
Calonkowie delegacji Centralnego R ządu  Ludow ego R epubli­
ki Chińskiej w ręcza ją  S ekr . Gen. O N Z T ryg v e  L ie  lis ty  uwie  
riytelniające przed  posiedzeniem  R ad y  B ezpieczeństw a. Od 
lewej P u -S h e u ,  W u  - H siu  - C laian, T ryg ve  L ie, C h ia o -K u -  
an-Chua, K u n g  - P u  - Sheng . p 0t. U nations

Słowo P olskie
D z i ś  6 s t r o n  

C e n a  15 g r o s z y

B a rb a rzy ń cy  a m e ryk ań scy  w »ok c ik

Phenian plonie!
O d d zia ły  U SA  cofając się 

niszczą sfoHcę Korei północnej
LONDYN. (PA P) Korespon­

denci brytyjscy donoszą z Seu­
lu, że 8-ma armia amerykańska 
znajduje sie w odwrocie pod 
naciskiem armii ludowej. Od­
działy armii ludowej ominęły 
przygotowaną przez dowództwo 
amerykańskie linię ochronną 
gunczon-Sukczon i posunęły się 
naprzód w kierunku południo­
wym. W tej sytuacji przygoto­
wana przez Amerykanów linia 
obronna Sunczon-Sukczon oka­
zała się bezwartościowa. Wojska 
lodowe znajdują sie na wschod­
nich przedpolach Plienianu.

Korespondenci brytyjscy pod­
kreślają, że sytuacja około 50 
tysięcy żołnierzy amerykań­
skich i brytyjskich, otoczonych 
przez wojska ludowe w rejonie 
foanffżin, jest^ niezwykle trud­
na. Przyznają oni, że straty 
amerykańskie są bardzo wyso­
kie.

Gwałtowne wałki miedzy woj

skami amerykańskimi i brytyj­
skimi, znajdującymi się w kotle, 
a oddziałami armii ludowej, za­
silonymi przez znaczne grupy 
partyzantów — trwają nadal.

Na terenie całej Korei ożywi­
ła się działalność bojowa party­
zantów, którzy atakują linie ko­
munikacyjne głęboko na zaple- 

. czi! wojsk amerykańskich. Od­
działy partyzanckie odniosły 
sukcesy w rejonie Seulu i w re­
jonie Wonsan.

Jak wynika z doniesień ko­
respondentów prasv zachodniej, 
wojska amerykańskie przed u- 
cieczką z Phenianu skazały to 
miasto na ■zagładę. Amerykanie 
niszczą Phenian w barbarzyński 
sposób. Miasto wfrzssąrte jest 
wybuchami min podłożonych 
przez specjalne amerykańskie 
oddziały niszczycielskie i stoi 
w siłomieniach. Ludność nara­
żona jest na śmierć i straszliwe 
ciemienia.

Przemówienie min. Nieszporka na akademii górniczej

Zwiększone wydobycie węgla
wzmacnia państwo i Jego potencjał gospodarczy
4 miliony łon węgla więcej niż w r. ub.

— olo dorobek rzesz górniczych
K A TO W IC E. Podczas C en tra ln e j A kadem ii, jak a  odby­

ła  się  4 bm . Vf K atow icach z okazji „D nia G órnika" min. 
G órnictw a N ieszporek w yg łosił przem ówienie, w k tórym  
m. in. pow iedział:

D zisiejszy trad y cy jn y  „Dzień 
G órnika" obchodzimy bezpośre­
dnio po obradach II  Św iatow e­
go K ongresu  Obrońców Poko­
ju , oraz p rzy  końcu pierw sze­
go roku P lanu  6-letniego.

M asy pracu jące  Polski zro ­
zum iały  w agę i doniosłość u- 
chw ał W arszaw skiego K ongre­
su. P rzy w ita ły  go tysiącam i 
„w art pokoju", tysiącam i ton

Dziesigtki tysięcy ton węgla ponod plan

Wspaniałe sa^cesy górssiów wałbrzyskich
WAŁBRZYCH (ki). W dniu 

Święta Górnika w  pięknie 
przybranej sali pow iatow ego
■ Domu K ultury odbyta się u- 
nczysta akademia.

Na akademii dyr. kopalni 
ob. Żarek w ygłosił przem ó­
wienie, w  którym  m. in. 
oświadczy):

— Obchodzimy dziś szczegól­
nie uroczyście sw e Św ięto  
Górnicze. Obchodzimy je pod 
znakiem przedterm inowego  
wykonania rocznego planu w y  
dobycia w ęgla.

— Osiągnęliśmy ten nie- 
nrykły sukces — m ów ił dyr. 
Żarek — jedni z pierwszych  
W Polsce, zawdzięczam y go 
olbrzymiemu w ysiłkow i, n ie-  
iwyklej am bicji załogi, dobrze 
nawiniętemu w spółzaw odnic­
twu indywidualnem u i zespo  
lowcmu, oraz ruchowi racjona  
Itatorskierau.
' Duży wkład w  przedterm i­
nowe wykonanie planu w ło -  
iyla brygada zespołowa K azi­
mierza Szulca. Ma ona na 
iwym koncie najw yższą śred­
nią normę na przestrzeni je ­
denastu m iesięcy (188 proc.). 
Załoga ta dała państw u ponad 
plan 7.500 ton węgla.
; Na czołowych m iejscach  
Wdzimy dalej dzielnych gór­
ników z brygady Kulczaka, 
Smolca, Kalenika, które uży­
wały średnią, sięgającą 176 
proc. normy. Zespół K alenika  
Wydobył dodatkowo 7.456 ton  
®?S>Ia, zespól Kulczaka 4.332 

a brygada Sm olca 4.896
ton.

■ Kękne sukcesy osiągnęli 
Współzawodniczący indyw i­
dualnie górnicy z oddziału  
po: W ładysław M aćkowski 
•Stanisław K w iatkow ski. Śre

■ norma pierw szego z nich  
*posi 1 9 7  proc., drugiego  
182,8 proc.

Do przedterminowego wykc- 
Hftnia planu rocznego przyczy­
ny się vv dużej mierze podej­
mowane przez załogę okoliczno 
■Oowe zobowiązania. Ich reali- 
■acJa data na 1-go m aja 5.362 
,.n węgla ponad plan. N a 22 
“Pca wartość wydobytego wę- 
Pa, wynosiła w nowej re- 
l,cJi 805.650.95 zł. 

i ,Rocznica Rewolucji Paździer 
wowej i rozpoczęcie narad  
b‘?° ®w- Kongresu Obrońców 
fokoju — przyniosły 13.341 
n węgla nonad plan.

Jacz. dyrektor DZPW  ob.

W sksróiaefo
- * Sydney. W w yborach do 
»n!anow kierow niczych pół- 
sklo-6?0 ocJdziału australij- 
nmj fe^eracji zw iązków  za­
rodowych górników w  sta- 

Nowa Południow a W alia  
sv jandydaci lew icow ego  
M«i Uzyskali w iększość  

fJSC ~  7 na U  m iejsc.
(Y ,J^> n iaw a, M in is te rs tw o  
to ®ysłu Rolnego i S pożyw - 
Wu ^  ^ n *u 2  g ru d n ia  b r.
NukM? w artościow y Plan  na rok 1950 w 101,3

W oźnica, g ra tu lu ją c :  dyrek to­
row i kopalni, jub ila tom , czo­
łowym przodownikom  i rac jo n a  
lizatorom  osiągniętych  -wyni­
ków, w ręczył im w  im ieniu m i­
n is tr a  G órnictw a prem ie, dy­
plom y uznan ia , odznaki p rzo­
downików i rac jonaliza to rów : 
złote i sreb rn e  oraz pam iątko­
we zegarki.

Za przepracow anie ponad 50 
la t  w górnictw ie prem ie pie­
niężne sięgające  2.000 zł craz  
dyplom y o trzym ali: Ja n  A n -
d rysynczuk , K arol Konecki, 
F ranciszek  M uroń i M ichał Ta  
la s .  Szesnastu  innych górn i­
ków otrzym ało prem ie p ienięż­
ne za przepracow anie 40-tu 
la t. D w udziestu ośmiu za 35 
la t, siedem dziesięciu dziewięciu 
—  za 25 la t  p racy  w kopalni i 
koksowni,

162-ch górników , k tórzy w ro  
ku ubiegłym  obchodzili swój ju

pa-bileusz p racy , o trzym ali 
m iątkow e zegarki.

Pod koniec uroczystości
4-em najlepszym  brygadom  ze­
społowym —  K ulczaka, Szulca, 
Sm olca i K a lenika  —- wręczo­
ne zostały przechodnie p ropor­
ce pokoju.

Kulczak, jak o  kierow nik n a j ­
lepszej b rygady  zespołowej,
c trzym ał radioodbiornik m ark i 
„P ion ier".

W śtód oklasków p rzed staw i­
ciel górników  czechosłowackich 
B audys w ręczył najlepszym
górnikom  d a r czeskich tow arzy 
szy p r a c y  pięć wiecznych piór, 
a  załodze bohaterskiej kopalni 
im. T horeza piękny, ręcznie 
rżn ię ty  w kryszta le  puchar.

N ie m niej uroczyście obcho­
dzony był Dzień G órnika przez 
załogi kopalń „B olesław a Chro 
brego", „V ieto ria“ i  „M ie­
szko".

Sesja naukow a
poświęcona pracom J. Stalina 

o Językoznawstwie
W A R SZA W A  (PAP). 4 g ru ­

dn ia  b r. w  W arszaw ie w  sali 
R ad y  P a ń s tw a  odbyła się zwo 
łan a  z in ic ja ty w y  „N ow ych 
D róg" i In s ty tu tu  K ształcen ia  
K a d r N aukow ych  p rzy  KC 
P Z P R  sesja  nau k o w a, pośw ię­
cona p racom  Jó zefa  S ta lin a  
o językoznaw stw ie

S esję  zagaił k ró tk o  re d a k to r  
„N ow ych D róg“ F ranciszek  
F ied ler. W pierw sze j części ob 
ra d  w ygłoszone zostały  n a s tę ­
p u jące  re fe ra ty :

1) O bazie  i nadbudow ie  
w  św ie tle  p rac  tow . S ta lina  
o językoznaw stw ie  — J a ­
k u b  B erm an .

2) O n iek tó ry ch  zagadnie 
n iach  filozoficznych w  p ra  
caeh  tow . S ta lin a  — prof. 
A dam  Schcff.

3) Z ag adn ien ia  języ k o ­
zn aw stw a  w  św ie tle  p rac  
tow . S ta lin a  — prof. S te ­
fa n  S tre lcyn .

R e fe ra ty  p o d k reśla jąc  o l­
b rzym ie  znaczenie o sta tn ich  
p rac . tow . S ta lin a  dla nauk i, 
zw róciły  szczególną uw agę na  
ich  doniosłość d la  dalszego 
rozw oju  n auk i polskiej.

W okół re fe ra tó w  rozw inęła  
się ożyw iona dysk u sja . W dys 
k u sji zab ra ło  głos k ilk u n a stu  
p rzedstaw ic ie li różnych ga łę ­
zi w iedzy: filozofii, języko­
znaw stw a, ekonom ii, h isto rii, 
p raw a , psychologii i teo rii sztu  
ki. G łos zab ra li w d yskusji: 
prof. A rno ld , prof. B rus, prof. 
D oroszew ski, prof. D em bow ­
ski, prof. E hrlich , red . G utt, 
prof. K orrnanow a, prof. L a n ­
ge, prof. L eh r-S p ław iń sk i, 
prof. L ew icka, prof. L issa, 
prof. N itsch , prof. S tarzyńsk i, 
prof. S tieber, prof. Tom aszew  
ski, prof. U rbańczyk , prof. 
Ż ółkiew ski.

D y sk u sja  p o d k reśliła  zna­
czenie p rac  Jó zefa  S ta lin a  dla 
tw órczych  b a d a ń  w  różnych  
dziedzinach  n a u k i polsk iej.

O sta tn i zab ra ł głos w  dys­
k u s ji prof. D em bow ski, w sk a ­
zu jąc  na  znaczenie sesji dla 
m ającego  się odbyć K ongresu  
N auk i Po lsk iej.

P ra c e  sesji, k tó re  w yw ołały  
bardzo  duże zain teresow anie, 
zgrom a'dziły szerok i k rą g  p a r ­
ty jn y ch  p racow ników  fro n tu  
ideologicznego oraz p rzed sta ­
w icieli n au k i z całego k ra ju .

w ęgla i s ta li, stanow iącym i naj 
bardziej is to tn y  w kład  w  um oc­
nienie pokoju.

Górnicy polscy p a rty jn i i 
bezparty jn i, zjednoczeni w  sw o­
im dążeniu u trzy m an ia  poko­
ju  odpow iadają n a  know ania 
im peria listów  m eldunkam i o 
przedterm inow ym  w ykonaniu 
planów  produkcyjnych. Jako  
p ierw sze p lan  roczny w ykona­
ły  załogi kopalń  „Grodziec", im. 
„T horeza", „S ilesia", „B ole­
sław  C hrobry", „C oncordia", 
„R yd u łto w y " „C zeladź", im. 
gen. Z aw adzkiego  i inne.

P lan  w ydobycia  w ęgla zo­
sta ł w  jed en as tu  m iesiącach  
roku  b ieżącego w ykonany  z 
nadw yżką , w ynoszącą m ilion 
dw ieście tysięcy  ton.

W roku  bieżącym  w ydobę­
dziem y ponad  4 m iliony ton  
w ęg la  w ięcej, an iże li w  roku  
ubiegłym .

W ro k u  ub ieg łym  rozpoczął 
się przełom  w  naszym  p rze­
m yśle  w ęglow ym  n a  odcinku  
zap row adzen ia  m aehan izac ji 
ład o w an ia  podziem nego, n ie 
znanego dotychczas zupełn ie 
w  Polsce. P rzełom  ten  doko­
n a n y  został dzięki b ra te r ­
sk ie j pom ocy, p rzy jaźn i i k o ­
rzy stan iu  ze w sp an ia ły ch  do­
św iadczeń n a jb a rd z ie j now o­
czesnego i zm echanizow anego 
gó rn ic tw a  n a  św iecie — Zw iąż 
ku  Radzieckiego.

W kopaln iach  naszych, po­
jaw iły  się po raz  p ierw szy  
łado w ark i, kacze dzioby i r a ­
dzieckie k o m b ajn y  ty p u  „Don 
bass".

Po  raz  p ierw szy  w  h isto rii 
po lskiego ' w ęgla b ru n a tn eg o  
przen iesiono  z zag łęb ia pod­
m oskiew skiego w y d ajn y  spo­
sób podbudow y system em

ścianow ym , co zw iększa p ro ­
d u k c ję  i zezw ala n a  n a jb a r ­
dziej bezpieczną i ra c jo n a ln ą  
odbudow ę złoża.

U czyniliśm y tak że  w  ro k u  
b ieżącym  pierw szy  pow ażny  
k ro k  n a  drodze dalszego u n o ­
w ocześnienia tra n sp o r tu  doło­
w ego kopalń . N a podstaw ie  
p ro je k tu  inż. G luzińskiego zo 
s ta ły  w ykonane p ierw sze u rzą  
dzenia s te ro w an ia  pociągów  
i ta śm  tran sp o rte ro w y ch , k tó ­
re  za insta low ano  w  kopaln i 
„K atow ice".

W  kopaln i „P o lska" za in ­
sta low ano  p ierw szy  raz  w  
w  Polsce u rządzen ie  d la  cen ­
tra ln eg o  s te ro w an ia  zw ro tn ie  
i sygnałów  ko lejow ych  z je d ­
nego p u n k tu  dyspozycyjnego.

W  ro k u  bieżącym  zaczęli­
śm y w prow adzać  w  k o p a l­
n iach  dzienne św ia tło  — 
ośw ie tlen ia  jarzen iow e, n a r a -  
zie n a  podszybiach dw óch ko­
p a lń  — „K atow ice" i „P o l­
ska".

Pom oc, p rzy jaźń  i d ośw iad ­
czenie k ra ju  zw ycięskiego so ­
cjalizm u, to  źródło postępu  
naszego przem ysłu  w ęglow ego 
i g w aran c ja  jego  dalszych  
osiągnięć.

( D o k o ń c z e n ie  n a  s tr .  2 -g ie j)

Akademia w kogaintach

„Dzień Górnika” na Śląsku
300-tysięczna rzesza  górników 

w yraża w dzięczność Partii i Rzqdowi
K A T O W IC E. (P A P ) . Tego­

roczny „Dzień G órnika", rad o ­
sne św ięto „B arb u rk i" , obcho­
dzone było n a  całym  Śląsku 
bardzo uroczyście. W  wielu 
kopaln iach  odbyły się akade­
mie, n a  k tó rych  najw yb itn ie jsi 
górnicy  za zasługi położone 
przy  rea lizac ji zadań  produk­
cyjnych pierw szego roku P la ­
nu  6-letniego o trzym ali wyso­
kie odznaczenia państw ow e.

C e n tra ln a  akadem ia odbyła 
się w  K atow icach, z udziałem  
se k re ta rza  KC P Z P R  E d w ard a  
Ochaba, m in is tra  g ó rn ic tw a —  
R yszard a  N ieszporka, p rzedsta  
wicieli R ządu, przew odniczące­
go CRZZ, ob. K łosiewicza oraz 
delegacji zag ran iczy ch : Zw.
Radzieckiego, Chin Ludowych, 
Czechosłowacji, W ęgier i Niem. 
R epubliki D em okratycznej. Po 
akadem ii odbył się górniczy 
obiad, a  w godzinach wieczor­
nych zabaw a w  cen tra lnym  
ośrodku k u ltu ra ln o  - ośw iato­
wym  Zw. Zaw. G órników  w 
Sosnowcu.

O tw iera jąc  akadem ię p rze­
wodniczący prezydium , ob.

Czerw iński, przekazał n a  ręce 
sek re ta rza  KC P Z P R  ob. E d ­
w ard a  Ochaba, symboliczne da 
ry  górników  kopalń  w ęgla, r u ­
dy i soli dla K om itetu C en tra l 
nego P Z P R , zapew nia jąc o głę 
bokim przyw iązan iu  300-ty- 
sięcznej rzeszy górników  pol­
skich do P a r t ii  i R ządu oraz o 
ich wdzięczności za w prow adzę 
n ie  w roku ubiegłym  k a r ty  gór 
niczej.

E n tuz ja styczn ie  w itany  wcho 
dzi n a  mównicę min. górnic­
tw a, R yszard  Nieszporek.

(Przem ów ienie tnin. N ie­
szporka podajem y osobno).

W itany  burzą  oklasków za­
b ie ra  n astępn ie  głos przew odni 
czący delegacji radzieckiej, w i­
cem inister przem ysłu węglowe 
go ZSR R  — U tjanow .

O krzyki i ow acje n a  cześć 
p rzy jaźn i polsko - radzieckiej, 
chorążego pokoju i wodza św ia 
towego p ro le ta ria tu  —■ genera  
lissim usa Józefa  S ta lin a , P re ­
zyden ta R P  —- Bolesław a Bie­
ru ta , P .Z.P .R ob. i czołowych 
przodow ników  p racy  w  górnic­
tw ie p rze ry w a ją  często pło-

Zdaniem przedstawicieli ZSRR i Polski

Narody Erytrei I Somali
winnf ©trzymać niepodległość

Maszynę do głosow ania znów uruchomił w O N Z  
blok onglo-amerykański

N O W Y  J O R K  (P A P ). N a  Z g r o ­
m a d z e ń  !n O g ó ln y m  N a ro d ó w  Z je ­
d n o c z o n y c h  z a k o ń c z o n o  d y s k u s ją  
i p r z e p r o w a d z o n o  g lo so w a n ie  w 
s p r a w ie  b . k o lo n ii  w ło sŁ ic h  — 
E r y t r e i  i S o u ia li .

S p e c ja ln a  k o m is ja  p o l i ty c z n a  
p r z e k a z a ła  Z g r o m a d z e n iu  O g ó ln e ­
m u  t r z y  p r o je k t y  r e z o lu c j i  w  s p ra  
w ie  E r y t r e i :  — 1) P r o j e k t  r e z o lu ­
c j i  r a d z i e c k ie j ,  d o m a g a ją c y  s ię  
n a ty c h m ia s to w e g o  o g ło s z e n ia  n i e ­
p o d le g ło ś c i  E r y t r e i ,  2) K o m p r o m i­
s o w y  w n io s e k  p o lsk i ,  d o m a g a ją c y  
s ię  o g ło s z e n ia  n ie p o d le g ło ś ć ’ E r y ­
t r e i  p o  u p ły w ie  t r z e c h  l a t ,  3) P r o ­
j e k t  r e z o lu c j i  b lo k u  a m e r y k a ń ­
s k ie g o  p r z e w id u ją c y  p o d  p ła s z ­
c z y k ie m  „ fe d e ra c ji* *  a n e k s j ę  E r y ­
t r e i  p r z e z  A b is y n ię .

W  d y s k u s j i ,  d e le g a c i  R e p u b l ik i  
U k r a iń s k i e j  i R e p u b l ik i  B ia ło r u ­
s k ie j  o ś w ia d c z y l i ,  że  p r o j e k t  b lo ­
k u  a m e r y k a ń s k ie g o  z m ie rz a  d o  z a ­
c h o w a n ia  u s t r o ju  k o lo n ia ln e g o  w  
E r y t r e i .  P o d k r e ś l i l i  o n i ,  ż e  n a ró d  
E r y t r e i  p o w in ie n  o t r z y m a ć  p r a w o  
d e c y d o w a n ia  o  s w y m  lo s ie  i że  
a n g ie l s k ie  w o js k a  o k u p a c y jn e  p o ­
w i n n y  b y ć  n a ty c h m ia s t  z  E r y t r e i  
w y c o fa n e .

M e c h a n ic z n ą  w ię k s z o ś c ią  gł® s6w

z g ro m a d z e n ie  o g ó ln e  o d r z u c i ło  
p r o j e k t y  r e z o lu c j i  Z S R R  i P o ls k i ,  
i u c h w a l i ło  r e z o lu c ję  b lo k u  a m e ­
r y k a ń s k ie g o .

N a s tę p n ie  p r z y s tą p io n o  d o  d y ­
s k u s j i  n a d  p r o je k t e m  r e z o lu c j i  
b lo k u  a m e r y k a ń s k ie g o ,  p r z e w id u ­
ją c y m  p r z e d łu ż e n ie  a d m i n i s t r a c j i  
w ło s k ie j  w  S o m a li .

D e le g a t  Z w . R a d z ie c k ie g o  T a -  
d ż ib a je w  w y p o w ie d z ia ł  s ic  p r z e ­
c iw k o  te m u  p r o je k to w i ,  p o d k r e ­
ś la ją c ,  ż e  n a r ó d  s o m a l i j s k i  p o w i­
n ie n  o t r z y m a ć  n ie p o d le g ło ś ć .  P r o ­
j e k t  r e z o lu c j i  b lo k u  a m e r y k a ń ­
s k ie g o  — o ś w ia d c z y ł  T a d ś ib a j e w — 
z m ie rz a  d o  z a c h o w a n ia  w  S o m a li  
u s t r o j u  k o lo n ia ln e g o  l p o z b a w ia  
lu d n o ś ć  s o m a l i j s k ą  u d z ia łu  w  r z ą ­
d z e n iu  k r a j e m .  Z a c h o w a n ie  w  S o ­
m a l i  a d m i n i s t r a c j i  w ło s k ie j  m a  n a  
c e lu  d a ls z e  u j a r z m ie n ie  n a ro d u  
s o m a l i j s k ie g o  i  u c z y n ie n i a  z te g o  
k r a j u  a m e r y k a ń s k o  -  b r y ty j s k i e j  
b a z y  w o je n n e j .

M echaniczną większością głosów 
zgrom adzenie postanowiło u trzy ­
mać w Somali adm inistrację  wło­
ską.

Zgrom adzenie ogólne postanow i­
ło przekazać kom isji adm inistra-

" c y jn o - b u d ż e to w e j  w n io s e k  d e le g a ­
c j i  B o l iw ii ,  P e r u  i  K o lu m b ii  p r o ­
p o n u ją c y ,  b y  n a s tę p n a  s e s ja  Z g r o ­
m a d z e n ia  O g ó ln e g o  o d l 'y ł a  s ię  w  
E u ro p ie .

Prof. Joliot-Curie
powrócił

do P a rc ia
G EN EW A  (PA P). N a lo tn i­

sko p ary sk ie  Le B o u rg e t p rzy  
b y ł z P ra g i sam olo tem  prof. 
Jo lio t-C u rie . fcrof. Jo lio t-C u - 
r ie  n a  sk u te k  n iesłychanej 
po staw y  w ładz  am ery k ań ­
skich  n ie  m ógł pow rócić do 
F ra n c ji  pociągiem , ja k  tego 
w ym agał jego s ta n  zdrow ia. 
P o  k ilk u d n io w y m  w ypoczyn­
ku  w  P ra d ze  Jo lio t-C u rie  
w rócił do P a ry ż a  w  dobrych  
w aru n k ach , gdyż sam olo t był 
p ilo tow any  przez n a jlepszych  
czeskich p ilo tów . P ro feso row i 
to w arzyszy li d ep u tow any
C ham be iron  oraz  J e a n  L a ff it-  
te.

mienne przemówienie przedsta  
w iciela bratnich narodów ra­
dzieckich.

Wśród burzliwych oklasków i  
okrzyków na cześć przodowni­
ków pracy i  racjonalizatorów 
minister górnictwa udefcorował 
'najwybitniejszych przodowni­
ków pracy orderem „Sztandar 
pracy" I klasy.

Uczestnicy akademii wysto­
sowali następnie do Prezydenta 
R. P. Bolesława Bieruta depesizę 
treści następującej:

„My, zebrani w Dniu Górnika 
na uroczystej akademii w Kato­
wicach, przesyłamy Ci, Obywa­
telu Prezydencie, w imieniu 
350-tysięcznej armii górników 
polskich gorące proletariackie 
pozdrowienia. Zapewniamy Cię, 
Srogi nasz opiekunie i przy- 
arielu, że górnicy polscy g łę-  
ioką miłością darzą robotniczo- 

chłopski Rząd Rzeczypospolitej 
i Polską Zjednoczoną Partię Ro­
botnicza, kierowniczkę mas pra­
cujących, pod której przewodem 
budujemy zręby ustroju socja­
listycznego i walczymy o pokój 
na całym świecie.

W uroczystym Dniu Górnika 
składamy Ci, Obywatelu Prezy­
dencie, przyrzeczenie, że w opar 
ciu o doświadczenia pierwszego 
roku Planu 6-letniego, wyko­
rzystując wspaniałe wzory i 
przykład radzieckich górników, 
bedziemy otiersie realizować 
wielki plan uprzemysłowienia 
Polski, plan zbudowania szczę­
śliwego, socjalistycznego jutra."

Od dnia 1. X I I .  br. personel 
dworca W arszaw a  -  Śródm ie­
ście składa się w yłącznie  z ko» 
biet. N a  zd jęciu  — M aria W ie- 
czorek, zw ro tn iczy na  st. W a r­

szaw a -  śródm ieście.
F ot. Ag. IL . „API«*

D z i ś
na str. 3-ej
W IE C H

Rok V. Nr 335 (1473) 
W y d a n i e  A Wtorek, dnia 5 grudnia 1950 r.
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W id z ie l i ś m y  n a  K o n g r e s ie  m n ó ­
s tw o  lu d z i  r ó ż n ią c y c h  s ię  m ię d z y  
ą o b ą  i  p o c h o d z e n ie m  i p r z e k o n a ­
n i a m i  p o l i t y c z n y m i  i w y z n a n ie m ,  
a w s z y s tk o  to  w  b a rd z o  s z e r o k im  
;w a c h la r z u  —  c d  k o m u n is ty  d o  
k o n s e r w a ty s ty ,  o d  u c z o n e g o  d o  r o ­
b o t n ik a ,  o d  m e t r o p o l i ty  d o  s k r o ­
m n e g o  k s ię d z a  c z y  z a k o n n ik a .

> W s z y s tk ie  t e  m o m e n ty  w  a t -  
In o s f e r z e  K o n g r e s u  s ta ły  s ię  c z y m ś  
d r u g o p la n o w y m , g d y ż  n a  c z o ło  z a ­
g a d n ie ń  w y b i j a ł a  s ię  t r e ś ć  i s t o tn a  
K o n g r e s u  — p r o g r a m  p o k o ju  1 
z d a n ie  s o b ie  s p r a w y  z  n a r a s t a j ą ­
c e g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  w o jn y .

K o n g r e s  b o w ie m  w y k a z a ł  w o lę  
f d e c y d o w a n e j  w a lk i  o  p o k ó j  p r z e d  
t t a w i c i e l l  r ó ż n y c h  ś ro d o w is k  p o -

£ lą d o w y c h  —  i  to  b y ło  n a jw a ż -  
i e j s z e .  +  ' y
N a  K o n g r e s ie  l ic z n ie  b y ło  r e p r e -

Se n to w a n e  d u c h o w ie ń s tw o  z  z a -  
h o d u  1 ze  w s c h o d u ,  p r z y n a l e ż n e  

jfto  r ó ż n y c h  w y z n a ń  c h r z e ś c i j a ń ­
s k i c h  1 n ie c h r z e ś c i ja ń s k ic h ,  z n a j ­
d u j ą c e  s ię  n a  r ó ż n y c h  s z c z e b la c h  
h i e r a r c h i c z n y c h ,  w y c h o w a n e  p o d  
W p ły w e m  r ó ż n y c h  p r ą d ó w  m e t a f i ­
z y c z n y c h  i  s p o łe c z n y c h .

W id z ie l iś m y  n a  K o n g r e s ie  p r z e d ­
s ta w ic i e l i  w y ż s z e g o  i  n iż s z e g o  d u -  

fc h o w ie ń s tw a  w s z y s tk ic h  w y z n a ń ,  
p r a ł a tó w ,  k s ię ż y  i  z a k o n n ik ó w ,  p a ­
s to r ó w  i b is k u p ó w  e w a n g e l ic k ic h ,  

• m e tr o p o l i tó w  K o ś c io ła  P r a w o s ła w ­
n e g o  1 d u c h o w n y c h  m a h o m e ta ń -  

rg k ic h .
! W ia d o m o  Ju ż , ż e  w  r ó ż n y c h  k r a ­

j a c h ,  J a k  W io c h y ,  I r l a n d ia ,  F r a n -  
)C ja  i td .  s ta w ia n o  k s ię ż o m  r ó ż n e  
(p r z e s z k o d y  n i e  t y lk o  w  w y je ź d z ie  
j « a  K o n g r e s ,  a le  i  w  a k c j i  p o k o ­
j o w e j  w  o g ó le .

P o m im o  to  w ie lu  k s ię ż y  z d o ła ło  
p r z e d o s t a ć  s ię  p r z e z  s ie ć ,  k t ó r ą  
n a  n ic h  z a rz u c o n o .

W s z y s c y  m o g li  z g o d z ić  s ię  n a  to ,  
*eo s fo r m u ło w a ł  t a k  d o b i tn i e  m u -  
E u łm a n in ,  s z e ik  S e la h  E d d in  Z a iru  
t  S y r i i ,  m ó w ią c ,  ż e  „ lu d z ie  w s z y s t  
k i c h  w ie rz e ń  z g o d n ie  p o t ę p i a j ą  
w o jn ę  — ż a d n a  b o w ie m  c y w i liz a ­
c j a  i ż a d n a  r e l i g ia  n i e  p o z w a la j ą  
n a  t a k i e  z b ro d n ie ,  j a k i e  d o k o n y ­
w a n e  s ą  w  K o r e i" .

W id a ć  b y ld  r ó w n ie ż  b a rd z o  w y ­
r a ź n i e ,  że  d u c h o w n i  p r a g n ę l ib y  
o d d z ie l ić  s p r a w y  w y z n a n io w e  o d  
p o l i ty K i .

„ M y , k s ię ż a  w ło s c y  — m ó w i!  
d o n  G a g g e r o  z  G e n u i  — p r a g n ę ­
l ib y ś m y ,  b y  W a ty k a n  b y ł  p o n a d  
p o l i t y k ą  i d o r a d z a ł  w s z y s tk im  l u ­
d z io m  b r a t e r s k i e  r o z w ią z y w a n ie  
s p o ró w .  B o  r z e c z ą  n a jw a ż n ie js z ą  
J e s t  u t r z y m a n i e  p o k o ju .  N a  t e j  
d r o d z e  w s z y s c y  p r a g n ą c y  p o k o ju  
s ą  n a s z y m i  s p rz y m ie r z e ń c a m i.

C h o ć  n ie  j e s t e m  o f ic ja ln y m

p r z e d s t a w ic i e le m  m e g o  K o ś c io ła ,  
p o m im o  to  r e p r e z e n tu j ę  p o g lą d y  
m il io n ó w  k a to l ik ó w  w ło s k ic h  i  s e ­
t e k  w ie le b n y c h  k s ię ż y .  T e  s a m e  
s i ły ,  k t ó r e  z a in t e r e s o w a n e  s ą  w  
T o z p ę ta n iu  w o jn y ,  p r a g n ę ł y b y  u -  
ż y ć  d o  s w y c h  s t r a s z l iw y c h  c e ló w  
a u t o r y t e t u  K o ś c io ła  K a to lic k ie g o .  
J e s t e m  t u  p o  to ,  b y  n a jk a t e g o -  
r y c z n ie j  s tw ie r d z ić ,  ż e  t a k i e  p o ­
s ta w ie n ie  s p r a w y  j e s t  a b s u r d a ln e  
i  z b ro d n ic z e .

M y ś lę ,  ż e  lu d z ie  o d p o w ie d z ia ln i  
w  K o ś c ie le ,  k t ó r y c h  n ie  n a u c z y ło  
d o ś w ia d c z e n ie  d a w n y c h  w o je n  
k r z y ż o w y c h ,  c h c ą  p r z y g o to w a ć  
t e r e n  n o w e g o  r o d z a j u  w o jn y .  K a ­
to l ic y  w ło s c y  i w ię k s z o ś ć  k l e r u  
w ło s k ie g o  n i e  c h c ą  n o w y c h  w o ­
j e n  k r z y ż o w y c h ,  p o n ie w a ż  w id z ą ,  
ż e  n ie  J e s t  t o  d o b r y  s p o s ó b  s łu ­
ż e n ia  C h r y s tu s o w i .  M y  s ą d z im y , 
ż e  k a ż d a  p r o p a g a n d a  w o je n n a ,  
n a w e t  u k r y t a  z a  o b s ło n k a m i  m o ­
ty w ó w  r e l i g i j n y c h ,  n ie  t y lk o  
p r z y g o to w u je  ś m ie r ć  m il io n ó w  
lu d z i ,  l e c z  m o ż e  r ó w n ie ż  w y w o ła ć  
p r z y k r e  t a r c i a  w e w n ą tr z  K o ś c io ­
ł a " .

„ M y , p o ls c y  d u c h o w n i  k a to l i c c y  
— m ó w ił  k s .  P a s t e r n a k  w  im ie n iu  
s w y c h  k o n f r a t r ó w  — z  r a c j i  n a j ­
w y ż s z e g o  n a k a z u  B o ż e g o  1 z  r a ­
c j i  n a k a z u  s u m ie n ia  1 t r o s k i  o  
d o b r o  n a r o d u  p o ls k ie g o  i  p a ń s tw a  
lu d o w e g o ,  s ta n ę l iś m y  p o  stT o n ie  
s i ł  p o k o ju .  D la te g o  te ż  ty s ią c e  
k s ię ż y  k a to l i c k i c h ,  z a k o n n ik ó w , 
s ió s t r  z a k o n n y c h  b i e r z e  a k ty w n y  
u d z ia ł  w  a k c j i  o b r o n y  p o k o ju .

N ie c h a j  w s z y s c y  k a to l i c y  n a  c a ­
ły m  ś w ie c ie  d o m a g a ją  s ie  r a z e m  
z  n a m i  z a k a z u  b r o n i  a to m o w e j ,  
z a k a z u  w ś c i g u  z b r o j e ń ,  z a k a z u  
a g r e s j i  i  b r u t a l n e j  p r z e m o c y  p r z e -  
c i w . w o ln y m  n a ro d o m .

J e d n o c z m y  s ię . .. .  z  lu d ź m i  d o ­
b r e j  w o l i ,  k t ó r z y  s w e  w y s i łk i ,  s w ą  
p r a c ę  i  m y ś l  k i e r u j ą  k u  r a t o w a ­
n iu  p o k o ju ,  a lb o w ie m  c z y n ią  o n i  
s p ra w ę  b o ż ą “ .

N a  K o n g r e s ie  P o k o ju  n i e  z a b r a ­
k ło  r ó w n ie ż  g ło su  E p i s k o p a tu  P o l ­
s k ie g o ,  k t ó r y  n a d e s ł a ł  d o  p r e z y ­
d iu m  K o n g r e s u  s p e c j a ln e  o ś w ia d ­
c z e n ie .

K o n g r e s  P o k o ju  s p e łn i j  s ^ o j e  
z a d a n ie ,  w y k a z a ł  w o lę  m il io n ó w  
t a d z l ,  w y k a z a ł ,  ż e  n ie  j e s t  I m p r e ­
z ą  j a k i e g o ś  p o je d y n c z e g o  ś r o d o ­
w is k a  — a  p o w a g ą  s w y c h  w y p o ­
w ie d z i  w p ły n ą ł  n a  u s ta l e n ie  p r z e ­
ś w ia d c z e n ia ,  że  r u c h  t e n  j e s t  n o ­
w ą  p l a t f o r m ą ,  n o w y m  f r o n te m ,  
J e d n o c z ą c y m  w s z e lk ie  ś ro d o w is k a  
1 l u d y  c a łe g o  ś w ia ta .  2 e  s ta ł  s ię — 
J a k  m ó w i ł  P i ę t r o  N e n n i  — s z ó s ty m  
m o c a r s tw e m  o  t a k  w ie lk im  z a s ię ­
g u ,  ż e  ś w ia t  c a ły  m u s i  s ię  z  n im  
lic z y ć .

E D W A R D  L IG O C K I.

Walka o obniżkę kosztów własnych
poważnym zadaniem handlu uspołecznionego

MHD obniży o 10 proc.
koszty w łasne w ciqgu 1951 roku
W A R SZA W A  (PA P). P rz e d

h a n d le m  uspo łeczn ionym  s ta ­
je  w  P lan ie  6 -le tn im  p o w aż­
n e  zad an ie  podn iesien ia  w y - , 
d a jn o śc i p ra c y  o co n a jm n ie j 
45 proc. i  obn iżen ia  kosztów  
w łasn y ch  o  co n a jm n ie j 15 
proc.

K ry ty czn e j an a liz ie  d o ty ch ­
czasow ych osiągnięć n a  ty m  
po lu  pośw ięcona b y ła  n a r a ­
da, k tó ra  odbyła sie w  W ar­
szaw ie z udzia łem  n acze ln i­
ków  w ydzia łów  h a n d lu  W oje­
w ódzkich  R ad  N arodow ych  o- 
ra z  k ie ro w n ic tw a  c e n tra l h a n  
d low ych. W  n a rad z ie  u czes t­
n iczy li: m in is te r  H an d lu  W e­
w n ętrznego  d r  D ie trich , w i­
cem in istrow ie: Z aw adzk i, K u -  
t in  i  M ierzw ińsk i o raz  k ie ro ­
w n ik  w ydzia łu  h a n d lu  KC 
P Z P R  inż. O lew iński.

W alka  o obn iżkę kosztów  
w łasn y ch  ł  p o dn iesien ie  w y ­
dajności p racy  w  h a n d lu  u -  
społeeznionyra p row ad zo n a  
je s t  w ie lom a to ra m i: p rze ­
s trzeg an iem  n o rm  o b ro tu  na  
jednego  p raco w n ik a , sto sow a­
n iem  w łaściw ego system u  
w ynagrodzeń , o g ran iczan iem  
do koniecznego m in im u m  p ra  
cy  w  godzinach  nad liczb o ­
w ych , p raw id ło w y m  w y k o ­
rzy stan iem  tra n sp o rtu .

Is to tn y m  m o m en tem  dla 
w y k onyw aia  n o rm  o b ro tu  w  
p rzeliczen iu  n a  jednego  p r a ­
cow nika  sk lepow ego —  je s t 
w łaśc iw a  o rg an izacja  p racy . 
W  rezu ltac ie  n iedociągn ięć o r 
g an izacy jn y ch  w  n iek tó ry ch  
c e n tra la c h  o b se rw u je  s ię  pod 
ty m  w zględem  znaczną rozpię  
to ść  o siąg an y ch  p rzec ię tn y ch  
w yników . I ta k  np., w  dziale 
odzieżow ym  sk lepy  M HD 
i P D T  o sią g a ją  z gó rą  d w u ­
k ro tn ie  w iększy  p rzec ię tn y  o - 
b ró t n a  jednego  p raco w n ik a  
n iż np . sk lepy  c e n tra li odzie­
żowej.

D e ta lic z n i h a n d e l uspo łecz-

Zwiększone wydobycie węgla
*zm a c s ia  państwo i Jego potencjał gospodarczy

( D o k o ń c z e n ie  z e  s tr .  1 -e j)  
U b ie g ły  r o k  b y ł  r ó w n ie ż  o k r e s e m  
d a ls z e g o  w z r o s tu  ś w ia d o m o ś c i  m a s  
g ó r n ic z y c h .  C y f r a  87 ty s i ę c y  w s p ó ł 
z a w o d n ik ó w  i n d y w id u a ln y c h  i 
38 t y s ię c y  c z ło n k ó w  b r y g a d  z e ­
s p o ło w y c h  o r a z  w z r o s t  w y d a j n o ­
ś c i  — s ą  b e z s p o r n y m  d o w o d e m , że  
H o w y  s o c ja l is ty c z n y  s to s u n e k  d o  
p r a c y  o b e jm u je  c o ra z  s z e r s z e  r z e -  
* ze  g ó r n ik ó w .

N a z w is k a  c z o ło w y c h  g ó r n ik ó w  
S z u lc a  i K o w a lik a  k o p a ln i  „ im . 
S t a l i n a " ,  k tó r z y  z a s to s o w a l i  p o  r a z  
p i e r w s z y  p r z e k ła d k ę  t r a n s p o r t e r a  
m ię d z y  z m ia n a m i ,  o b  F i la k a  z 
k o p a ln i  „ W ie c z o re k " ,  M a rk ie w k i  
—  I n ic j a t o r a  w s p ó łz a w o d n ic tw a  
d łu g o o k re s o w e g o ,  g ó r n ik ó w :  S p ie -  

^_gla, L a w iń s k ie g o ,  O s m e n d y  i  O le ­
s i a  z  k o p a ln i  „ D ę b ie ń s k o "  — z a ­
ł o ż y c i e la  b r y g a d y  m ło d z ie ż o w e j ,  
m ło d e g o  g ó r n ik a  J a n u s z a ,  r ę b a c z a  
E  k o p a ln i  „ R y d u ł to w y "  — s ą  d z iś  
z n a n e  m a s o m  p r a c u ją c y m  c a łe j  
P o l s k i .

W z ro s t  ś w ia d o m o ś c i  w ś r ó d  g ó r -  
ta ik ó w , o f ia r n y  w y s i łe k  w ie lo ty ­
s ię c z n y c h  r z e s z ,  s z e r o k ie  u m a s o -  
w i e n ie  w s p ó łz a w o d n ic tw a ,  p o s tę ­
p u j ą c a  m e c h a n iz a c ja  w  n a s z y c h  
k o p a ln i a c h "  b y ły  t y m i  p o d s ta w o ­
w y m i  c z y n n ik a m i,  k t ó r e  u m o ż l i ­
w i ł y  w y k o n a n ie  i p r z e k r o c z e n ie  
p l a n ó w  p r o d u k c y jn y c h .

O s ta tn i  r o k  b y ł  r ó w n ie ż  r o k ie m  
d a ls z e g o ,  s to p n io w e g o  w z r o s tu  p o ­
z io m u  ż y c io w e g o  i  p l a c  g ó r n ik ó w .  
Ś r e d n ia  p ła c a  w  k o p a ln i a c h  w ę ­
g la ,  k t ó r a  w  r o k u  u b ie g ły m  w y ­
n o s i ła  107,21 z ł n a  g o d z in ę ,  w z r o ­
s ła  w  r o k u  b ie ż ą c y m  d o  z ł 119,92 
(w  d a w n y c h  z ło ty c h ) .  

f R o k  t e m u  z o s ta ła  u c h w a lo n a  
p rz e z  r z ą d  „ K a r t a  G ó r n ic z a " ,  k t ó ­
r a  d a ła  g ó r n ik o m  p o w a ż n e  p r e m ie  
k w a r t a l n e ,  w y ż s z e  z a s i łk i  c h o r o ­
b o w e  I e m e ry ta ln e , m u n d u ry  I 
'S topnic g ó rn ic ze , w y s o k ie  o d z n a ­
c z e n ia  p a ń s tw o w e  z a  p r a c ę  w  
g ó r n ic tw ie .

W  c ią g u  o s ta tn ie g o  r o k i  z o s ta ło  
o d z n a c z o n y c h  33.653 g ó r n ik ó w .  W  
r o k u  b ie ż ą c y m  z o s ta ło  o d d a n y c h  
jeło u ż y tk u  p r a c o w n ik ó w  k o p a ln i  
£.500 iz b  m ie s z k a ln y c h .

W  o s ta tn im  r o k u  r o z w in ę ł a  s ię  
s z c z e g ó ln ie  o p i e k a  n a d  d z ie ć m i 
g ó r n ik ó w .

U r u c h o m i l iś m y  p r z y  k o p a ln i a c h  
iS  ż łó b k ó w , 46 s ta c j i  e p ie k l  n a d  
m a t k ą  1 d z ie c k ie m ,  125 p r z e d s z k o l i  
9 p r e w e n to r ió w ,  10 ś w ie t l ic  d z ie ­
c ię c y c h  I 1 s ie r o c in ie c .  N a  k o lo ­
n ie  i p ó łk o lo n ie  l e tn i e  w y s ła n o  w  
r o k u  b ie ż ą c y m  G6.522 d z ie c i  g ó r ­
n ik ó w .

W  o s ta tn im  r o k u  p o w a ż n ie  p o ­
s u n ę l i ś m y  s ię  n a p r z ó d  w  b u d o ­
w a n i u  n o w y c h  k o p a lń  i  w  in w e ­
s ty c j a c h  k o p a ln ia n y c h .

W  n o w y c h  k o p a ln ia c h  z a in w e ­
s to w a n o  w  r o k u  b ie ż ą c y m  w ię c e j  
a n iż e l i  w  c ią g u  w s z y s tk ic h  p o p r z e ­
d n ic h  l a t  o d  w y z w o le n ia .

S k o ń c z y ły  s ię  b e z p o w r o tn ie  c z a ­
s y ,  w  k t ó r y c h  p r a c o w a n o  p r z e w a ż  
n i e  2 lu b  3 d n i  w  ty g o d n iu ,  c z a s y , 
W  k t ó r y c h  d z ie s i ą tk i  t y s i ę c y  g ó r -  
f i i k ó w  p o ls k ic h  z m u s z o n y c h  b y ło  
j» p u śc ić  k r a j  r o d z in n y  w  p o s z u ­

k i w a n i u  p r a c y  n a  o b c z y ź n ie ,  
f. S k o ń c z y ły  s ię  b e z p o w r o tn ie  c z a -  
' S f t  w  k t ó r y c h  c o  p i ą t y  g ó r n ik  b y ł

r e j e s t r o w a n y  ja k o '" b e z r o b o tn y ,  a  
z n a c z n a  c z ę ść  k o p a lń  z o s ta ła  u -  
n i e r u c h o m io n a .

H i s to r i a  „ b ie d a s z y b ó w "  1 s t r a j ­
k ó w  s k o ń c z y ła  s ię  w r a z  z  u s t r o ­
je m  w y z y s k u  i  g w a ł tu ,  j a k i e  s to ­
s o w a ł  k a p i t a l i z m  w o b e c  k l a s y  r o ­
b o tn ic z e j .

N a sz e  o s ią g n ię c ia  p r o d u k c y j n e ,  
w s p a n ia ły  r o z w ó j  b u d o w n ic tw a  
s o c ja l is ty c z n e g o  i w z r a s ta ją c y  p o ­
z io m  ż y c ia  w  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k im  i k r a j a c h  d e m o k r a c j i  lu d o w e j  
m o b i l iz u j ą  k la s ę  r o b o tn i c z ą  w  k r a ­
j a c h  k a p i t a l i s ty c z n y c h  d o  w a lk i  z 
w y z y s k ie m ,  d o  w a lk i  o  w o ln o ś ć  i  
p o k ó j .

N a s z y m  w ę g le m  w z m a c n ia m y  
p a ń s tw o  lu d o w e .

R z ą d  n a s z  i  P a r t i a  o ta c z a  s z c z e ­
g ó ln ą  o p ie k a  i  t r o s k ą  p o ls k ic h  g ó r  
n ik ó w .  O lb r z y m ie  ś r o d k i  p a ń s tw o ­
w e  p r z e z n a c z o n e  s ą  n a  t o ,  a b y  w  
c ią g u  n a jb l i ż s z y c h  l a t  n a  d ro d z e  
d a ls z y c h  o s ią g n ię ć  I u s p r a w n ie ń  
t e c h n ic z n y c h  s tw o r z y ć  n a jp o m y ś l ­
n ie j s z e  w a r u n k i  p r a c y  d la  p o l s k i e ­
g o  g ó r n ik a ,  i n ż y n i e r a  i  t e c h n ik a ,  
a b y  p o d n ie ś ć  n a  w y ż s z y  p o z io m  
p r o d u k c j ę .

P r z e d  g ó r n ik a m i  p o l s k im i  s to i  
z a d a n ie  s ta ł e j  w a lk i  o  d a ls z y  1 
c ią g ły  w z r o s t  w y d a jn o ś c i  p r a c y .

P r z e d  g ó r n ik a m i  p o ls k im i  s to i  
z a d a n ie  k o n s e k w e n tn e j  i n i e u b ł a ­
g a n e j  w a lk i  o  o s z c z ę d n o ś ć  I o b n i ­
ż e n ie  k o s z tó w  w ła s n y c h ,  s to i  z a ­
d a n ie  c a łk o w ite g o  o p a n o w a n ia  n o ­
w o c z e s n y c h  u r z ą d z e ń  t e c h n ic z n y c h  
I m a s z y n .

M e c h a n iz a c ja  — to  lż e js z a  p r a c a  
1 w ię k s z a  w y d a jn o ś ć .

P r z e d  g ó r n ik a m i  p o ls k im i  s to i  
z a d a n ie  d a ls z e g o  r o z w ij a n ia ,  r o z ­
s z e r z a n ia  i  w z b o g a c a n ia  f o rm  w s p o i 
z a w o d n ic tw a  p r a c y ,  z a p o c z ą tk o w a ­
n e g o  p r z e z  n i e o d ż a ło w a n e j  p a m ię ­
c i  o b . P s t ro w s k ie g o .

P r z e d  n a m i  s to i  z a d a n ie  z d e c y ­
d o w a n e j  w a lk i  o  ż e la z n ą ,  s o c ja l i ­
s ty c z n ą  d y s c y p l in ę  p r a c y  w  n a ­

s z y c h  k o p a ln i a c h  1 z a k ła d a c h  o 
z a c h o w a n ie  r e w o lu c y j n e j  c z u jn o ­
ś c i  w o b e c  w ro g ó w , d y w e r s a n tó w  
1 s a b o ta ż y s tó w .

P r z e d  g ó r n ik a m i  p o ls k im !  s to i  
z a d a n ie  s z e r s z e g o  i  g łę b s z e g o  p r z e j  
m o w a n ia  b o g a ty c h  d o ś w ia d c z e ń  
g ó r n ik ó w  r a d z i e c k ic h  i I c h  m e to d  
p r a c y ,  m e c h a n iz a c j i ,  o r g a n iz a c j i  i 
p e łn e g o  w y k o r z y s ta n i a  w s p a n ia ­
ły c h  m a s z y n  i  u r z ą d z e ń  r a d z i e c ­
k ic h .

P r z y j a ź ń  Z S R R , p r z y k ł a d  Z S R R , 
p o m o c  Z S R R  u ł a t w i  n a m  z o r g a n i ­
z o w a n ie  i  u n o w o c z e ś n ie n ie  n a s z e ­
g o  p r z e m y s łu  w ę g lo w e g o .

O b . B i e r u t  — w ie lk i  p r z y j a c ie l  
g ó r n ik ó w ,  w s k a z u je ,  że  „ o d  te g o ,  
c z y  c o d z ie n n a  tw ó r c z a  p r a c a  n a ­
s z e j  n a jw ię k s z e j  a r m i i  p r z e m y s ło ­
w e j  ~  g ó r n ik ó w  — b ę d z ie  s z ła  
s p r a w n ie ,  z a le ż y  w  n i e m a ły m  s to ­
p n i u  n a s z e  z w y c ię s tw o  n a  f r o n ­
c ie  w ie lk i e j  i  d e c y d u ją c e j  d la  r o z ­
w o ju  i  p o m y ś ln o ś c i  n a s z e g o  n a r o ­
d u  b i tw y  o  u p r z e m y s ło w ie n ie  P o l ­
s k i .

W ie rz ę , ż e  g ó r n ic y ,  k t ó r z y  p r z e z  
u z ie s ią tK i l a t  D yn  p r z o u u ją c y m ,  b o ­
h a te r s k im  o d d z ia łe m  k l a s y  r o b o t ­
n ic z e j ,  k t ó r z y  w ie le  s ła w n y c h  s t r o  
n ic  w p is a l i  d o  h i s to r i i  w a lk  r e ­
w o lu c y jn y c h  p o ls k ie g o  p r o l e t a r i a ­
t u ,  k tó r z y  p r z e z  5 l a t  o d  w y z w o ­
l e n i a  d a w a l i  d o w o d y  w ie lk i e j  o -  
f ia r n o ś c i  1 p a t r i o ty z m u ,  n ie  z a w io ­
d ą  z a u f a n i a  p a r t i i  i r z ą d u ,  n ie  z a ­
w io d ą  z a u f a n i a  n a r o d u ,  d a rz ą c e g o  
I c h  m iło ś c ią  i  s z a c u n k ie m  i  w y ­
k o n a ją  z  h o n o r e m  w ie lk ie  z a d a ­
n ie  s to ją c e  p r z e d  g ó r n ik ie m  w ę ­
g lo w y m " .

■ K r a k ó w .  Do K rakow a 
p rzybyła 18-osobowa grupa de­
legatów  n a  II Światowy K on­
gres Obrońców Pokoju, w  skład  
k tó rej w chodzą przedstawiiciele 
S tanów  Zjednoczonych, A m ery­
k i Południow ej i A ustralii.

n io n y  stopn iow o upow szech­
n ia  stosow anie n o rm  p racy , co 
w p ły w a n a  w zrost w y d a jn o ­
ści. M. in. w  sk lep ach  p rze ­
m ysłu  m ięsnego p rzec ię tn a  
w ydajność, k tó ra  w ynosiła  w  
p ierw szym  półroczu b r. p o n i­
żej 8 kg  sp rzedanych  w y ro ­
bów  n a  godzinę, p rzekroczy ła  
w  p aźd z ie rn ik u  14 kg.

N a n a rad z ie  podkreślono , że 
w  n iek tó ry ch  w y p ad k ach  prze  
ja w ia  się fa łszyw a ten d en c ja  
do m echan icznych  zm ian  w

płacach , n iezależn ie  od w y d a j­
ności p racy . P ra w id ło w y  n a ­
to m ias t sys tem  płac, w  k tó ­
ry m  p rem ia  n ie  je s t  sz ty w n ą  
częścią w ynagrodzen ia , um oż­
liw ia  zw iększan ie  zarobków  
w y d ajn ie jszy ch  p racow ników .

M ie jsk i H an d e l D eta liczny  
zobow iązał się obniżyć w  
1951 r . koszty  w łasn e  o 10 
p ro cen t w  s to su n k u  < do kosz­
tów  osiągn ię tych  w  dw u  o- 
s ta tn ic h  m iesiącach  r. b.

S ta w ia ją c  ostrze j n iż  do ­
tychczas zagadn ien ie  w a lk i o 
obn iżkę kosztów  w  h a n d lu  u -  
społecznionym , n a ra d a  zap o ­
czątkow ała  now y e ta p  rea liza  
c ji  zad ań  P la n u  6 -le tn iego  n a  
ty m  p odstaw ow ym  odcinku .

% M igaw ki z otwarcia
W ystawy Górniczej

U r o c z y ś c ie  w c z o r a j  otwarta. , 
o k a z j i  D n ia  G ó r n ik a  Wysta 
G ó r n ic z a  w  g m a c h u  katourtcJcfoJ 
I n s t y t u t u  N a u k o w o  -  Badaiocze 
G ó r n ic tw a  -  to  r z e c z  n a p ra w ,  
i m p o n u ją c a .  D o ty c h c z a s  w szysd  
ś m y  j u ż  s ły s z e l i  o  kombajnach' 
w r ę b ia r k a c h ,  w r ę b o la d o tu a rk S  
k a c z y c h  d z io b a c h  — i td .  ttd. 
to  k t o  j e d n a k  w id z ia ł ,  j e  na  u!ia * 
n e  o c z y .  P o  r a z  p ie r w s z y  oczom 
s z e r o k i e j  p u b l ic z n o ś c i  pokazuj 
j e  k a to w ic k a  w y s ta w a  

★
G o ś c io m  r a d z ie c k im ,  z  wlcemini 

s t r e m  g ó r n ic tw a  Z S R R ,  uijano. 
w e m  n a  c z e le ,  n i e  tr ze b a  w y fo  
n ia ć  d z ia ła n ia  t a k i e j  c zy  inne1 
m a s z y n y . P o z n a ją  j e  o d  razu. z 
w i e l k i m  z a in te r e s o w a n ie m  ślefan 
r u c h y  m a s z y n  b ę d ą c y c h  ju i  m ,  
U kim  w y n a l a z k i e m ,  j a k  na  przy. 
k ła d  d z ia ła n ie  t z w .  tu p a cza , kon­
s t r u k c j i  in ż .  P o p o w ic z a  lub  ladoi 
w a r k i  ło p a to w e j ,  k o n s tr u k c ji  Nie. 
r y c h ł y .  W id a ć  — m ó w i  delegat 
S z a r y g in  — m e c h a n iz a c ja  kopali 
to  n ie  p u s te  s ło w a . D o brze  się <j* 
te g o  z a b ie r a c ie .

—  N o  t a k  — k to ś  re p lik u je  - 1  
a le  b e z  m a s z y n  z e  Z w ią zk u  Ra. 
d z ie c k ie g o  to  b y  to  inaczej toy- 
g łą d a lo .
S ł y n n y  g ó r n ic z y  p r zo d o w n ik  pra- 

r y  z  N i e m ie c k i e j  R e p u b l ik i  Demo­
k r a t y c z n e j ,  H e n n e c k e ,  jes t wy­
s ta w ą  z a c h w y c o n y .  M ów i:  I

— Z n a m  s ię  d o b r z e  n a  masą. 
n a c h  ł  d u ż o  j u ż  w id z ia łe m ,  aie 
t e  w a s z e  u r z ą d z e n ia  napraw dę  tq 
„ p r im a ” ! Z  t a k i m i  m aszynam i to i 
t e n  w a s z  P la n  6 - le tn i  w  górnie- 
t w ie  w y k o n a c ie  j a k  n ic  u? pi$} 
la t.

P r z e d s ta w ic ie l  g ó r n ik ó w  cłiiń- 
s k ic h ,  J a n g  T r ia n g -C za n g ,  pięć fot j 
p r a c o w a ł  w  k o p a ln ia c h  mandźur-ł 
s k ic h .  O b e c n ie  j e s t  c z ło n k iem  za­
r z ą d u  Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  Gór­
n i k ó w  C h iń s k ic h .  Ż a d n y m  innj/nj 
j ę z y k i e m ,  p r ó c z  ch iń sk ieg o ,  nie 
m ó w i,  a le  p o s ia d a  p r z y  sobie tłu­
m a c z a  w  o s o b ie  §w ego  rodataj 
m ó w ią c e g o  p o  fr a n c u s k u ,  p. CuĄ 
K o -M in g a .  Z a  je q o  w ię c  pośret-j 
n l c t w e m  J a n g  T r ia n g  Czang oJ 
ś w ia d c z y ł ,  i e  j e s t  w ystaw ą  za«j 
c h w y c o n y .  O c z y w iś c ie  w  ChinachJ 
p o  l a t a c h  r a b u n k o w e j  gospodarko 
k a p i t a l i s ty c z n e j ,  d o  m o d ern u u Ą  
k o p a lń  p r z y s tą p io n o  od  czasu zimy 
c ię s tw a  C h in  D em o kra tyczn ych . ^

— N a  r a z ie  j e s t e ś m y  dopiero M 
p o c z ą tk a c h  —  m ó w i  a le  ł m y  przj 
p o m o c y  Z w ią z k u  KacrriccJcieji 
t c k r ó t c e  n a d r o b im y  datcne 
n t c d b a n ia  to  n a s z y m  górnlctw lu

G ó r n ic y  c z e c h o s ło w a c c y  -  
p o s e ł  i d z ia ła c z  zw ią zk o w y , Te-\ 
p e r  o r a z  p r z o d o w n ic y  pracy: J6* 
z e f  K o t ia t k o  z  K ła d n a  ł Jarostatt 
M is z k a  z  O s tr a w y .  Kom entują  zi 
o ż y w ie n ie m  n a  a k a d e m ii  w Za­
b r z u  p r z e m ó w ie n ie  trfcem M M  
L e s z a ,  a  ‘ z io ła  s z c z a  je g o  fragmok 
o  s z k o l n i c t w i e  g ó r n ic z y m  w Pltr 
n ie  6 - le tn im ,

— T o  są  c y f r y  im p o n u ją ce  r  
m ó w i  M is z k a  — 70.000 te c w j
s z k ó l  g ó r n ic z y c h ,  35.000 ucrttót 
s z k ó ł  p r z y s p o s o b ie n ia  przem yto  
toer/o , 9.000 te c h n ik ó w  z  licedo 
g ó r n ic z y c h  • b ę d z ie  w  roku lSSi. 
P o la c y  w y d o b ę d ą  n a  p ew n o  te tłt 
m il io n ó to  to n  w ę g ła , k tó re  chff 
w y d o b y w a ć  p o d  k o n ie c  Planu i 
l e tn ie g o .  |

D e le g a c i  w ę g ie r s c y .  V' orobseł 
c z ło n k a  z a r z ą d u  Z w .  GónuJcó* 
W ę g ie r .,  K a r o la  J a n c lk a  ł W» 
d o w n ik ó w  p r a c y :  F eren ca  Sudfi 
z  G e e s u  o r a z  A d  e ra  T ai ko z 
p a ln i  „ F o ta  B a n y a "  i Ottor.a P*- 
s l z  k o p a ln i  „ O l t c f t  Telep", *  
p y ta n ie ,  co  im  s ię  na jbardziej J# 
d o b a , o d p o w ia d a ją  jcdnoglom J 
w s z y s t k o ,  a le  n a jb a r d z ie j  -  Wj 
r y ś  d o d a je  -  g ó - n lc y  po lscy-W  
r o w e  c h ło p a k i '.  B a rd zo  się  z 
c ie s z y m y ,  ż e  m o i c m y  z  niw* *  
b l is k o  s ię  z e tk n ą ć .

  ^  w y s ta w a  ja k  w a m  się 1»
d o b a ?  — z a p y tu j e m y .

— S z k o d a  m ó w ić  — odporsiait 
ją .  — Z  ta k q  w y s t i w ą  mogliby** 
ś m ia ło  p o k a z a ć  s ię  w  całym  W*

E o l c s ! a w  Surówka

K a ta s t r o fa ln a  sy tu a cja
wojsk brytyjskich na Malajach

PR A G A . (P A P ) . W  b ry ty j­
skich kolach  p arlam en ta rn y c h  
pow ażne zaniepokojenie w yw o­
ła ł  ra p o r t  dowódcy b ry ty jsk ich  
sił zbro jnych  n a  M alajach , 
gen. Brig-gsa, złożony m in istro  
w i kolonii. Gen. B riggs ocenia 
sy tu a c ję  n a  M ala jach  jak o  „ka 
ta s tro fa ln ą " . B rig g s  dom aga 
się, by  do w alk i przeciw ko ru ­
chowi ludow o - wyzwoleńczemu 
n a  M ala jach  w ysłane zostały  
pow ażne posiłki.

B rig g s p rzyznaje , że w  po­

rów nan iu  z rokiem  ubiegłym , 
narodow o - wyzwoleńcza a rm ia  
m a la jsk a  je s t  obecnie znacznie 
siln ie jsza  i zdobyła wiele do­
św iadczenia w prow adzeniu  
operacji w ojennych. W ojska 
b ry ty jsk ie  zm uszone są  do s ta  
czan ia  n iem al c<S8ziennych 
litaczek  , k tó re  przynoszą im 
ciężkie s tr a ty  i pow odują w y­
cofyw anie się z w ielu w ażnych 
pod w zględem  stra teg icznym  
pozycji.

Doktryna Trumana
programem wyzysku i ucisku

w krajach Ameryki Łacińskiej
zakupyw aćNOW Y JO R K  (PA P). U k a­

zu jący  się  w  U ru g w a ju  dzień  
n ik  „L a Ju s tic ia "  zam ieścił a r  
ty k u ł członka K C K o m unisty ­
cznej P a r t ii  A rg en ty n y  R o- 
dolfo G ueoldi, k tó ry  op isu je  
j a k .  w y g ląd a  stosow anie w  
p ra k ty c e  ,.4-go p u n k tu  d o k ­
try n y  T ru m an a" .

W  W aszyngtonie! podpisano  
n ied aw n o  porozum ien ie, w  
m y śl k tó rego  M eksyk  o trzy ­
m a ł od „M iędzynarodow ego 
B a n k u  O dbudow y" pożyczkę 
w  w ysokości 10 m il. dolarów . 
Pożyczka m oże być uży ta  w y­
łączn ie  n a  fin an so w an ie  d rob  
n y ch  p rzedsięb io rstw , p o n ie ­
w aż S tan y  Z jednoczone n ie 
są  za in te reso w an e  w  rozw oju  
w ielk iego  p rzem y słu  m eksy ­
kańsk iego . P rzed sięb io rstw a , 
k tó re  o trzy m ały  pożyczki, m u 
szą p rzed staw ić  sw ój p la ę  p ra  
cy „M iędzynarodow em u B a n ­
kow i" do za tw ierd zen ia . W ol-

m aszyny
Z jednoczo­

no  im
ty lk o  w  S tan ach  
nych.

W yrazem  zastosow ania „do­
k try n y  T ru m a n a "  do B oliw ii 
je s t  d ew a lu ac ja  peso  b o liw ij­
sk iego p rzep row adzona n a  p o ­
lecen ie  posła  S tan ó w  Z je d n o ­
czonych w  L a  P az  —  F lo rm a -  
n a . B oliw ijczycy  m uszą  obec­
n ie  p łac ić  za d o la ra  60 peso 
zam ias t 35 ja k  dotychczas. Do 
L a  P az  p rzy b y ła  am ery k ań sk a  
„m isja  gospodarcza" k tó ra  m a 
za jąć  się „ rea lizac ją  4-go 
p u n k tu  d o k try n y " , a  w  rzeczy 
w istośc i będzie  sp raw o w ała  
d y k ta to rsk ie  rządy

P ierw szy m  posunięciem  „m i 
sji gospodarczej" by ło  p o le ­
cen ie  p rzep ro w ad zen ia  m aso ­
w ych  a resz to w ań  w śród  d z ia ­
łaczy d em okratycznych  i bojo  
w n ik ó w  o pokój. R ząd b o li­
w ijsk i sk w ap liw ie  polecenie 
to  w ykonał.

Uczony francuski p!ą!nu!e
prześladow anie szkolnictwa polskiego we Francji

G EN EW A  (P A P ). J a k  do­
noszą  z Paryża*, w ybitny  uczo­
n y  p ro feso r College de F ran ce , 
W allon, ogłosił ośw iadczenie, 
w  k tó rym  nap ię tnow ał p rześla ­
dow anie szkolnictw a polskiego 
przez  w ładze francusk ie . „P ró ­
b y  rozb icia  p rzy jaźn i fran cu - 
sko-polskiej stw ie rdza  ra. in . 
p ro f. W allon —  w yw ołują u- 
czucie sm utku , w stydu  i obu­
rzen ia . Jednym  z zam achów  n a

tę  p rzy jaźń  je s t zam iar w yko­
rz y sta n ia  szkolnictw a dla oder­
w an ia  dzieci polskich, żyjących 
we F ra n c ji, od ich ojczyzny.

P ro f. W allon przypom ina 
dzieje wielowiekowej p rzy jaźn i 
m iędzy narodam i francusk im  i 
polskim  i w yraża  przekonanie, 
że w brew  stanow isku obecnych 
w ładz francusk ich  nic nie zdo­
ła  zniszczyć te j p rzy jaźn i.

Mimo represji amerykańskich okupantów
Patrioci bohaterskiego Seulu

w a lc z ą  o w o ln o ś ć
M O S K W A  (P A P ) . „P raw d a* *  w  

k o r e s p o n d e n c j i  K o r n i ło w a  i W a -  
s i l je w a  z p ó łn o c n e j  K o r e i  p is z e :  

J e d y n ie  s k ą p e ,  u r y w k o w e  w ia ­
d o m o śc i  n a d c h o d z ą  o b e c n ie  z S e u ­
lu .  W ia d o m o ś c i  t e  ś w ia d c z ą  n i e ­
z b ic ie ,  że  d u c h  b o jo w y  s e u łc z y -  
k ó w  n ie  z o s ta ł  z ła m a n y ,  że  i n t e r ­
w e n c i  c z u ją  s ię  w  S e u lu  t a k ,  J a k

SZMERY ODRY
Szybka pomoc

D o  j e d n e g o  z  m i e s z k a ń  
d z w o n i  m o n t e r  w o d o c ią ­
g o w y .

—  C z y  t u  p ę k ła  ru r a ?
— N ie  — o d p o w ia d a  lo ­

k a to r k a .
— H m .. .  T o  c ie k a w e . . .  

P r z e c ie ż  t o  j e s t  m i e s z k a ­
n i e  J a b łk o w s k ic h ?

— J a b łk o w s c y  w y p r o ­
w a d z i l i  s i ę  j u ź  p r z e d  t r z e  
m a  m ie s ią c a m i .

— C o  z a  lu d z ie !  — o b u -  
t z a  s ię  I n s ta la to r .  — N a j ­
p r z ó d  a la r m u ją  m o n t e ­
r ó w .  a p o t e m  w y p r o w a ­
d z a ją  się n a  łe b  i s z y j ę .

(zg)

Piwo „Piastowskie*
. . . je s t  u l u b io n y m  n a p o ­

j e m  le g n ic z a n .  N i e k i e d y  
j e d n a k  m ie j s c o w e  p la c ó w  
k i  g a s tr o n o m ic z n e  n i e  o - 

t r z y m u j ą  g o  10 d o s ta t e c z ­
n e j  i lo ś c i.  A l e  t w  t y c h  
w y p a d k a c h  k e l n e r z y  nie

r e z y g n u j ą  z p r z y j m o w a ­
n ia  z a m ó w ie ń  n a  to  d o ­
s k o n a łe  p iw o .

N ie d a w n o  j e d e n  z n a ­
s z y c h  z n a jo m y c h ,  z a m ó ­
w i w s z y  p iw o  „ P ia s tó w - 
s k i e o t r z y m a ł  p iw o  
c h o jn o w s k ie .

— J a k  to  — p o w ie d z ia ł  
d o  k e ln e r a .  —  P r z e c ie ż  
p r o s i łe m  o  „ P ia s to w s k ie ! '1

—  T a k  j e s t  —  r z e k ł  n a  
t o  k e ln e r ,  — a le  c h y b a  
p a n  p r z y z n a ,  ż e  C h o jn ó w  
r ó w n ie ż  l e ż y  n a  z ie m ia c h  
p i a s to w s k ic h . . .  ( k b )

W ałbrzyska
„kom unikacja"

P o d r ó ż n i  p r z y b y w a ją c y  
p o c ią g ie m  d a l e k o b i e ż n y m  
n a  w a ł b r z y s k i  d w o r z e c  
S t a r y  Z d r ó j  n i e  m a ją  
z b y t  w ie le  s z a n s ,  b y  s z y b  
ko d o s ta ć  s ię  z  d w o r c a  
do m ia s ta .  T r a m w a je  —  i  
to p o je d y n c z e  w o z y  mo­
torowe — kursują co Cwa

d z ie ś c ia  m i n u t .  R z e c z  j a ­
s n a ,  n i e  u ła tw ia  to  p o ­
d r ó ż n y m  s z y b k i e g o  d o ­
j a z d u .  P o z o s ta ją  ( w  t e ­
o r ii)  ta k s ó w k i ,  a le  (w  
p r a k ty c e )  s łu ż ą  o n e  r a ­
c z e j  w ła ś c ic ie lo m , n i ż  p a ­
s a ż e r o m .  W  p r z e w a ż a ją ­
c e j  b o w ie m  w ię k s z o ś c i  
n ie  m a  w  n i c h  c e n n ik a ,  
co  p o z w a la  — m ó w ią c  
d e l i k a tn i e  —  n a  z d z ie r a ­
n i e  s k ó r y  z  ła tw o w ie r ­
n y c h  k l i e n tó w .

O p r ó c z  te g o  d u ż o  d o  
ż y c z e n ia  p o z o s ta w ia  r o z ­
m ie s z c z e n ie  p u n k t ó w  p o ­
s to ju ;  d o ty c h c z a s  n i e  m a  
n a  p r z y k ł a d  t a k s ó w e k  n a  
i n n y c h  d w o r c a c h .

P r o p o n u je m y  z a  p r z y ­
k ła d e m  W a r s z a w y  s tw o ­
r z e n i e  s p ó łd z ie lc z e g o  
p r z e d s ię b io r s tw a  ta k s ó w - 
k  o w e g o , a  o p r ó c z  te g o  
a p e lu j e m y  d o  Z a k ła d ó w  
K o m u n ik a c y jn y c h  o  
u s p r a w n ie n ie  k o m u n i k a ­
c j i  t r a m w a jo w e j .

T a k  je d n o ,  j a k  l  d r u g ie  
l e ż y  w  in te r e s i e  lu d z i  
p r a c y .  (R o m )

T rz y  osoby łamią 
sobie głowę...

N ie  r a d z im y  n i k o m u  z  
p o d r ó ż n y c h  ż ą d a ć  w  b u ­
f e c i e  I I  k l .  n a  d w o r c u  
w r o c ła w s k im  d o d a tk o w e j  
p o r c j i  c u k r u  d o  h e r b a ty ,  
b o  k o s z t u j e  o n a  t y l e ż ,  co  
s z k l a n k a  h e r b a ty  z  c u ­
k r e m .  T a  d z iw n a  „h a n ­
d lo w a "  a r y t m e t y k a  c e n  
p o z w a la  w y s n u ć  lo g ic z n y  
w n io s e k ,  ż e  h e r b a tę  n a  
d w o r c u  w r o c ła w s k im  k o n  
s u m e n c i  o t r z y m u j ą  z a  
d a r m o , a  p r z e c i e ż  n i k t  i 
n ig d y  j e s z c z e  n i e  s p r z e ­
d a w a ł  n ic z e g o  z a  d a r m o .

T ę  n ie p o k o ją c ą  z a g a d k ę  
k a lk u l a c y j n ą  u s i ło w a ły  
r o z w ią z a ć  w  r e d a k c j i  a ż  
t r z y  o s o b y ,  a le  n a w e t  
p r z y  u ż y c i u  r ó ż n ic z e k  
n ie  u d a ło  s ię  te g o  d o k o ­
n a ć .

M o że  K o le jo w e  P r z e d ­
s ię b io r s tw o  G a s tr o n o m ic z  
n e  p o t r a f i  w y j a ś n ić  t ę  
s k o m p l ik o w a n ą  s p r a w ę ?

(R o m )

n a  l in i i  f r o n tu .  N ie w id z ia ln e  r ę c e  
p r z e c in a j ą  l in ie  t e le fo n ic z n e  1 t e  
le g r a f ic z n e ,  p o d p a la j ą  s k ła d y  z a -  
m u n ic j ą  a m e r y k a ń s k ą ,  w r z u c a ją  
g r a n a t y  d o  g m a c h ó w , g d z ie  p r z e ­
b y w a ją  o f ic e ro w ie  a m e r y k a ń s c y .

N a  u l ic a c h  m ia s ta  c o ra z  c z ę ś c ie j  
p o j a w ia j ą  s ię  u l o tk i  i  g a z e ty  p o d ­
z ie m n e ,  w z y w a ją c e  d o  w a lk i  p r z e ­
c iw k o  c ie m ię ż c o m  a m e r y k a ń s k im .

Ś m ie r ć  c z y h a  n a  A m e r y k a n ó w  
n a  k a ż d e j  u l ic y ,  w  k a ż d y m  d o m u  
w  S e u lu .  W  d z ie ń  1 w  n o c y  r o z ­
le g a  s ię  s t r z e la n in a  w  r ó ż n y c h  
d z ie ln ic a c h  m ia s ta .  O d  c z a s u  d o  
c z a s u  n a  p r z e d m ie ś c ia c h  r o z l e g a ­
j ą  s ię  s a lw y  a r t y l e r y j s k i e  i  g r z e ­
c h o t  k a r a b in ó w  m a s z y n o w y c h .  T o  
p a t r i o c i  k o r e a ń s c y  — p a r t y z a n c i  w  
w ie lk ic h  o d d z ia ła c h  — a t a k u j ą  
w ro g i  g a rn iz o n .  P a t r i o c i  S e u lu  
k o n t y n u u ją  w a lk ę  m im o  o k r u t ­
n y c h  r e p r e s j i  w ła d z  a m e r y k a ń ­
s k ic h .

I n te r w e n c i  w p r o w a d z i l i  n i e lu d z ­
k i  s y s te m  z a k ła d n ik ó w .  Z a  k a ż ­
d e g o  z a b i te g o  p r z e z  p a t r i o tó w  ż o ł ­
n i e r z a  a m e r y k a ń s k ie g o  r o z s t r z e l i -  
w u j ą  25 o só b  s p o ś ró d  lu d n o ś c i  c y ­
w i ln e j .  C o d z ie n n ie  w t r ą c a  s ię  b e z  
s ą d u  s e tk i  n i e w in n y c h  lu d z i  d o  
w ię z ie ń .  W  c ią g u  p ie r w s z y c h  t y ­
g o d n i  p a n o w a n ia  in te r w e n tó w  a -  
m e r y k a ń s k ic l i  w  S e u lu  a r e s z to w a ­
n o  o k a ło  10 ty s i ę c y  o só b . W  t e j  
l ic z b ie  2 t y s ią c e  k o b ie t .  P r z y  p o ­
m o c y  o k r u tn y c h  r e p r e s j i  g r a b i e ż ­
c y  a m e r y k a ń s c y  u s i ł u ją  z a s t r a s z y ć  
lu d n o ś ć  S e u lu  i  z m u s ić  j ą ,  b y  
z r e z y g n o w a ła  z w a lk i .  L e c z  n ic  
n ie  z d o ła  z d ła w ić  p r a g n i e n ia  w o l ­
n o ś c i .  S e u lc z y c y  s z c z e g ó ln ie  w z m o
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g il  o p ó r  w o b e c  z n ie n a w i d ź ^  
o k u p a n tó w  o b e c n ie ,  g d y  *o1" Jj" 
A r m ii  L u d o w e j ,  w  Któ 
g a c li  w a lc z ą  o c h o tn ic y  _nE0! 
z a d a j ą  z d e c y d o w a n e  ciosy " ros

N ie d a w n o  A r^ ry k a n le  
n a d  b y łą  re z y C T n c ją  rządn  . 
ro a n o w s lt ie g o  b ł ę k i tn ą  Hagę 
le c z  j u i  w  c ia ^ u  2« godzi® i 
t a  z o s ta ła  s p a lo n a  p rz e z  P3,r 
k o r e a ń s k ic h .  S e u lc z y c y  ■ 
n i e l l  w  t e n  s p o s ó b  
a m e r y k a ń s k i m ,  ż e  b e z  wzglę™ ] 
to  j a k ą  f la g ą  m a sk o w a 6  
s z y s to w s k i  r o z b ó j  — n a ró d  , 
Uzi I c h  z  o jc z y s te j  ziem i, a 
S e u le m  z n ó w  p o w ie w a ć  OT 
H a g a  w o ln o ś c i  1 niezależności.

Izrael
bqzq wojenni

St. Zjednoczonŷ
T E L  A V IV  (PAP). I®**! 

lis ty czn e  ko ła  U SA  P°?P v 
n ie  p rzek sz ta łc a ją  lzrae l 
m e ry k a ń sk ą  baze. w o je ^  
„A se S zark ' donosi, ze B, 
Iz ra e la  w y raz ił z£°.fi ji 
p rzek sz ta łcen ie  lotmsK 
L id d a  na  am erykańską " 
p o w ie trzn ą ; zgodził siQ 
rów nież  n a  przebudów ? P ,,
w  H aifie  n a  baze anrce ■ 
sk ie j f lo ty  w ojennej. P u 
tego  n a  te ry to riu m  
pro w ad zo n e  je s t budown 
szo* strategicznych
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Najoarazsej 
sokratyczna
Konstytucja 

świata
* r  o n s ty tu c ja  —  m ó w i  L e n in  
/  — u tw ie r d z a  p r a w e m  to ,
\  co z o s ta ło  Ju ż  o s ią g n ię te  

\  *  i z d o b y te .  O s ią g n ię c ia  I 
dobycie, k tó r e  z n a jd u j ą  w y r a z  
i  konstytucji s o c ja l i s t y c z n e j /  są  
Lubyczami i  o s ią g n ię c ia m i  n a -  
jL jącym l d o p ie r o  PO z w y c ię ­
ż ę  rew o lu c ji, p o  z d o b y c iu  w ła -  
w przez z o rg a n iz o w a n y  w  k la s ę  
iłującą p r o le ta r ia t '* .
Konstytucja S ta l in o w s k a ,  u c h w a  

m  w 1936 r o k u ,  b y ła  w ła ś n ie  
Sierdzeniem  z d o b y c z y  s o c ja l iz -  

w z w ią zk u  R a d z ie c k im ,  u d o -  
Soentowaniem  z w y c ię s tw a  R e -  
lolucji P aźd z ie rn ik o w ej, k o ń c o -  
« fazą d łu g ie g o  p r o c e s u  p r z e -  
i  i p rz e o b ra ż e ń ,  j a k i e  z a s z ły  
J a w i l i  r o z g r o m ie n ia  c a r a t u .

jeżeli d la  lu d ó w  k r a j ó w  k a ­
u s ty c z n y c h  — m ó w ił  J ó z e f  
L ln w r e f e r a c i e  o  p r o je k c ie  
lonstytucji w y g ło s z o n y m  n a  N a d -  
-ycttjnym  V II I  W s z e c h z w ią z k o -  
m  ZJeździe R a d  w  l is to p a d z ie  
pil roku — K o n s t y tu c j a  Z S R R  
rtrie m ia ła  z n a c z e n ie  p r o g r a -  
ła działania, to  d la  n a ro d ó w  
gRR ma o n a  z n a c z e n ie  b i la n s u  
jA walki, b i la n s u  i c h  z w y c ię ­
ża na f ro n c ie  w y z w o le n ia  l u d z ­
k i .  W w y n ik u  p r z e b y t e j  d ro g i  
nlk l c ie rp ie ń  p r z y j e m n ie  i r a ­
icie Jest m ie ć  s w o ją  K o n s ty -  
Utję, t ra k tu ją c ą  o  o w o c a c h  n a -  
pch zw ycięstw . P r z y je m n ie  i 
ndotale je s t  w ie d z ie ć ,  o  co  w a l ­
ny!! nasi lu d z ie  i J a k  w y w a lc z y -  

i jłwiatowe z w y c ię s tw o  h i s to r y c z -  
y. Przyjem nie  i r a d o ś n ie  J e s t  

1 róJzleć, że k r e w  n a s z y c h  lu d z i  
UScie p rz e la n a  n ie  p o s z ła  n a  
lirae, te  d a ła  s w e  o w o c e " ,  
f  roku 1936, k i e d y  J ó z e f  S ta l in  

jredstawił n a  V I I I  W sz e c h z w ią z -  
jj ttym Z Jeździe  R a d  o p r a c o w a -  
] f przez s ie b ie  p r o j e k t  n o w e j  
1 W ytucji, o k r e s  p r z e b u d o w y -  
i nsia p o d s ta w  p a ń s tw a  z o s ta ł  
j i  definityw nie z a k o ń c z o n y .  O- 
I m Nowej P o l i t y k i  E k o n o m ic z -  
i r] -  o k res  w s p ó łz a w o d n ic tw a  

Jiich system ów : k a p i t a l l s ty c z n e -  
pi socjalistycznego — z a k o ń c z y ł  

I * całkowitym z w y c ię s tw e m  t ę ­
pi ostatniego.
V tych w a r u n k a c h  m o ż n a  Ju ż  
fb przystąpić do  r e j e s t r a c j i  o -

o w a  K o n s ty tu c j a  J a k  I 
Ijtierniej o d ź w ie rc ic d l i ła  p r z e -  
hcy, Jakie z a sz ły  w  s t r u k t u r z e  
listwa i s p o łe c z e ń s tw a  r a d z i e c ­
ką. P rz e d s ta w ia ją c  p r o je k t  n o -  
Rj ker.stytucji n a  V I I I  Z Je ź d z ie  

Jl M, ?ózef S ta lin  w  t a k i  o to  s p o ­
ił i  •kreślił J e j z n a c z e n ie :
'  Jędzie to  d o k u m e n t  h i s to r y c z -  
^  trak tu jący  p r o s to  1 z w ię ź le ,  

Cyln n iem a l p r o to k ó la r n y m ,  
itetach z w y c ię s tw a  s o c ja l iz m u  

ZSRR, o f a k t a c h  w y z w o le n ia  
M pracujących w  Z S R R  z n ie -  
i k a p ita lis ty c z n e j,  o f a k t a c h  
M ptw a w  Z S R R  ro z m in ię te j ,  

t  końca k o n s e k w e n tn e j  d e m o -  
*JL
tyzle to d o k u m e n t  ś w ia d c z ą c y ,  

fc to o czy m  m a r z y ły  i n a d a l  
toą m iliony  u c z c iw y c h  lu d z i  
ł krajach k a p i t a l i s ty c z n y c h  — 
ifclo Ju i u r  f c v z y w is tn io n e  w  
IRH“.
1 krajach k a p i t a l i s ty c z n y c h  lu d  
I  tylko w y tw ó rc ą  d ó b r ,  k t ó r e  
lHywa n ie l ic z n a  g a rs tk a  o só b  
ki tym lu d em  n ie  m a ją c a  w s p ó ł 

K o n s ty tu c ja  S ta l in o w s k a  
Pnatuje w s z y s tk im  o b y w a te -  

równe p r a w a .
JRe stan m a ją tk o w y  — m ó w i 

n Stalin — n ie  p o c h o d z e n ie  
K»1owe, n ie  p łe ć ,  n ie  s ta n o w i-  
b itaibowe, le c z  o s o b is te  z d o l-  
*ł i o so b is ta  p r a c a  k a ż d e g o  
!*atela o k r e ś la ją  je g o  p o lo ż e -  
f w sp o łe c z e ń stw ie " . J a k ż e  ln a -  

*i trak tu je  s ię  c z ło w ie k a  w  
®>dującej“  d e m o k r a c j i  b i* ż u -  

^ neJ. w S ta n a c h  Zjednoó'(«*r 
Rdzie i s t n ie j e  d y s k r y m t  ,1 - 

i rasowa, lu b  w  A n g li i ,  g d  
^ ty  o trz y m u ją  za  s w ą  p r a  ft 
fojsze w y n a g ro d z e n ia , n iż  i m \ -  

b y n a jm n ie j  n ie  d la te g o ,
1 torzej p r a c u ją ,  le c z  d la te g o ,  
Iłko k o b ie ty ... s ą  m n ie j  w a r ­
gowe.
*®«ytucja S ta l in o w s k a  z a p e w -  

ealkowite r ó w n o u p r a w n ie n ie  
“ystkim n a ro d o m  z a m le s z k u ją -  

p* to Kraj R ad . S ta n o w ią  o n e  Je d -  
K* ***Pólną r o d z in ę  n a ro d ó w  so - 
tji "“tycznych.
H  *°wtytucja S ta l in o w s k a  g w a -  
J Fj® w sz y s tk im  o b y w a te lo m  

do p ra c y .  S o c ja l i s ty c z n a  
■ «noić ś ro d k ó w  p r o d u k c j i  i n ie  

s ' r®®* ro zb u d o w a  g o s p o d a rk i  w y  
f r ° wały  r a z  n a  z a w s z e  g ro ź -
t Bezrobocia.

** tawo do p o w s z e c h n e j  o ś w ia ty  
pa r6wnież je d n o  z t y c h  w s p a -
fi’ » ^raw  z a g w a r a n to w a n y c h  
oę. ; ^ tu c ją  s ta l in o w s k ą .  N a w e t  

S Clek,ei s* w ro g o w ie  Z w ią z k u  
Ui» ^ eckleS° z m u s z e n i  s ą  p r z y -  

‘ Mi *8 w B ę d z i n i e  o ś w ia ty  i 
' i  i kra^e *ch  P o z o s ta ją  d a le -  

1  *a  Z w l^ z k ie m  R a d z ie c -
®wladczą o t y m  z r e s z tą  w y -  

J^ie cy fry : p r a w ie  6 m il io n ó w  
*1 a m e ry k a ń sk ic h  n i e  u c z ę s z -  
™ szkół. N ie  k to  i n n y  j a k  

I u o św iad czy ł n ie d a w n o ,  że  
i ^ m ilio n o m  d z ie c i  b r a k

-Łi b^?nyc*11 b u d y n k ó w  s z k o ln y c h  
itliti flostateczneJ I lo ś c i  n a u c z y -  

' W Z w ią z k u  R a d z ie c k im  
 ̂ 55 m il io n ó w  lu d z i .  C a ły  

W y p o m in a  J e d e n  w ie lk i  
« Do w ie d z y  g a r n i e  s ię
jy ik o  m ło d z ież , a le  1 lu d z ie  
r  b e k ie m .
^ y m i e  Je s t  te ż  m ię d z y n a r o -  

 ̂ b a c ze n ie  K o n s ty tu c j i .  „ B ę -  
^ 0 d o k u m en t ś w ia d c z ą c y ,  że  
L zostało u r z e c z y w is tn io n e  w  
iSwT«ł ? b y t  w  2 u p c tn o 5 c i  u -  
fCk . lstł|ione  r ó w n ie ż  w  in -  
i,]ek ralach“  — m ó w ił  S t a l i n  o 
*łnilv K o n st y tu c j i .  S ło w a  te  
*Utvł. • W C ałe  ̂ r o z c ią g ło ś c i .  
Iftjji 7 a  S ta l in o w s k a  s ta ł a  s ię  
hi 01 d la  w s z y s tk ic h  lu -  
k ftMlc^ c y c h  o  s w e  w y z w o lę -  

eczn* 1 n a ro d o w e .
M . J .

Wielkie przemiany w Zbytowej

Wśród ludzi, którzy przejrzeli
J aik przyjem nie jes t wziąć 

do ręk i gazetę i ksdążke 
i  poczytać o w ielu cieka­

w ych spraw ach, k tórym i in tere­
su je  się cały  ̂św iat. Ja k  p rzy­
jem nie napisać samodzielnie pa­
rę  słów w  liście do ludzi b li­
skich sercu. N ie trzeba przeży­
wać wciąż na  nowo upoikorze- 
roia przy  każdej oikazji sk łada­
nia  podpisu. N ie trzeba z byle 
kw itk iem  biegać do ludzi i p ro­
sić: „A przeczytajcie, moi d ro­
dzy, bo jakoś tak  niewyraźnie 
tu  napisali...4*

Szczęśliwi i zadowoleni ze 
swoich nowych um iejętności są 
absolwenci zeszłorocznego k u r ­
su  d la analfabetów, a obec­
n ie  uczestnicy zespołu dobrego 
czytania w  gromadzie Zbytowa, 
pow iatu oleśnickiego.

TRU D N E PO C Z Ą T K I
Pierw szy w dziejach grom a­

dy  Zbytow a ku rs  d la  analfabe­
tów  rozpoczął się w  roku ubie­
głym  w  dirnu 1 października. 
Początki jego były  bardzo
skrom ne — w ciągu pierwszych 
dwóch tygodni trw ania ku rsu  
jedynym  uczniem by ł S tanisław  
Grzyb, średniorolny chłop.

Nie zrażająca się trudnościa­
mi nauczycielka, A nna H uk, u -  
rządziła jeszcze jedno zebranie. 
Analfabeci głośno manifestowali 
sw oje niezadowolenie.

— Po co nam  ta  nauka — wo 
ła ła  A nna Bednarzowa. — Oczy 
nas bolą, a  wy jeszcze bardziej 
chcecie je  zmęczyć, żeby już na 
am en oślepły — biadała p lą ­
cząc.

Do zebranych od serca p rze­
m ówił S tanisław  Grzyb.

— Rząd nie żału je opału, ksią 
żek, zeszytów na naszą naukę. 
Rząd nie żału je  pieniędzy, a wy 
głupstw a pleciecie. Aż wstyd 
słuchać. Ja  też niepiśm ienny i 
nie tego się  ̂wstydzę, że nie 
umiem czytać. Nie m oja w  tym  
wina. Ojce moi biedni byli, na 
służbę od małości oddali. Któż 
w tedy dbał o takich jak  my, 
biedaków? Pani nauczycielko, 
ja  będę chodził do szkoły.

Porw ani przykładem  Grzyba, 
zaczęli chodzić także mm. Co­
raz bardziej ludzie zapalali się 
do nauki. Uczyli się z każdym 
dniem  pilniej. Nie tylko n ik t 
nie stracił wzroku, ale przeciw ­
nie — przejrzeli napraw dę. 
22-ch mieszkańców grom ady 
otrzym ało dyplom y ukończenia 
kursu . Tek się rozsmakowali w 
słowie drukow anym , że teraz 
regu larn ie  raz w tygodniu p rzy­
chodzą na  zespół dobrego czy­
tania.

W dzienniku zajęć zespołu 
w idnieją tak ie  pozycje: Opraco­
w a n e  czytanki „Odbudowa W ar 
szawy“. „O P lam ę 6-letn im “, 
„Skąd się wzięły słowa „Mię- 
dzynarodów ki“. Uczestnicy ze­
społu znają na pamięć wszyst­
k ie  zw rotki M iędzynarodówki, 
rozum ieją jej słowa na tle epo­
ki, k tó ra  m inęła, i tej, k tórej 
s ta ją  się świadomymi w spół­
twórcam i dzięki trosce Rządu 
Ludowego.

W dyskusji nad czytanką o 
P lanie 6-letn im  w yłoniła sie 
spraw a zorganizowania spółdziel 
n i produkcyjnej w  gromadzie.

— U nas coraz więcej ludzi 
m yśli o tej spraw ie — mówi p re ­
zes koła gromadzkiego ZSCh — 
i niedaleki jest dzień, kiedy 
wzorem Solnik W ielkich i M a­
łych również w naszej grom a­
dzie pow stanie spółdzielnia.

AWANS ŻYCIOWY 
ANNY BEDNARZ

Zeszłoroczny k u rs  d la  analfa- 
f*atów ukończyła również Anna 
ęi^rlnarzowa, k tó ra  obecnie zo- 

w ybrana przewodniczącą 
gromadzkiego K oła Gospodyń 
Wiejskich.

.— Byłam  na  odprawie w  gmi 
nie i ponotowałam  sobie wszy sit 
ko, co tam  m ówili — opowiada 
A nna Bednairzowa. — Nasze Ko 
ło  Gospodyń dla uczczenia 
33-ciej rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej i K ongresu Poko­
ju  podjęło zobowiązania. Zw ięk­
szyliśmy o 100 proc. dsstaw ę 
m leka do m leczam i. A  teraz na 
sze K oło organizuje w  grom a­
dzie k u rs  kroju.

A nalfabetka A nna B ednarz z 
roku 1949 i działaczka K oła Go­
spodyń W iejskich A nna Bednarz 
z roku 1950, to dwaj zupełnie 
różni ludzie. Ta d ruga Anna 
B ednarz z roku  1950 — to no ­
wy, wartościowy człowiek w 
gromadzie, czynnik rozwoju i 
postępu.

Bednarzowa, dokooptowana 
do Gromadzkiej Kom isji W alki 
z  Analfabetyzmem, towarzyszy 
k ro k  w  k rok  sekretarzow i orga­
nizacji PZPR  w  gromadzie, K a­
tarzynie Żmilas, k tó ra  w ytrw ale 
w alczy o frekw encję na  tegorocz 
nym  kursie  d la analfabetów i 
w alkę tę  uw aża za swój podsta­
wowy obowiązek party jny . Na

tegoroczny kurs zapisano 13 słu  
chaczy, w śród k tórych w ięk­
szość stanow ią najbardziej cpor 
ni, n ie uczęszczający w  roku  
ubiegłym. W łaśnie na  nich 
uw zięła się A nna Bednarzowa, 
bo postanow iła — w raz z całą 
G rom adzką Kom isją — zlikwido 
w ać ostatecznie i nieodwołalnie 
analfabetyzm  w grom adzie do 
dinia 1 m arca 1951 roku.

NOWI BOJOWNICY 
O POKÓJ

W  okresie dwóch miesięcy 
trw ania tegorocznego k u rsu  do­
rośli uczniowie poznali 20 liter. 
Samodzielnie przepisują już pro 
ste zdania z tablicy: „W naszej 
szkole gra radio“. Nauczycielka 
M aria K arpik  przechodzi od jed 
nego do drugiego ucznia, czyta 
z nimi tekst, w zdaniach w y­
odrębnia wyrazy, w w yrazach 
litery, k tóre potem  uczniowie 
kojarzą w  całość. N a skupionej 
tw arzy  Antoniego Janiaka, k tó ­
rego Kom isja Grom adzka zm u­
siła do uczęszczania na  kurs, 
widać niezw ykły wrysiłek. Na 
skroniach nabrzm iały m u sznu­

ry  żył, n a  czoło w ystąpiły k ro ­
ple potu.

M aria K raw czyk w  przerw ie 
m iędzy jednym  i drugim  w y ra­
zem żad n a  usta  i palcami pod­
kreśla przeczytane wyrazy.

Z a r o i ło  w jej, jak  w  oczach 
Jan ika  i innych uczniów poja­
w iają sdę błyski radości, gdy 
nauczycielka głośno w yraża za­
dowolenie z  postępów w ( czyta­
n iu  i pisaniiu. Te ogniki w  o- 
czaich nie giną już na  następnej 
lekcji, j |dy  uczniowie w ram ach 
zajęć o  Polsce i świecie współ­
czesnym słuchają sprawozdania 
nauczycielki z II Światowego 
K ongresu Pokoju.

Do tej skrom nej wiejskiej 
szkoły docieraj ą w ielkie słowa 
o pokoju i przekształcają tych 
prostyciń  ̂ ludzi, wczorajszych 
analfabetów, w świadomych bo­
jow ników  o  pokój.

NIEZWYKŁE
W SPÓŁZAWODNICTWO

Dwoje dziteci M arii K raw czy- 
kow ej uczęszcza do szkoły. 
Dzieci M urawiakowej, M arian i 
Emilcia, są uczniami klasy 4 -tej.

S p r a w a  O b .  Piotra Piątka
D laczego  we wrocławskim SPB 

tłumi się zdrowq krytykę?
D nia 24 czerw ca b r  na  ła ­

m ach  „S łow a" u k azała  się no 
ta tk a  pt. „K to  odpow iada za 
dziew ięć s traconych  dniów ek  
i n iedocen iony  pom ysł ra c jo ­
na liza to rsk i" , opracow ana n a  
p odstaw ie  ko respondenc ji ob. 
P io tra  P ią tk a , zduna SPB  w e 
W rocław iu.

N o ta tk a  spow odow ała n a ­
ty ch m iasto w ą re a k c ję  k ie ró w  
n ic tw a  p rzedsięb iorstw a . K o ­
resp o n d en t o trzym ał pism o 
z w aln ia jące  go z pracy . D e­
cyzję tę  zm ieniono dopiero  
n a  sk u te k  in te rw en c ji r e d a k ­
c ji w  P odstaw ow ej O rgan iza­
c ji P a r ty jn e j. Ob. P ią tek , m i­
m o n iechęci m a js tra  ob. P a ­
w lickiego, pozostał p rzy  p r a ­
cy.

J e d n a k  nasz k o resp o n d en t 
dow iedział się o now ych  sp ra  
w ach. Z aw iadom ił o ty m  k ie  
row nictw o, pow ołu jąc  się n a  
innego  robo tn ik a , jak o  św iad  
k a  n iew łaściw ego  w ykorzysta  
n ia  m ate ria łó w  SPB -ow skich . 
O pacznie p row adzone docho­
dzenie n ie  u jaw n iło  sp raw ­
ców, a le  sta ło  się przyczyną 
w niosku  o zw olnienie ob. 
P ią tk a  1 jego  kolegi.

M im o, że k ierow nictw o W y 
dzia łu  B udow lanego  u zasad ­
n ia ło  zw olnienie złą p racą  ob. 
P ią tk a  i po tra fiło  przekonać 
R adę Z ak ładow ą i d y rek to ra  
naczelnego ob. Politow icza, 
n acze ln ik  p ersonalny , ob. Kas 
k in , wadząc pow iązanie zw ol­
n ien ia  z w ym ien ioną  spraw ą, 
przeszkodził w  w ykonan iu  
w niosku.

Ob. P ią te k  pozostał w  SPB, 
w  przedsięb iorstw ie , k tó re  po 
lub ił. W  dalszym  ciągu  p rze­
k racza ł norm y, w  dalszym  
c iągu  zw raca ł u w agę sw oim  
w spółtow arzyszom  n a  opiesza 
łość w  p racy  i n a  n iedociąg­
n ięcia  w  je j o rgan izac ji n a  za 
k ładzie. N ie u m ia ł je d n a k  zy 
skać w zględów  m a js tra  ob. 
Paw lickiego.

N asz k o resp o n d en t s ta ł  się 
n iew ygodny.

P ró b y  zw oln ien ia  n ie  po ­
w iod ły  się. W  p rzed sięb io r­
stw ach  bud o w lan y ch  is tn ie je  
zw yczaj pożyczania fachow ­
ców  p o k rew n y m  p laców kom . 
S p ra w y  te  n ie  w y m ag a ją  po­
ro zum ien ia  z w ydziałem  p e r ­
sonalnym . M im o, że w  tym  
czasie p rzy jm u je  się now ych 
zdunów , ob. P aw lick i za  apro  
b a tą  k ie ro w n ik a  W ydziału  Bu 
dow lanego inż. T ro jan o w sk ie  
go delegow ał ob. P ią tk a  do 
M PB R . In te rw e n c je  w  . sp ra ­
w ie  pow ro tu  ob. P ią tk a  n ie 
odniosły  sk u tk u  i spow odow a 
ły  n a w e t ak c ję  zb ie ran ia  pod 
pisów , ab y  ob. P ią te k  n ie  po ­
w rócił do SPB.

T ak  w y g ląd a  pokró tce  sp ra  
w a naszego k o resp o n d en ta  
ob. P io tra  P ią tk a . Dlaczego 
został on zw olniony z SPB, 
bo przecież n ie  inaczej należy  
n azw ać jego p rzen iesien ie  do 
M PB R ? Ja k ie  są  jego w iny? 
Czy w in ą  ob. P ią tk a  je s t sy ­
s tem a tyczne p rzek raczan ie  
n o rm y? Czy w in ą  jego je s t 
tro sk a  o dobro  zak ład u  i w y ­
k azyw an ie  n iedociągn ięć i b ra  
ków ? A  m oże w in ą  jego  je s t 
to, że in te reso w ał się n ie  ty l ­
ko sw o ją  p racą , a le  1 p ra c ą  
sw oich  kolegów ?

P y tam y , kom u zależy n a  
tym , ab y  u k ry ć  n iedociągn ię­
c ia  w  p racy ?  Je śli w  tym  za ­
in te reso w an y  Jest ob. P aw lic  
ki, dlaczeg* iy sk u je  ap ro b a tę  
k ie ro w n ik a  W ydziału  B u d o ­
w lanego?

S p raw a ob. P ią tk a  w y jaśn ia  
p rzyczyny tak ieg o  s ta n o w is­
ka. W alka  przeciw  ob. P io tro  
w i P ią tk o w i je s t  w a lk ą  p rze ­
ciw ko innym , dziesiątkom  i 
se tkom  tych, k tó rzy  przez 
k ry ty k ę  p ra g n ą  u su n ąć  n ie ­
dociągn ięcia  i b ra k i o raz  p o ­
m óc k iero w n ic tw u  w  jego 
tru d n y ch  zadan iach .

D la n as sp ra w a  je s t jasna . 
W iem y dlaczego w  SPB  t łu ­

m i się k ry ty k ę . W  SPB  p rze­
cież są jeszcze in n e  niedociąg  
n ięcia , n a  p rzy k ład  w  ho te lu  
ro b o tn iczy m  p rzy  ul. B o lesła­
w a K rzyw oustego, k tó ry ch  
u sun ięc ie  w ym aga n iew ielk ie  
go n a k ła d u ; są  sp raw y  ob. 
T yca na  budow ie, k tó re  nie 
p rzynoszą zaszczytu  k ie ro w ­
n ic tw u.

I  d latego  ob. P ią te k  m usi 
w rócić  do SPB.

M arcia podsołtysowej K arcz , 
marczykowej jest uczennicą k la ­
sy 3-cied.

Rodzice i dzieci uczęszczają 
do tej samej szkoły. W ydaje sie 
to  zabaw ne i dziw ne zarówno 
jedwym, jaik i  drugim.

— Mamusia pofcaże zeszyt — 
prosi M aria K arczm erków na. 
Przyjrzaw szy się surow ym  je -  
sizcze literom  m am usi, stwiendBa 
z powagą: „Ja  piszę lepiej".

— Bo ty  masz dwie matóri, 
k tó re  o ciebie dbają — mówi 
sołtys, św iadek tej sceny. — 
Oprócz m am y masz jeszcze Pol­
skę Ludową, k tó ra  teraz  inaczej 
dba o dzieci, niż ta  daw na Pol­
dka, kiedy tw oja m am a była 
dzieckiem.

Od czasu, gdy Murawdakowa 
uczjszcza na kura dfa analfa­
betów, dzieci jej piszą s ta re n - 
nd«j niż przedtem . W rodzin­
nym  szlachetnym  współzawod­
nictw ie ohcą zająć lepszie m iej­
sce niż mama.

*
Grom adę Zbytow a odwiedzi­

liśmy w dniu, w którym  — w y­
konawszy sw oje zobowiązania 
k u  etsei 33-ciej rocznicy Rewo­
lucji Październikowej i Kongre­
su  Obrońców Pokoju — zakoń­
czyła rem ont b araku  i dokonała 
uroczyście otw arcia Grom adz­
kiej Świetlicy ZSCh. Tę uroczy 
stość młodzież ZM P-ow ska gro­
m ady uśw ietniła występam i ze­
społu artystycznego, tańcam i iu  
dowyml i odśpiewaniem pieśni 
polskich i radzieckich.

Tego dnia radośnie było w  
Zbytowej. Cieszyli się starzy  i  
młodzi. A w raz z nim i — ich 
sukcesam i cieszą się wszyscy 
działacze w  walce z analfabe­
tyzmem w itają  jako zwycięstwo 
postępu nad siłam i w stecznic- 
twa. Ja n  Dębek.

W ystępy Rosyjskiego Teatru Dram atycznego

„KaBinowy Gaj
G o ś ; in n e  w y s t ę p y  R o s y js k ie g o  

T e a t r u  D ra m a ty c z n e g o  o d  
d a w n a  c ie s z ą  s ię  w e  W ro c ła  
w iu  z a s łu ż o n y m  p o w o d z e ­

n ie m .  T e a t r  t e n  z a z n a ja m ia  s p o ­
ł e c z e ń s tw o  n a s z e  ze  w s p a n ia ły m i  
d z ie ła m i  k la s y c z n e g o  r e p e r tu a r u  
r o s y js k ie g o  i  z  n a jn o w s z y m i  s z tu ­
k a m i  a u to r ó w  ra d z ie c k ic h ,  m ó w ią  
c y m i  o  ż y c iu ,  s z la c h e tn y c h  d ą ż e ­
n ia c h  i  i d e a c h  c z ło w ie k a  r a d z ie c ­
k ie g o .

Z  o k a z j i  M ie s ią c a  P o g łę b ie n ia  
P r z y ja ź n i  P o ls k o -R a d z ie c k ie j  R o ­
s y js k i  T e a t r  D r a m a ty c z n y  w y s t ę ­
p u j e  z  4 -m a  s z tu k a m i:  „ K a l in o ­
w y m  G a je m "  A . K o r n ie j c z u k a ,  
„ P a n n ą  m ę ż a tk ą "  G r ib o je d o w a , 
„ D o b r ą  p o s a d ą "  O s tro w s k ie g o  i 
M ic h a łk o w a  „ I l i ą  G o ło w in e m " .

„ K a l in o w y  G a j "  — to  n a z w a  
k o łc h o z u  u k r a iń s k ie g o ,  k tó re g o  
p r z e w o d n ic z ą c y m  J u ż  o d  19 l a t  
J e s t  I w a n  P io t r o w ic z  R o m a n iu k ,  
c z ło w ie k  b a rd z o  e n e rg ic z n y ,  o d ­
d a n y  p r a c y  i p e łe n  n a j le p s z y c h  
c h ę c i ,  a le  n i e  id ą c y  z  p r ą d e m  c z a ­
s u . M ie js c o w y  a k ty w  p a r t y j n y  i 
m ło d z ie ż  w y k a z u ją  R o m a n iu k o w i 
k o n ie c z n o ś ć  z a s to s o w a n ia  n o w y c h  
m e to d  p r a c y  1 r o z w o ju  k u l t u r a l ­
n e g o  k o łc h o z u ,  a le  r a d y  t e  n ie  
z n a jd u j ą  o d d ź w ię k u  u  p r z e w o d ­
n ic z ą c e g o ,  z a p a t r z o n e g o  w  sw ó j 
w ła s n y  s y s te m ,  z a p o ż y c z o n y  z  o r ­
g a n iz a c j i  j a k i e g o ś  z a c o f a n e g o  k o ł ­
c h o z u .

N o w e  m e to d y  p r a c y  p r a g n ie  
w p r o w a d z ić  w  K a l in o w y m  G a ju  
K a r p  K o r n ie je w ic z  W ie tro w o j,  
k t ó r y  p o  p o w r o c ie  z  w o jn y  z o ­
s ta ł  w y b r a n y  n a  z a s tę p c ę  p r z e ­
w o d n ic z ą c e g o  k o łc h o z u .  W ie t ro ­
w o j  p o p e łn i a  j e d n a k  b łą d :  C h c e  
o n  ż y w c e m  p r z e n ie ś ć  s y s te m  o r ­
g a n iz a c j i  w o js k o w e j  n a  t e r e n  k o ł ­
c h o z u , a  n i e  o p i e r a ją c  s ię  o  a k -

Co się nam ęczem  
Co się n a trudziem  
K ra w a t pogniecieni 
K ołn ierz zabrudzicm ...

Tale je s t, proszę obyw ate li, 
w tenczas kiedy  nie posiadam y  
praw dziw ej} a tom ow ej, p a ten ­
tow anej, m w e rsa ln e j m a szyn k i 
do w iązania  kraw atów  za jed ­
ne, półtora  złotego. O loiele zaś 
ją  posiadam y m am y kra w a t za 
w iązany na  w iek i w ieków  
am en, czyli na  beton.

Z a  pomocą specja lnej tra n s­
m is j i  zaczepiam y go na  spince 
i  n ic  na m  nie grozi naw et w  
razie tow arzyskiego  nieporozu­
m ien ia , czyli ta k  zw anego nau  
kow ego w ycisku . Bo o wiele  
złapie nas w  tem  w ypadku  
k tó ś za kra w a t, cala ta  m aszy  
neria  na tychm iastow o się nam  
odczepia i  ten  ów osobnik prze  
w raca się w  'rynsztok, z  k tó re­
go po tem  w y jm u je m  nasz k ra ­
w a t, ta k  ja k  byl zaw iązany czyy 
li że ja k  now y.

T akżesam o na  w ypadek od­
siadki, k ra w a t nasz razem  z 
sze lka m y oddajem y pod opiekę 
w ładzy, gdzie pi'zez cały czas 
pozosta je on się na  m aszynce  
i je s t  nam  zw rócony bez n a j­
m niejszego  pogniecenia.

A  w szys tko  to o trzym u jem y  
• za  pomocą atom ow ej n iw ersa lm

W I E C H

Podsłuchana rozmowa
n e j m aszyn k i za  jedne półtora  
złotego. B rać i  w ybrać pano­
wie. Łapać, tchapać, capać oby 
watelow ie...

—  J a k  się m asz Felek. Co 
ty  w  da lszym  ciągu bawisz się 
w  p ryw a tn ą  in icja tyw ę?

— W iadomo, m aszyn k i do 
kraw atów  opylam , bo sezon i- 
dzie. N a  wiosnę jestern za dy­
rektora  lo tery jk i cukierkow ej. 
W rzucam  ku lk ie  w  apara t i 
k r zy c zę :

T u  w iata , tam  w yla ta  
A k w a  d y s ty ld ta l!  

i  ży je  się jakoś. A  ty  S ta siek  
co robisz? Co to za czarny fr a k  
m asz na  sobie, na zaw iasach i 
ze zło tem i g u zika m i! U kom i­
n iarza  term inu jesz czy ja k .

—  Ja? Uczę się.
—  Czego ty  się uczysz?
—  Jestem  w  szkole górni­

czej.
—  P raw da, niech ja  skonam , 

fa k ty c zn ie , ty lko  ci pióra do te j  
czapki p rzypraw ić  i  m ożesz za  
pycliać na pochód za  śląskiego  
górnika.

—  Bo też niedługo będę gór­
n ikiem .

—  N ie  za lew aj kolejki. W  
kopalni siedzisz i średni orzech 
kubełkam i na  góre w ysyłasz?

 Orzecha kubełkam i nie w y
syłam , ale tr z y  dni w  tygodniu  
pracu je w  kopalni, ja kb yś  
zgadł, a tr z y  dni uczę się przed  
m iotów  teoretycznych. S łuchaj 
F elek , rzu ć  do diabła to kan-

ciarstw o z m aszynkam i, z  cu­
kierkam i, chodź do nas, do 
szkoły.

—  W ariat... W isła  się pa li! 
Ja  za sm olucha do kopalni, ja  
będę ty ra ł ja k  g łu p i pod zie­
m ią?! Odwal się bo cię obsztor 
cuję ja k  w  siuojem  czasie św ię 
ty  M ichał diabła, czyli że na  
perłowo ze szlaczkiem .

—  J a k  chcesz, ale żebyś nie 
żałował.

—  Czego m a m  żałować? A  
co, m nie źle? Cały dzień na u li 
cy, bawię się ja k  hrabia M onte  
Christo. N ie  narobię się, po- 
krzycze trochę i fo rsa  je s t. M u  
szę co praw da mocno p rzyu w a  
żać na m ilicje, ale nie m a  ró ­
ży  bez kolców. J a  poszedłbym  
pod ziem ię w  dziurze siedzieć i 
kostkie  n r  2 taskać?! N ie  de­
n erw u j kupca  i  przem ysłow ca!

—  A  ja  ci m ówię, nam yśl 
się. N ie  w iesz naw et, co to za  
fra jd a  na przodku  kopaln i z 
m orow ym i chłopam i pracow ać!

—  Chory człow iek ja k  p ra g ­
nę zakw itnąć. F ra jd a  praco­
wać.

—  A  ja k a  p rzy jem ność  li­
czyć się, czuć że z każdym  
dniem  s ta je sz  się bardziej w ar  
tościow ym  człow iekiem . A  po­
za tym  w szys tko  dosta jesz w  
szkole  —  ubranie, ks ią żk i , w y  
żyw ienie i  trochę fo rsy  te ż !  Z  
naszych  znanych  chłopaków  
je s t  W ładek  K uszp ie toszczak , 
O lek z B udów , Z y g m u n t Sik&*

ra  cośm y go W ędzonką n a zy ­
wali... Z  całej P o lski chłopaki 
się zap isu ją , ze w si i  z m iasta , 
bo w idzą  przyszłość...

—  1 W ędzonka jest? ... A  da j 
m nie spokój z  W ędzonką!^ Ja  
do w as nie pójdę. U ryw a j się, 
nie p rzeszkadza j w  pracy...

N o  i uw aga  panowie:
Co się nam ęczem  
Co się natrudziem ...

...S ta siek  czeka j no... i  takie  
czapkie i  m ondur ty ż  bym  do- 
8*«ł?

— N a tu ra ln ie , że dostaniesz.
*— A  idźże, a co m nie po

tem  m ondurze, żeby m nie ko ł­
n ierz  w  szy je  pił, wole chodzić
ro zp ię ty  Jazda, w y ty k a j
stąd... N o i  uw aga, panow ie: 

K ra w a t pognieciem  
K ołnierz zabrudziem ...

S tasieeek , gdzie lecisz, czekaj 
ja k  pragnę zdrowia. M yślisz  
że takiego bum elanta  ja k  ja  by 
wzięli?...

—  W ezm ą cię, ty lko  się  
zgłoś.

—. D a j m ni* spokój... za­
raz... c z tka j... a gdzie się zgło­
sić, przecież l i t  powiedziałeś. 
W  składzie w ęJ te, c zy  jak?

—  Zgłoś  s if  v> n a jb liższym  
oddziale S łu żb y  P olsce.

t y  w  p a r t y j n y ,  w s z y s tk i e  r e f o r m y  
p o d e jm u je  s a m . D la te g o  te z  p r z e ­
g r y w a  s w ą  w a lk ę  o  r e o r g a n iz a c ję  
i u s u w a  s ię  n a  b r y g a d i e r a  b r y g a ­
d y  r y b a k ó w .

T a m , w  s a m o tn o ś c i  d c -s trz e g a  
p o w o d y  p o r a ż k i  s w e j  id e i .  I n t e n ­
s y w n ie  d o s z k a la  s ię ,  c z y ta j ą c  n a ­
u k o w e  d z ie ła  i  k i e d y  w r a c a  d o  
p r a c y  s p o łe c z n o  -  o r g a n iz a c y jn e j  
w  k o łc h o z ie ,  w łą c z a  s ię  w  n u r t  
p o c z y n a ń  a k ty w u  p a r t y j n e g o .

W a lk a  p o s tę p o w y c h  c z y n n ik ó w  
k o łc h o z u  z  R o m a n iu k ie m  n i e  o d ­
b y w a  s ię  n a  p ła s z c z y ź n ie  o s o b i­
s te j .  O d w r o tn ie ,  w s z y s c y  lu b ią  
p r z e w o d n ic z ą c e g o ,  a  p r z y ś w ie c a  
im  s z la c h e tn a  i d e a  p o s tę p u .  D la ­
te g o  te ż  p r z e w o d n ic z ą c y  p o z n a je  
s w o je  b łę d y ,  d o b r o w o ln ie  o d d a je  
k i e r o w n ic tw o  k o łc h o z u  K a r p o w i  
K o r n ie je w ic z o w i,  a  s a m  b ę d z ie  
t e r a z  p r a c o w a ł  d la  d o b r a  k o łc h o ­
z u  —  J a k  p o w ia d a  — „ J a k o  z w y ­
k ły  szereg o w iec* * .

A k c ja  s z tu k i  z a w ią z a n a  j e s t  
w o k ó ł  p o b y tu  w  k o łc h o z ie  s ły n ­
n e g o  p i s a r z a  S e r g iu s z a  B a t u r y  i  
m a la r z a  M ik o ła ja  W e rb y .  O b o k  
p r o b le m u  z m ia n y  s ty lu  p i a c y  1 
s z la c h e tn e j  w a lk i  o  p o s tę p  w  k o ł ­
c h o z ie ,  a u to r  w p r o w a d z a  je s z c z e  
p r o b le m  p r z y j a ź n i  m o c n ie j  s i e j  p o  
n a d  m iło ść  i  r o z w ija  z a g a d n ie n ie  
w z a je m n e g o  p r z e n ik a n ia  s ię  w p ły  
w ó w  tw ó rc z o ś c i  a r ty s ty c z n e j  n a . 
l u d  i p r a c y  lu d u  n a  tw ó rc z o ś ć  
a r t y s ty .

P o w a ż n e  t e  p r o b le m y  p o w ią z a ­
n e  są  p r z e z  K o r n ie j c z u k a  z  d u ­
ż y m  m is t r z o s tw e m  z  d w o m a  a k ­
c ja m i  m iło s n y m i,  a  k o m e d ia  u -  
b a r w io n a  j e s t  z d ro w y m  i s z cz e ­
r y m  h u m o re m .  T o te ż  p u b l ic z n o ś ć  
ś le d z i ła  z  n i e u s t a ją c y m  z a in te r e s o  
w a n ie m  k o n f l i k ty  d o b r z e  w y d o ­
b y t e  p r z e z  r e ż y s e r a ,  z a s łu ż o n e g o  
a r t y s tę  U S R R , G le k o w a , k t ó r y  
n ie  o s ła b ia ją c  z a s a d n ic z y c h  p r o ­
b le m ó w  s z tu k i ,  p o t r a f i ł  r ó w n ie ż  
p o d k r e ś l ić  d o w c ip  s y tu a c j i  i  p o ­
w ie d z e ń .  N a  u w a g ę  z a s łu g u je  
t r a f n e  z ró ż n ic z k o w a n ie  c h a r a k t e ­
r ó w  b o h a te r ó w  k o m e d i i .

Z  a k to r ó w  n a  w y r ó ż n ie n ie  z a ­
s łu g u je  p r z e d e  w s z y s tk im  z a s łu -  
ż o n y  a r t y s t a  T a d ż .  S S ^  G r y s z y n  
w  r o l i  p o w ie ś c lo p is a r z a  B a t u r y  1 
z a s łu ż o n a  a r t y s tk a  R S F S K  I w a n o ­
w a  - W a r la m o w a  w  r o l i  N a ta l i i  
K o w s z y k .  O b o je  z a r y s o w a ć  p o s ta  
c ie  s w e  z  u m ia r e m ,  a le  b a r d z o  
w y r a z iś c ie .

R ó w n ie ż  z  k o n s e k w e n c ją  p r z e ­
p r o w a d z i l i  l in ię  p r z e m ia n y  w e ­
w n ę t r z n e j  G . B i r iu l ln  w  r o l i  s y m ­
p a ty c z n e g o  i s k ro m n e g o  m a r y n a ­
r z a  K a r p a  W ie t ro w o ja  1 R ia b o w  
j a k o  I w a n  R o m a n iu k .  D u ż o  h u ­
m o r u  w n ie ś l i  C z e r n ia k o w s k a ja  
( k a p i t a ln a ,  p e łn a  t e m p e r a r r  e n tu  
„ d a m a  z d u ż e g o  ś w i a ta "  — S z c z u ­
k a ) ,  z a s ł .  a r t .  A S S R  I m m o n e n  w  
r o l i  w ie c z n ie  ś p ią c e g o  z a s tę p c y  
p rz e w o d n ic z ą c e g o ,  B u r o w  — j a k o  
n i e s t r u d z o n y  g r a f o m a n  o r a z  G o -  
m o z o w , T r y fo n o w  1 L in d k o w s k i j  — 
j a k o  3 r y b a c y  -  m a r y n a r z e ,  k t ó ­
r y c h  n a  p ó ł  m im ic z n a  s c e n a  z  I I I  
a k t u  n a le ż a ła  d o  n a jd o w c ip n ie j ­
s z y c h  m o m e n tó w  s z tu k i .

R e s z ta  z e s p o łu  n a  d o b r y m  p o ­
z io m ie .

K o m e d ia  .K a lin o w y  G a j "  Je sz ­
c z e  r a z  p r z e k o n u je  n a s ,  j a k  m o c ­
n o  p o w ią z a n a  j e s t  s z tu k a  w  Z S R R  
z  ż y c ie m  n a r o d u ,  j a k  tw ó rc z o ś ć  
a r ty s tó w  r a d z i e c k ic h  n i e  t y lk o  
o b r a z u je  ż y c ie , a le  s p e łn i a ją c  o -  
g r o m n ą  l o l ę  w y c h o w a w c z ą  — 
c z e r p ie  ró w n o c z e ś n ie  p o d s ta w y  
a r ty s ty c z n e j  p r a w d y  z  id e i  n u r ­
tu ją c y c h  s p o łe c z e ń s tw o .

„ N ie  o b a w ia jm y  s ię  o  t y m  m ó ­
w ić , że  n a le ż y  s ię  u c z y ć  o d  ż y c ia  
— p is z e  w  j e d n y m  z e  s w y c h  a r*  
ty k u łó w  K o r n ie jc z u k .  — O d  t y  
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Z :rra nie przerwie robót budowlanych

Rekordzista Polski Józef Wiik
zostanie m afstrem  m urarskim
Je le n ia  Góra, w  g ru d n iu

.Józefa  W ilka. 27-letn iego 
m u ra rz a , pochodzącego z Z a ­
g łęb ia  D ąbrow skiego , ^ z n a ­
liśm y na  ru sz to w an iac h  w ro ­
cław sk ich . P o b ił on tu  re k o rd  
P o lsk i, o siąg a jąc  p rzy  z a k ła ­
d a n iu  t. zw. s tro p ó w  K le in a  
1312 proc. norm y.

Z  n azw isk iem  jego  spo tyka  
m y  się ju ż  p rzy  w ejśc iu  n a  te  
r e n  budów , p row adzonych  
p rzez  P P B  N r 15. O to  w  p ie rw  
szej s ta ra n n ie  z redagow anej, 
e s te ty czn ie  w y k o n an e j, bogato  
ilu s tro w a n e j gazetce  śc iennej 
—  czy tam y , że Józef W ilk po 
b il n ow y rekord, a  m ianow i­
c ie  przy zakładania t, zw. stro  
p ó w  F o rs te ra  osiągnął po raz 
.p ierw szy w  Polsce 906 proc. 
n o rm y .

W e W rocław iu  W ilk  w zno­
s ił  w raz  z tow arzyszam i 
g m ach  S zkoły  Z w iązków  Z a- 
,w odow ych, w  pow iecie  je le ­
n io g ó rsk im  zdobył sw ój r e ­
k o r d  p rzy  budow ie  b u rsy , w  
•k tó rej zn a jd z ie  pom ieszczenie 
:100 uczącej się m łodzieży.

—  M iło je s t  p raco w ać  d la  
m łodzieży  —  m ów i w ilk , sil­
n ie  zb u d ow any  m ężczyzna, o 
tw a rz y  m łodzieńczej, p ro m ie ­
n iu ją c e j se rdecznym  u śm ie ­
chem . Jeg o  uśc isk  rę k i je s t 
siln y  i p rzy jac ie lsk i. Z szedł 
w łaśn ie  z ru sz to w an ia  b u dów  
li, n a  k tó re j k ip i p raca.
K SZTA ŁC EN IE  z a w o d o w e

—  P P B  N r 15 — o b jaśn ia  
n a s  inż G ongaJa — k ład z ie  
b a rd z o  duży  n ac isk  n a  k sz ta ł 
cen ie  zaw odow e m łodzieży. 
W  te j ch w ili czynny  je s t  m u ­
ra rs k o  -  c iesie lsk i k u rs  p ie rw  
szego stopn ia , n a  k tó ry  uczę­
szcza 73 n aszych  p raco w n i­
ków . W ykłady  t rw a ją  3—4 go 
dżiny, a trzeb a  p rzyznać, że 
n asza  m łodzież, w śród  k tó re j 
p rz e w a ż a ją  członkow ie ZM P, 
z zap a łem  za b ra ła  się  do n a ­
uk i. N ie spodziew aliśm y się 
n a w e t, że  k u rs  w yw oła  ta k  
w ie lk ie  za in te reso w an ie  m ło­
dych , k tó rzy  p rzychodzą p u n ­
k tu a ln ie  i u w ażn ie  s łu c h a ją  
w y k ła d ó w  in żyn ierów  G ieca, 
G ism ana, A m erczenki i in ­
nych. W  n ajb liższym  czasie 
u ru ch o m im y  k u rs  m u ra rsk o  -  
c iesie lsk i I I  stopn ia , a  n a  zi­
m ę  k u rs  m a jste rsk i.
- W ilk, p rzy słu ch u jący  się  te j 

rozm ow ie, zd radza  duże  za in ­
tereso w an ie . O becn ie p ra c u je  
ju ż  ja k o  p odm ajstrzy .

—  A  k to  z p rzo d u jący ch  ro  
b o tn ik ó w  zostan ie sk ie ro w an y  
n a  k u rs  m a js te rsk i?  — p y ta ­
m y.

—• M am y w ie lu  w y ró żn ia ją  
cych  się  w  p ra c y  k a n d y d a tó w  
n a  m a jstró w . N ależą  do n ich  
p rzed e  w szystk im  W ilk, Z a ­
borow ski, G ąsiorow ski, D a n -  
cig.

O becny  p rzy  rozm ow ie  k ie ­
ro w n ik  b u d o w y  inż. G iec zw ra  
ca  się do W ilka.

„FE D E C IA K "
B Ę D Z IE  GOTÓW  
N A  GW IAZDKĘ

— A  ja k  ta m  z „P ed ec ia - 
, iiem “?

T rzeb a  tu  zaznaczyć, że 
rek o rd z is ta  po ukończen iu  
p r a c  p rzy  budow ie  b u rsy  zo­
s ta ł  o becn ie  p rzerzucony  do 
b u d o w y  półkolistego gm achu  
P D T . K ończy się ju ż  budow ę 
pierw szego p ię tra  tego g m a­
chu o 15.000 m . sześć, k u b a ­
tu ry .

— R obi się  co m ożna, pan ie  
Inżynierze...

—  B ędzie gotów  n a  gw iazd 
kę?

U śm iech  W ilka u p ew n ia  
nas, że ro b o ta  będzie  gotow a 
n a  św ię ta .

W szystk ie  p ra c e  są  tu  zm e­
chan izow ane. W znoszą się  w  
gó rę  w indy , za ład o w an e  tacz  
k am i z cegłą, su n ie  n a  ta ś ­
m ach  tra n sp o r te ró w  cem ent, 
p ra c u ją  dźw ig i ru ch o m e t.zw . 
„N eale". P ra c a  p ły n ie  sy s te ­
m em  potokow ym , p rzy  czym  
b ry g ad y  sk ła d a ją  się zarów no 
z m u ra rzy , j a k  i podręcznych , 
cieśli, obsług i b e to n ia rek . B ry  
gad z is ta  je s t  odpow iedzia lny  
za całość i  sam  w y su w a p ro ­
pozycje, ja k ic h  m u  lu d z i p rzy  
dzielić.

BRYGADY -  MONOLITY
—  T oteż —  m ów i inż. G iec

— nasze  b ry g ad y  są  s iln ie  sce 
m en to w an e . M inęły  ju ż  d a w ­
n o  czasy, gdy  b o lączką  P P B  
N r 15 b y ł b ra k  d yscyp liny  
p racy . D ziś k ażd a  b ry g ad a  — 
to  m onolit. L udzie  zn a ją  się 
m iędzy  sobą, w iedzą  ja k  k to  
p racu je , n ie  n a rz e k a ją  n a  opie 
szałość jednego  czy drugiego, 
k tó ry  —  ja k  to  by ło  daw nie j
—  n a  sk u te k  zb y t obfitego  po 
częstunku , ja k i  sobie  sp raw ił
—  tra c ił  zdolność do w y d a j­
n ie jsze j p ra c y  i n a ra ż a ł b ry ­
gadę n a  zastó j. Dziś załoga 
je s t m niejsza , lecz za to  o 
w ie le  zw iększy ła  się je j w y ­
dajność. N asze osiągnięcia, 
je d n e  z n a jlepszych  w  Polsce 
u zy sk a liśm y  w łaśn ie  dzięk i od 
po w iedn iem u  ro zstaw ien iu  lu  
dzi, doborze  b ryg ad z istó w ,

zżyciu  się  lud z i m iędzy  sobą. 
To są  ju ż  p a tr io c i P P B  N r 15. 
O, tam , gdzie  w znosi się  te n  
b u d y n e k  m ieszkalny , jeszcze 
p rz e d  k ilk u  m iesiącam i było  
k arto flisk o . B u d y n e k  s ta n ą ł 
w  n ieca łe  d w a m iesiące.

Sw ój p la n  roczny  P P B  N r 
15 w yk o n a ło  ju ż  w  d n iu  15 li 
s to p ad a  br.

O becnie P P B  N r 15 n a  ró ż ­
n y ch  te ren ach , gdzie  p ro w a ­
dzone są  ró żn o ro d n e  robo ty  
—  czy to  p rzy  bu d o w ie  dom ów  
m ieszkalnych , czy b u d y n k ó w  
o c h a ra k te rz e  k u ltu ra ln o  -  
ośw iatow ym , społecznym  lu b  
gospodarczym  —  zabezpieczy 
ła  sobie ro b o ty  n a  zim ę. Do 
p iw n ic  zsypano  p iasek  i  w ap  
no , do b u d y n k ó w  pod dachem  
w prow adzono  m aszyny , a  w e 
w n ą trz  budow li t rw a ć  będą  
przez c a łą  zim ę p ra c e  w y k o ń ­
czeniow e, in sta lacy jn e . D o­
tychczasow a pogoda je s ie n n a  
pozw oliła n a  szybsze tem po 
p rac , k tó re  w  zim ie n ie  u leg ­
n ie  osłabieniu .

IN ŻY N IE R  - 
R A C JO N A LIZA T O R

K ie ro w n ik  b udow y  inż. 
G iec je s t  ró w n ież  in ic ja to ­
re m  pow ażnej a k c ji oszczęd­
nościow o -  rac jo n a liza to rsk ie j.

O to  idziem y n a  w ie lk i p lac, 
n a  k tó ry m  złożono od łam ki 
desek  z ru sz to w ań .

— D aw niej te  od łam ki s łu ­
ży ły  ty lk o  ja k o  drzew o o p a­
łow e — o b jaśn ia  n a s  inżyn ier 
rac jo n a liza to r . —  O becnie z 
ty c h  w szystk ich  rzekom ych

ZADACIE KONKURSOW E Ur  9
yyM yślę , że ludzie odpow iedzia ln i w  Kościele, k tó rych  nie  

nauczyło  n ic  dośw iadczenie daiunych w o jen  krzyżow ych , chcą 
przygotow ać tera z tego ro d za ju  w ojny.

K a to licy  w łoscy i  w iększość k leru  w łoskiego nie chce 
now ych w o jen  krzyżow ych , poniew aż wie, że nie je s t  to do- 
bry  sposób służen ia  C hrystusow i. M y sądzim y, że każda  pro­
paganda w ojenna, n a w e t u k r y ta  za  obslonkam i m otyw ów  re ­
lig ijnych , n ie ty lko  p rzyg o to w u je  śm ierć m ilionów  ludzi, lecz 
wyw ołać może sm u tne  tarcic w ew n ą trz  Kościoła

Kupon nr 9
Z czy je j w ypow iedzi pochodzi pow yższy frag m en t?

Ja k ą  pozycję w  św ia to w y m  ru c h u  pokoju  z a jm u je  a u to r  te j 
w ypow iedzi? ______;____ ____ _______________________________

Im ię  1 nazw isko  czy te ln ika

Z aw ód  ...........
D okładny ad res

149

LALKA
—  N ic nikomu nie odstąpię —  odparła stanowczo —  gdyż 

jestem  pewna, że mój zbłąkany mąż lada dzień opamięta się  
i powróci...

—  W takim razie trzeba płacić siedemset rubli...
—  Jeżeli nie więcej... —  szepnąłem.
Pani baronowa spojrzała tak, jakby chciała mnie spalić 

wzrokiem i utopić we łzach. O j! co to za setna kobietka... A ż mi 
Zimno, kiedy o niej pomyślę.

—  M niejsza o komorne —  rzekła.
—  Bardzo rozsądnie! —  pochwalił ją  W irski kłaniając się.
—  M niejsza o pretensje gospodarza... A le przecież nie mogę 

płacić siedm iuset rubli za lokal w podobnym domu...
—  Czego pani baronowa chce od domu? —  spytałem.
—  Ten dom jest hańbą uczciwych ludzi —  zawołała gesty­

kulując rękoma. —  Więc nie od siebie, ale w  imieniu moral­
ności proszę...

—  O co?
—  O usunięcie tych studentów, którzy m ieszkają nade mną, 

nie pozwalają mi wyjrzeć oknem na podwórze i demoralizują 
wszystkie...

} N agła zerw ała się z kanapy.
—  O! słyszy  pan? —  rzekła wskazując na drzwi, które 

prowadziły do pokoju od strony dziedzińca.
Istotnie usłyszałem  głos ekscentrycznego brunecika, który 

* trzeciego piętra wołał:
—  M arysiu!... M arysiu, choć do nas...
—  M arysiu! —  krzyknęła pani baronowa.) ,

odpadków , u zy sk an y ch  p rzy  
rozb ió rce  ru sz to w ań , zb ijam y  
p ły ty , k tó re  słu żą  n a m  p rzy  
budow ie  n as tęp n y ch  ru sz to ­
w a ń  o raz  ja k o  k ła d k i p rz e j­
ściow e n a  budow le. D zięki 
naszem u  w nioskow i ra c jo n a ­
liza to rsk iem u  zaoszczędziliś­
m y w  s ta re j w alu c ie  15.500.000 
zł. Z ałoga o trzy m ała  700.000 
zł p rem ii, z  czego m nie p rz y ­
pad ło  50.000 zł.

W idzim y, ja k  ro b o tn icy  nio 
są  p ły ty  sporządzone z k a w a ł­
kó w  desek, k tó re  daw nie j 
szły  do ognia.

— T ak a  p ły ta  m oże być 
d w u d z ie s to k ro tn ie  u ży ta  n a  
ró żn y ch  b u d o w ach  —  m ów i 
inż. Giec. —  O becnie złożyliś­
m y  d ru g i w n iosek  rae jo n a liza  
to rsk i. M ianow icie  z ta k ic h  
o d łam ków  d esek  z ru sz to w ań  
sporządzać  będziem y p ły ty  
sz a lunkow e do bu d o w y  s tro ­
pów . D a to  n a m  123.000 zł 
oszczędności w  n ow ej w a lu ­
cie.

N a k ażdym  k ro k u  n a  te r e ­
n ie  budow y w idzim y  oszczęd­
ność, dobre rozp lan o w an ie  
p rac , m ech an izac ję  robó t. Dzię 
k i tem u  gm ach  b u rsy  b u d o ­
w an o  ty lk o  4 tygodnie . P o ­
w s ta ją  za ry sy  ulic, w y ra s ta ją  
rzęd y  la ta rń  u licznych , szk ar 
py  u jm o w an e  są  p ły ta m i p ias 
kow ców . P o w sta ją  no w e d o ­
m y, szkoły, b u rsy , św ie tlice , 
b u d y n k i gospodarcze. Z a g lą ­
d am y  do  jed n eg o  z now ych  
dom ów , w  k tó reg o  o k nach  
b ia łe  f ira n k i  rad o śn ie  głoszą:

TU  JU Ż  M IESZK A M Y .
T rzy  pokoje, łaz ien k a , sp i­

ża rn ia , p rzedpokó j, w szelk ie  
w ygody, g rze jn ik i n a  w odę — 
sk ła d a ją  s ię  n a  to  sch ludne, 
now oczesne m ieszk an ie  rob o t 
n ik a  now ej Polski.

—  T a k  m ieszkam y —  m ó­
w i z d u m ą  Jó z e f  W ilk, — boś 
m y  d obrze  p racow ali.

To sam o p o w ta rz a ją  b ry g a  
dy  m u ra rsk ie  Z M P  K a sp rz y ­
k a  (198 proc. norm y), ry w a la  
W ilk a  —  T re li (190 proc. n o r 
m y), k tó ry  w y ra b ia ł o sta tn io  
220 proc., o raz  b ry g ad z is tk i 
Z ak rze w sk ie j czy  też  b ry g ad a  
K u lik a , k tó ra  p rzy  ty n k o w a ­
n iu  osiąga  250 proc.

N ad  szczytem  Śn ieżk i unosi 
się  m gła. Że stoków  g ó r sp ły ­
w a  w  do liny  c iep ły  w ia tr . Na 
te re n a c h  b u d ó w  P P B  N r 15, 
ca łkow icie  zrad io fon izow a- 
nym , p ły n ą  z g łośn ików  skocz 
n e  m elod ie  ludow e. P rz y  m u ­
zyce p ra c a  idzie żw aw ie j.

Z b ign iew  G ro tow sk i

Metoda Oh. Karasia
zm niejsza 7-krotnie 

koszt okuw ania okien
DZIERŻONIÓW (ber). C en- 

nego uspraw nienia przy  okuw a­
n iu  okien narożnikam i okienny­
m i dokonał m ajster stolarski ob. 
Tadeusz K araś, zatrudniony w 
V III Oddziale P . P. B. w D zier­
żoniowie.

Uspraw nienie to polega na 
w yłożeniu marożnóikia okiennego 
clo w ew nątrz ram ienników . Za­
le ty  nowego okuw ania narożni­
ków  — to przede wszysrtfóm 
czterokrotna oszczędność czasu 
potrzebnego na okuwanie. Okno 
w ygląda estetyczniej i koszt de 
ta li przy okuciu zmniejszył się 
7 krotnie.

M etoda ob. K arasia stosowana 
je s t już  we wszystkich sto lar­
n iach  oddfzrału na teren ie  6 po­
w iatów , a racjonalizaifcor o trzy­
m ał prem ie 450 zł.

—  Przecież jestem ... Czego pan i chce? —  o d p arła  nieco za­
rum ien iona służąca.

—  A ni m i się ru sz  z dom u!... Oto m a pan... —  m ów iła 
baronow a —  ta k  je s t  po całych dniach . A  wieczorem  chodzą do 
n ich  praczki... P an ie !  —  zaw ołała sk ład a jąc  pobożnie ręce —  
w ygnajc ie  ty ch  nih ilistów , bo to  źródło zepsucia i  niebezpie­
czeństw a d la  całego domu... Oni w  tru p ic h  głów kach trz y m a ją  
h e rb a tę  i cukier... Oni kośćm i ludzkim i p o p raw ia ją  w ęgle w  sa ­
m ow arze... O ni chcą tu  kiedy przyn ieść całego nieboszczyka!...

Zaczęła znowu ta k  p łakać, iż m yślałem , że dostan ie  spaz­
mów.

—  Panow ie ci —  rzekłem  —  n ie  p łacą  kom ornego, więc 
bardzo  być może...

B aronow ej obeschły oczy.
—  A leż n a tu ra ln ie  —  p rze rw a ła  m i —  że m usicie ich w y­

pędzić... Lecz, pan ie! —  zaw ołała —  jakkolw iek są  oni źli i  ze­
psuci, to  przecież gorszą  od n ich  je s t  ta ... t a  S taw ska...

Zdziwiłem się zobaczywszy płom ień n ienaw iści, ja k i  b łysną ł 
w  oczach p a n i baronow ej, p rzy  w ym ów ieniu n azw y : S taw ska .

—  P a n i S taw ska tu  m ieszka? —  spy ta łem  m im o woli. —  
T a  p iękna?...

—  O... now a o fia ra ! ... —  w ykrzyknęła  baronow a w skazu jąc 
n a  m nie i z pa ła jący m i oczyma zaczęła mówić głębokim  głosem :

—  Ależ, człowieku siwowłosy, zastanów  się, co robisz?... 
W szakże to  kobieta, k tó re j m ąż, oskarżony o zabójstw o, uciekł 
za  gran icę...A  z czego ona żyje?... Z czego się ta k  stro i? ...

—  P ra c u je  kobiecisko ja k  wół —  szepnął rządca.
—  O... i ten !... —  zaw ołała baronow a. —  Mój m ąż (jestem  

pew na, że to  on) p rzy sy ła  je j  ze wsi bukiety... R ządca tego 
domu kocha się w n iej i b ierze od n iej kom orne i  dołu co 
miesiąc...

, —  Ależ, p an i!... —  zap ro testow ał eks-obyw atel, a  jego 
oblicze sta ło  się  ta k  ru m ia n e  ja k  nos.

—  N aw et te n  poczciwy niedołęga M aruszew icz —■ ciągnęła  
baronow a —  n aw e t on po całych  dn iach  w yg ląda  do n iej 
ok n em _
_ Dramatyczny głos baronowej przeszedł mowa w szlochani#.

WfeSki fewlisrs „Słowa"
„Przodownicy w alki o pokój'*

Z am ieszczam y dzisia j 9 -te  zad an ie  naszego  k o n k u rsu  
pod  n azw ą  „P rzodow nicy  w alk i o pokó j" . J e s t  to  fra g m e n t 
z p rzem ów ien ia , w ygłoszonego na  I I  Ś w ia to w y m  K ongresie  
P o k o ju  w  W arszaw ie  przez  jednego  z w y b itn y ch  b o jo w n i­
kó w  o pokój.

W szyscy cl. k tó rzy  bezb łęd n ie  ro zw iążą  co n a jm n ie j 
połow ę zad ań  konku rso w y ch , w ezm ą u dzia ł w  losow aniu  
nagród . Z ad an ia  będziem y zam ieszczali do dn . 9 g ru d n ia . 
D la zw ycięzców  p rzew id z ian e  są  cenne nag ro d y , a  m ian o ­
wicie:

I. O D B IO R N IK  RAD IOW Y 
II. ROW ER 

III . W IEC ZN E PIÓ R O  
I V —X. N A G RODY K SIĄ ŻK O W E

Poniższy  k u pon  w ypełn ij, w y tn ij w raz  z zad an iem  I za­
chow aj G dy  zb ierzesz w szystk ie  k u p o n y  k o nkursow e, p rze ­
ślij je  do  red ak c ji „S łow a“ w e W rocław iu , uL Oławska 10/11, 
d o p isu jąc  na  koperc ie : „ K o n k u rs"  T e rm in  n ad sy łan ia  roz­
w iązań  u p ły w a  z d n iem  12 g ru d n ia  b r.

Kto ma przestawiać piece?
Z arzą d zen ia  pcmlsmy 

rea ln e  potrzeby mieszkańców
O d  j e d n e g o  z  m ie s z k a ń c ó w  W ro  

c ła w ia ,  o b . K im e la ,  z a m ie s z k a łe g o  
p r z y  u l .  G r a b is z y ń s k ie j  50, o -  
t r z y m a l i ś m y  l is t ,  z  k tó r e g o  t r e ś c i  
w y n ik a ,  iż  w  b u d y n k u  r e m o n t o ­
w a n y m  p r z e z  M ie j s k ie  P r z e d s i ę ­
b io r s tw o  R e m o n to w o  -  B u d o w la ­
n e  p o m in ię to  w  k o s z to r y s ie  r e ­

m o n ty  p ie c ó w . L i s t  t e n  p r z e s ł a l i ­
ś m y  d o  Z a r z ą d u  N ie ru c h o m o ś c i  
K o m u n a ln y c h ,  o d  k t ó r e g o  o t r z y ­
m a l i ś m y  w y ja ś n ie n i e  n a s t ę p u j ą c e j  
t r e ś c i :

,,W  z w ią z k u  z  z a ż a le n ie m  o b . 
K im e la  A le k s a n d r a  w  s p r a w ie  n ie  
p r z e s t a w ie n ia  p i e c a  w  m ie s z k a ­
n iu  w /w , Z N K  w y ja ś n ia ,  ż e  b u ­
d y n e k  t e n  r e m o n to w a n y  j e s t  
p r z e z  M P B R  z  k r e d y t ó w  F u n d u ­
s z u  G o s p o d a r k i  M ie s z k a n io w e j ,  a 
i n s t r u k c j a  F G M  n ie  p o z w a la  n a

p r z e b u d o w ę  p le c ó w  w  WyM, 
g d y  n i e  w y k o n y w a n o  w t o 1 
lo k a l u  ż a d n y c h  ro b ó t  związan 
z e  z m ia n ą  c z ę ś c i  k o n s t n S  
n y c h .  ™

P r z e s t a w i e n i a  p ie c a  winien 
k o n a ć  l o k a t o r  w e  własnym , 
k r e s i e 1'.

Z a r z ą d z e n ie  t o  b y ło b y  siusa ‘ 
g d y b y  n ie  m a łe  a le . ..  Przed 2  
d y m  lo k a to r e m ,  zmuszonynfd? 
p r z e s t a w ie n ia  p ie c a ,  staje fo. 
m a t :  g d z ie  z n a le ź ć  zduna, któ 
m ó g łb y  p o d ją ć  s ię  wykonania 2  
z b ę d n e j  d la  lo k a to r a  c z y n n i 
S p r a w a  n ie  j e s t  b łah a . Wiadom,. 
iż  w e  W ro c ła w iu  odczuwa d' 
b r a k  f a c h o w c ó w  budowlanych! 
ż e  w s z y s c y  z a tr u d n ie n i  są w roi.
l ic z n y c h  p rzed sięb io rstw ach  bu*
d o w la n y c h .  K o m u  w  takim razie 
z le c ić  r e m o n t  p ie c a ?

W  m ie ś c ie  t a k  d u ż y m  jak Wrw 
c ła  w , z a g a d n ie n ie  to  staje sj* 
p r o b le m e m  d u ż e j  w ag i. Musi 2  1 
s ta n o w ić  s ię  n a d  n im  Zarząd Ni* 
r u c h o m o ś c i  K om u n aln y ch . \y», 
d a je  n a m  s ię ,  iż  na jb a rd z ie j shisti 
n e  b y ło b y  p o w o ła n ie  lotnych bry. 
g a d  z d u ń s k ic h ,  dokonujących o» 
p r a w  ta m ,  g d z ie  są  one niezb* I 
n e .  K w e s t ię ,  k to  m a  pokry j I 
k o s z ty  n a p r a w  — pozostawiam 1 
d o  r o z p a t r z e n i a  Z N K . Nie 1 
j e d n a k  z m u s z a ć  wrocław ian, ai*. 
b y  s a m i  p r z e s ta w ia l i  piece, gdjj 
j a s n e  j e s t ,  iż  pó źn ie jsze  kossj 
b ę d ą  o  w ie le  w ię k s z e .

Zawiniła poczta, czy WKKF!
„ O d  13 w r z e ś n ia  p r a c u j ę  w  c h a ­

r a k t e r z e  p o d r e f e r e n d a r z a  w  M ie j ­
s k im  K o m i te c ie  K u l t u r y  F iz y c z ­
n e j  w  Ś w id n ic y .  M im o , iż  o d  
te g o  c z a s u  m in ę ło  d w a  i p ó ł  m ie  
s ią e a ,  n ie  o t r z y m a łe m  w y n a g r o ­
d z e n ia .  A ż e b y  u r e g u lo w a ć  tę  s p r a  
w ę ,  o d w ie d z iłe m  W o je w ó d z k i  K K F  
w e  W ro c ła w iu .  O ś w ia d c z o n o  m i 
t u ,  iż  p r z e z  o m y łk ę  n ie  w c ią g n ię ­
to  m n ie  n a  l i s tę  p ła c ,  o b ie c u ją c  
j a k  n a j r y c h le j  n a p r a w ić  n i e d o p a ­
t r z e n ie .

K ie d y  p o  5 d n ia c h  o c z e k iw a n ia  
p i e n i ą d z e  n ie  n a d e s z ły ,  z a d z w o n i ­
łe m  d o  W K K F  i  t u  d o w ie d z ia łe m

s ię , iż p ie n ią d z e  w ysłano  na ml 
a d r e s .  P o  d a ls z y c h  G dniach i 
z a d z w o n iłe m  je s z c z e  raz  i znov| 
o t r z y m a łe m  t a k ą  samą odp* 
w ie d ź " .

N ie  w ie m y ,  k to  w opisaaji 
w y p a d k u  p o n o s i  w in ę . Czy WKKJ 
k t ó r y  m o ż e  p r z e z  niedopatrzeń 
w z m ia n k o w a n e j  k w o ty  ni» nj 
s la i ,  c z y  te ż  p o c z ta  — która l 
n i e z r o z u m ia ły c h  pow odów  nie ii 
r ę c z y ła  k w o ty  ad resa tow i. Spn 
w ę  p r z e k a z u je m y  zaintereso* 
n y m  c z y n n ik o m  do rozpatrzę! 
i w ie rz y m y ,  ż e  o trzy m am y  od ri 
s t r o n  r z e c z o w e  w yjaśnienia.

Wilcza doły na ICrzykscIi
„ P o w s z e c h n a  S p ó łd z ie ln ia  S p o ­

ż y w c ó w  p o s ia d a  n a  K r z y k a c h  
s k le p  N r  67. O b o k  te g o  s k le p u ,

t u ż  p o d  o k n a m i  z n a jd u j e  s ię  g łę ­
b o k i  o k o ło  2 m e t r ó w  d ó ł ,  o b m u -

r o w a n y  w e w n ą tr z ,  praw ie zupę 
n i e  n i e  z a b e z p ie c z o n y . Wejście4 
s p ó łd z ie ln i  j e s t  nieoświetlone ■

27 b m . w ie c z o re m , wracając 
p r a c y  w  to w a rz y s tw ie  kc.tj 
c h c ia łe m  w e jś ć  d o  spółdzielni j 
z a k u p y .  N a  d o le  położono przcfl 
łą  d e s k ę ,  k t ó r a  za łam ała  się pi 
m o im  c ię ż a re m .  W sk u tek  upadki 
s k a le c z y łe m  o k o  i  rozbiłem kol 
n o " .

L is t  p r z e k a z u je m y  dyr. PSS 
p r o ś b ą  o  p o w ia d o m ie n ie  nasoi 
b e z p ie c z e n iu  d o łu .

Isistytacja wyjaśniają
g  P o ls k ie  B iu r o  P o d r ó ż y  „ O r -  

b i s “ , w  o d p o w ie d z i  n a  n a s z ą  n o ­
t a t k ę  p t .  „ P o  m a c o s z e m u "  k o m u ­
n i k u je  n a m ,  iż  W ro c ła w  o t r z y m a ł  
w  p o c ią g u  p o ^ p . N r  6104 d o  W a r ­
s z a w y  10 s y p ia ln y c h  m ie j s c  k l a ­
s y  I I  o r a z  15 — k ! a s y  I I I .  W  p o ­
c ią g u  o s o b o w y m  N r  6124 k u r s u j e  
w a g o n  s y p ia ln y ,  w  k tó r y m  p r z y ­
d z ie lo n o  d la  W ro c ła w ia  28 m ie j s c .  
P o c ią g  N r  6114 m a  12 m ie j s c  s y p ia ł  
n y c h  d la  W ro c ła w ia .  R a z e m  —

W ro c -a w  d y s p o n u je  65 mlejsts 
s y p ia ln y m i  d o  W arszaw y, a w# 
w ię k s z ą  i lo ś c ią ,  n iż  przewidj* 
l e t n i  r o z k ła d  ja z d y ,  w  którym  
z e rw o w a n o  t y lk o  39 miejsc.

a  F i lm  P o ls k i ,  w  odpowiedź 
n a s z ą  n o t a t k ę  z 15. X. br. |l 
„ F i lm  P o ls k i  s p ra w ił  zawód » 
b o tn ik o m  d o b ro sz y c k im “ , 
ś n ia ,  iż  T o w a rz y s tw o  Wiedzy W 
w s z c c h n e j  n ie  za m a w ia ło  żadne* 
f i lm u .

re d a k c ji
A n n a  J a k u b ic z k a .  O b ie k ty w n ie  
m u s ic ie  p r z y z n a ć ,  ż e  u r z ą d  p o c z ­
to w y  r z e c z y w iś c ie  m ia ł  b a rd z o  
d u ż o  p r a c y  p r z y  w y m ia n ie  p ie ­
n ię d z y .  N a le ż y  te ż  p a m ię ta ć ,  że  
w  d a n e j  c h w i l i  c z o ło w y m  z a g a d ­
n i e n i e m  b y ło  s p r a w n e  p r z e p r o w a ­
d z e n ie  w y m ia n y .  B io r ą c  p o w y ż ­
sz e  p o d  u w a g ę  — l i s tu  W a sz e g o  
n ie  o p u b l ik u j e m y .

J a d .  W  W a sz y m  wypadku 
n o s i  w in ę  M H D , k tó r y  nie p®l 
ś la ł  o  z a o p a t r z e n iu  swoich 
c o w n ik ó w  w  w ę g ie l  na  zime-^ 
p r z y s z ło ś ć  r a d z im y  pamięta* 
t a k i m  p r z y s ło w iu :  k to  nie W 
w ę g la  l a t e m ,  te g o  z im a  bije 
te rn .

—  I pom yśleć —  jęczała  —  że ta k a  kobieta m a cor ^ J  
kę... k tó rą  w ychow uje d la  p iek ła , a  ja ... O! wierzę w P 
wiedliwość... w ierzę w  m iłosierdzie boskie..., ale nie rozu 
tak ... nic nie rozum iem  ty ch  w yroków , k tó re  m nie pozbawj 
a  je j zo s taw ia ją  dziecko... te j... te j... P an ie ! —  tl 
z now ą s iłą  głosu —  możesz zostaw ić n aw e t tych  ninilwto , 
ją ... m usisz w ygnać!... N iech lokal po n iej stoi pustką- 
za niego płacić,,..byle ona nie m iała  dachu nad  głową... .

Ten  w ykrzyknik  ju ż  całkiem  m i się n ie  podobał. ^ 
znak rządcy , że wychodzim y, i k ła n ia ją c  się rzekłem (o®»j

—  Pozwoli pan i baronow a, że w  te j sp raw ie zadecy 
sam  gospodarz, pan  W okulski. _ . ^

B aronow a rozkrzyżow ała ręce, ja k  człowiek trafiony 
w  p iersi. . . , A

—  Ach... więc tak? ... —  szepnęła. —  W ięc juz  
i... ten , ten... W okulski, zw iązaliście się z n ią?... H a!... Zacz 
tedy n a  spraw iedliw ość boską... J

W yszliśm y, n ie  za trzym yw an i d łużej; n a  schodach za 
łem  się ja k  p ijan y . *

—  Co p an  wiesz o te j  pan i S taw sk ie j?  —  zapytatem 
skiego. , . A,!

—  N ajuczciw sza kob ieta  —  odparł. —  Młode to, P*v̂
i p ra c u je  n a  cały  dom... Bo e m e ry tu ra  je j  m atk i ledwie sta 
n a  kom orne...

—  M a m atkę?
—  Ma. Także dobra  kobiecina.
—  A ile p łacą  za  lokal?
—  T rz y s ta  ru b li —  odpow iedział rząd ca . —  To, P 

jak b y śm y  z o łta rza  zdejm ow ali...
—  Pójdziem y do ty ch  p ań  —  rzekłem . . , u i
—  Z n ajw iększą  chęcią! —  zaw ołał. —  A  co o nich P 

ta. w a r ia tk a , niech p an  n ie  słucha. O na nienaw idzi S t a w .  
n ie  wiem n aw et za co. Chyba za  to , że je s t  p iękna i  W* c 
j a k  cherubinek...

—  Gdzie m ieszkaj ą t
—  W p raw ej ofieyni®, na siarazym piętrze, . j i

(C ią g  dalszy n a sW »



Turniej
ping-p®ng©wy t  S. Spójni
JoSiiega k o ń c a

św ie tl ic a c h :  P D T  p r z y  u l .
Miry * p s s  w R ynku 0<lby wa 
r  , od  k i l k u n a s tu  d n i  tu r n i e ]
Ł a  s to ło w e g o , w  k t ó r y m  b io rą
Ziia t d  r u t y n y  p i n g p o n g o w e

. Ł s t W c h  k ó ł  Z S  „ s p ó jn i a "  z
E w  W ro c ła w ia .
* fe  w zg lę d u  n a  w i e l k ą  ł lo ś ć  s to r -

M c u c h  d r u ż y n  u t w o r z o n o  l  g r u -  
y w  n a jb l i ż s z y c h  d n ia c h  w y ł o ­
jeni z o s ta n ą  m i s t r z o w ie  i  w ic e ­
mistrzowie g r u p .

'  Spotkają s ię  o n i  w  m e c z a c h  f t -  
ialowych. S ą d z ą c  p o  w y n i k a c h  
łyskanych  w  'd o t y c h c z a s o w y c h  
czgryw kach , n a j w ię k s z e  s z a n s e  
c ty tu ł  m i s t r z a  t u r n i e ju  m a ją  
ny d r u ż y n y :  M H D , P D T  —  R o z -  
zlelnia i C e n tr a la  R y b n a .

'  Szczególnie w y s o k i  p o z io m  r e ­
prezentują p in g p o n g lś c l  z  C e n tr a li  
tybnej, k tó r z y  p e w n ie  r o z p r a w il i  
lę ze s w o im i p r z e c iw n ik a m i .  (B il)

SwwomM&mm
W yrównany poziom mistrzostw

Reindlowa (Ogniwo) i Łosiński (Stal)
mlslrzaiasi P o l s k i  w g i m n a s t y c e

W  W a rs z a w ie  z a k o ń c z o n o  w  n ie  
d z ie lę  G im n a s ty c z n e  M is t rz o s tw a  
P o ls k i .

P o  r o z d a n iu  n a g ró d ,  d o  z a w o d ­
n ik ó w  p r z e m ó w i ła  z a s łu ż o n a  m i­
s t r z y n i  s p o r tu  i  m is t r z y n i  ś w ia ta  
w  g im n a s ty c e  H e le n a  R a k o c z y ,  
k t ó r a  s tw ie r d z i ł a ,  że  r a d o s n y m  
o b ja w e m  j e s t  d u ż a  l ic z b a  s t a r t u ­
j ą c y c h ,  z  k tó r y c h  w ię k s z o ś ć  to  

4 m ło d z i  z a w o d n ic y  i  z a w o d n ic z k i  
r o k u ją c y  w ie lk i e  n a d z ie je .

P o z io m  te g o r o c z n y c h  m is t r z o s tw  
— p o w ie d z ia ła  R a k o c z y  — j e s t  
b a r d z i e j  w y r ó w n a n y  n iż  w  r o k u  
u b ie g ły m ,  c o  ś w ia d c z y  o  s ta ły c h  
p o s tę p a c h  w  g im n a s ty c e  w y c z y ­

n o w e j .  P o s t ę p y  t e  m o ż e m y  o s ią ­
g a ć  t y lk o  s y s te m a ty c z n ą  i  w y ­
t r w a ł ą  p r a c ą .  O p ie k a  p a ń s tw a  L u  
d o w e g o  s tw a r z a  n a m  k u  t e m u  d o ­
g o d n e  w a r u n k i .

A b y  c z y n ić  p o s tę p y  p o t r z e b n y  
n a m  j e s t  p o k ó j  i d la te g o  m y , 
s p o r to w c y  w a lc z y m y  o p o k ó j  n a ­
s z ą  p r a c ą  i  c o ra z  le p s z y m i  w y n i ­
k a m i  w  n a u c e  i  s p o rc ie .

T y t u ł  m is t r z o w s k i  w  k o n k u r e n -

)obranowska bije Proniewiczównę

fliędzyzrzeszeniowe mistrzostwa
pływackie FoSskS k o b i e t
W u b ieg łą  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  n a  
(asenie w  Ł o d z i  o d b y ły  s ię  m ię -  
Izyrzeszeniowe m is t r z o s tw a  p ły -  
ackie P o ls k i  w  k o n k u r e n c j i  k o -  
tot s ta r to w a ły  s e n io r k i  1 j u n io r -

Jio  w ię k szy c h  n ie s p o d z ia n e k  n a -  
rm r za liczy ć  z w y c ię s tw o  D o b r a -  
Łowskie.j n a  100 m  k la s .  n a d  P r o -  

Sfiewiczową. U z y s k a ła  o n a  c z as

t;Bardzo z a c ię tą  w a lk ę  s to c z y ły  
fetafety 4 x  100 m  s t .  z m ie n n y m  

ito io rek , p r z y c h o d z ą c  d o  m e ty  w  
Jednakowym c z a s ie .

i|; Wyniki t e c h n ic z n e :
/100 m  s t.  d o w o l .  j u n io r e k  —
| Łrcyborowicz, S p ó jn ia  1,22,4; 
btrokoń& ka, O g n iw o  1,23,9.
, 100 m  s t .  g r z b ie t ,  s e n io r e k  —

| tlobranowska, O g n iw o  1,31,1; K u r -  
fcówna, Z w ią z k o w ie c  1,33,8.

200 m s t. d o w o l. s e n io r e k  — S z y -  
Łańska, O g n iw o  3.00,8; S o b c z a -  
kówna, W łó k n ia rz  3,03,6. 

t 1 Sztafeta 4 x  100 m  s t .  ^ l i e n n .  — 
[Juniorek — S ta l  6,30,6; O g n iw o  
1,32,6.

100 m s t.  dow o* . s e n io r e k  S z y -  
a |iańska, O g n iw o  1,17,9; D z ik ó w n a ,  
^ Dgniwo 1,18,2
n 50 m s t. g r z b ie t .  J u n io r e k  — K o -  

tecka, O g n iw o  40,9; P r z y b o ro w ic z ,  
fl ! spójnia 42,8.
4 1 100 m k la s .  s e n io r e k  — D o b r a -  

llOY/ska, O g n iw o  1,29,0; P r o n ie w i-  
tp w n a , W łó k n ia rz  1,32,6.

100 m  k la s .  j u n io r e k —M ro z ó w n a , 
K o le ja r z  1,34,0; M in ik il ,  B u d o w la ­
n i  1,38.2.

4 x  100 z m ie n n y m  — s e n io r e k  — 
W łó k n ia rz  i  O g n iw o  p o  6,09,8; 
Z w ią z k o w ie c  6,44,0.

W  o g ó ln e j  p u n k t a c j i  s e n io r e k  
p ie r w s z e  m ie j s c e  z a ją ł  W łó k n ia rz  
139,5 p k t .  p r z e d  O g n iw e m  132 p k t .  
i  K o le ja r z e m  129 p k t .

W  k a te g o r i i  j u n io r e k  n a  p i e r w ­
s z y m  m ie j s c u  u p la s o w a ły  s>ię S ta l  
i  G ó r n ik  p o  100 p k t .  p r z e d  S p ó j ­
n i ą  102 p k t .

c j i  k o b ie t  z d o b y ła  R e in d lo w a  O - 
g n iw o . U z y s k a ła  o n a  z d e c y d o w a ­
n ą  p r z e w a g ę  ju ż  w  ć w ic z e n ia c h  
w o ln y c h .

T y t u ł  w ic e m i6 tr z y n i  P o ls k i  z d o ­
b y ła  r u ty n o w a n a  z a w o d n ic z k a  
p o z n a ń s k ie j  S ta l i  K a n ik o w s k a .  
P r o w a d z ą c a  p o  p ie r w s z y m  d n iu  
B la s z c z y k ó w n a  b y ła  s ła b s z a  w  
ć w ic z e n ia c h  w o ln y c h  n a  r ó w n o ­
w a ż n i  i p o r ę c z a c h  co  z a d e c y d o w a ­
ło  o  z a ję c iu  p r z e z  n i ą  6-go  m ie j ­
sc a .

Z n a c z n y  s u k c e s  o d n io s ła  15 -le t-  
n i a  z a w o d n ic z k a  G w a rd i i  W ilk ó w -  
n a ,  z a jm u ją c  t r z e c ie  m ie j s c e .  L o ­
k a t a  W ilk ó w n y  j e s t  d o w o d e m  p o ­
s tę p ó w  p o c z y n io n y c h  p r z e z  m ło ­
d y c h  g im n a s ty k ó w .

T y tu ł  m is t r z a  P o ls k i  z d o b y ł  L e -  
s iń s k i  S ta l,  k t ó r y  w y k a z a ł  w y ­
r ó w n a n y  p o z io m  w  ć w ic z e n ia c h  
w e  w s z y s tk ic h  k o n k u r e n c j a c h .

B y ły  m is t r z  P o ls k i  P .  G a c a  n ie -  
z d o ła l  n a d r o b ić  r ó ż n ic y  p u n k tó w  
d z ie lą c e j  g o  p o  p ie rw s z y m  d n iu  
o d  L e s iń s k ie g o ,  z w ła sz c z a , ż e  s ła ­
b o  w y p a d ły  m u  ć w ic z e n ia  n a  
d r ą ż k u .  W o liń s k i  1 S o b a l*  u c z y ­
n i l i  d a ls z e  p o s tę p y  i u p la s o w a l i  
s ię  n a  c z w a r ty m  i  p i ą ty m  m ie j ­
sc u .

N a le ż y  n a d m ie n ić ,  ż e  m im o  to , 
ż e  S o b a l i  n ie  u d a ły  s ię  ć w ic z e ­
n ia  n a  d r ą ż k u ,  j e d n a k  w  ć w ic z e ­
n ia c h  p o k a z o w y c h  w y k o n a ł  o n  
k o ło w r ó t  w  o d w ró c o n y m  c h w y c ie .  
Ć w ic z e n ie  to  w y k o n u je , t y lk o  c z o ­
ło w i z a w o d n ic y  r a d z ie c c y ,  d w a j  
z a w o d n ic y  w ę g ie r s c y  i  f iń s c y .

W y n ik i  p o s z c z e g ó ln y c h  k o n k u ­
r e n c j i :

K o n k u r e n c je  k o b ie c e .
Ć w ic z e n ia  w o ln e :  1) R e in d lo w a  

O g n iw o  24,30; 2) K o n ik o w s k a  S ta l  
23,85; 3) D ę b ic k a  C W K S  23.80.

K ó łk a :  1) R e in d lo w a  O g n iw o
24,65; 2) W ilk ó w n a  G w a rd ia  24,35; 
3) K o n ik o w s k a  S ta l  24,15.

S k o k i  p r z e z  k o n ia :  1) B ła s z c z y -  
k ó w n a  S ta l  23,50; 2) R e in d lo w a
O g n iw o  22.95; 3) K ę s k a  O g n iw o  i 
Ś w ie r ż y  S ta l  22,20.

P o r ę c z e :  1) R e in d lc w a  24,55;
2) K o n ik o w s k a  24,05; 3) D ę b ic ­
k a  24,00.

R ó w n o w a ż n ia :  1) R e in d lo w a
24,25; 2) D ę b ic k a  24,00; 3) K a n i -
k o w s k a  23,80.

O s ta te c z n a  p u n k t a c j a  w  k o n k u ­
r e n c j i  k o b ie t :  1) R e in d lo w a  O g n i­
w o  120,50; 2) K o n ik o w s k a  S ta l
117,05; 3) W ilk ó w n a  G w a rd ia  116.35; 
4) K u r z a n k a  G ó r n ik  115,65; 5) D ę ­
b ic k a  C W K S  115,20; 6) B ła s z c z y k  
S ta l  114,55.

K o n k u r e n c je  m ę s k ie :

S k o k i  p r z e z  k o n ia :  1) G a c a  P .  
G ó r n ik  19,50; 2) W o liń s k i  S ta l
19,15; 3) K u c ja s  G ó r r ik  18,95-

Ć w ic z e n ia  w o ln e :  1) G a c a  P .
18,70; 2) S o b a la  S ta l  18,65; 3) S o ­
l a r z  W łó k n ia rz  i  L e s lń s k i  S ta l  
p o  13,6.

K ó łk a :  1) L e s iń s k i  S ta l  19,30; 
2) Ś w i ę t e j  S ta l  19,10; 3) G a c a
H . 18.95.

P o r ę c z e :  1) G a c a  P .  18,60; 2) S o ­
b a la  S t a l  18,20; 3) L e s iń s k i .
S ta l  18,15.

D r ą ż e k :  1> L e s iń s k i  18,75; 2) K u ­
l ik  G ó r n ik  13,70; 3) K u c ja s  G ó r ­
n ik  18,25.

K o ń  z  ł ę k a m i:  1) G a c a  P .  18,50; 
2) Ś w ią te k  17,55, 3) L e s iń s k i  17,40.

O s ta te c z n a  p u n k t a c j a  k o n k u r e n ­
c j i  m ę s k ic h :  1) L e s iń s k i  S ta l
110,70; 2) G a c a  P .  G ó r n ik  109.15; 
.3) K u c ja s  G ó r n ik  108,35; 4) W o­
l iń s k i  S taJ  107,25; 5) S o b a la  S ta l  
106,85; 6) S o la rz  W łó k n ia rz  106,65.

Z  ż y c ia  klubów  I k ó ł sp o rto w ych

Koto Sportowe przy Dyrekcji
M ie js k ie g o  H a n d lu  D e ta lic z n e g o

Je st przodulącym  w  Ł  S. Spójnia
Z r z e s z e n ie  S p o r to w e  S p ó jn ia  po  

s ia d a  n a  te r e n i e  W r o c ła w ia  k i l k a ­
n a ś c ie  k ó ł  s p o r to w y c h .  S p o ś r ó d  
n ic h  n a  p i e r w s z e  m ie js c e  w y b i ja  
s ię  k o ło  p r lty  D y r e k c j i  M ie js k ie g o  
H a n d lu  D e ta lic z n e g o .

P o w s ta ło  o n o  s to s u n k o w o  n i e ­
d a w n o ,  b o  d o p ie r o  p r z y  k o ń c u  l ip  
ca  b r .  J e d n a k  m im o  t a k . k r ó t k i e g o  
o k r e s u  i s tn ie n ia  p o s z c z y c ić  s ię  j u ż  
m o ż e  p o w a ż n y m i  o s ią g n ię c ia m i  w  
d z ie d z in ie  p o p u la r y z o .c j i  i  k u l t u r y  
f i z y c z n e j ,  w ś r ó d  p r a c o w n ik ó w  
M . H . D  

N a  w i e l k i m  tu r n i e ju  p in g -p o n g o  
w y m  Z S  , ,S p ó jn i" ,  k t ó r y  o d b y w a  
s ię  o d  k i l k u n a s t y  d n i ,  m i e l i ś m y  
m o ż n o ś ć  z e tk n i ę c i a  s ię  z e  s p o r to w  
c a m i  z  M H D  v
— S ły s z e l i ś m y ,  ż e  w a s z e  k o ło  p r z o  
d u j e  w ś r ó d  w r o c ła w s k ic h  k ó ł  Z S  
„ S p ó jn ia " ?  z a p y tu j e m y  o s tr o ż n ie ,  
p r a g n ą c  s p r a w d z ić ,  j a k  z a r e a g u je  
p r z e w o d n ic z ą c y  n a  n a s z e  n ie s p o ­
d z ie w a n e  p y ta n i e .  ~  ,

T y m c z a s e m  o b . M ik u ła  o ż y w ia  
s ię  i .. .  r o z m o w a  z o s ta j e  n a w ią z a ­
n a .  — T o , ż e  d z iś  p r z o d u je m y  m ó  
w i  — n a s z  r o z m ó w c a ,  z a w d z ię c z a ­
m y  u s i l n e j  p r a c y ,  o r a z  o p ie c e  z e  
s t r o n y  D y r e k c j i ,  R a d y  Z a k ła d o ­
w e j  i P o d s t .  O rg . P a r t y jn e j .

l i o m o n i k a t
S e k c ja  s z c z y p io rn ia k a  w r o c ła w ­

s k ie g o  A Z S -u  z a w ia d a m ia ,  że  t r e ­
n in g i  o d b y w a ją  s ię  w e  w to r k i  o d  
g o d z . 18.00 — 20.00 i  w  p i ą t k i  o d  
g o d z . 14.30 d o  16.00.

O b e c n o ś ć  c z ło n k ó w  s e k c j i  n a  
t r e n in g a c h  o b o w ią z k o w a .

J e d n o c z e ś n ie  Z a r z ą d  s e k c j i  z a ­
p r a s z a  w s z y s tk ic h  c h ę tn y c h  u p r a ­
w ia n ia  t e j  g a łę z i  s p o r tu  d o  u c z ę ­
s z c z a n ia  w  w y ż e j  w y m ie n io n y c h  
d n ia c h  n a  t r e n in g i ,  k t ó r e  o d b y w a ­
j ą  s ię  w  s a l i  W S W F  p r z y  u l .  V i- 
t e l l io n a  25.

W  t e j  c h w i l i  n a s z e  k o ło  p o s ia d a  
150 c z ło n k ó w ,  l e c z  to  n a j b l i ż s z y m  
o k r e s i e  m a m y  z a m ia r  p o w ię k s z y ć  
l ic z b ę  p r z y n a j m n i e j  o  100 p r o c .,  
w c ią g a ją c  d o  k o la  p r a c o w n ik ó w  
h a n d lu  u s p o łe c z n io n e g o .  P o s ia d a ­
m y  k i l k a  s e k c j i  j a k ,  p i łk a r s k ą , 
g ie r  s p o r to w y c h ,  t e n i s a  s to ło w e g o , 
g im n a s ty c z n ą .. .  a  n a w e t  p ł y w a c ­
k ą ,  k tó r a  p o w s ta ła  d o p ie r o  w  o -  
s ta tn ic h  ty g o d n ia c h .

K o ło  p o w s ta ło  d o p ie r o  w  l lp c u ,  
a  j u ż  p r z y  k o ń c u  s ie r p n ia ,  n a s i  
s ia t k a r z e  z a c z ę l i  o d n o s ić  p ie r w s z e  
s u k c e s y .  W z ię l i  o n i  u d z ia ł  w  t u r ­
n i e j u  w r o c ła w s k ic h  k ó ł  S p ó jn i  n a  
s ta d io n ie  o l im p i j s k im .

N ie  s p o d z ie w a l iś m y  s ię ,  ż e  w e j ­
d z ie m y  d o  f in a łu ,  t y m c z a s e m .. .  tą 
j ę l i ś m y  p ie r w s z e  m ie js c e  n a  to  
s ta r tu ją c y c h  d r u ż y n .  Z  o k a z j i  
D n ia  S p ó łd z ie lc z o ś c i  z o r g a n iz o w a ­
l i ś m y  c z w ó r m e c z  z  u d z ia ł e m  d r u ­
ż y n  P S S - u ,  C e n tr a li  M ię s n e j  I  
M ły n u  z  S u ł k o w ic .  — S z c z ę ś c ie  
j e d n a k  n a m  n ie  d o p isa ło  ł  z a ję ­
l i ś m y  d o p ie r o  d r u g ie  m ie js c e  —* 
w tr ą c a  z  u ś m ie c h e m  s ia tk a r z  R u ­
s in ,  p r z y s łu c h u ją c y  s ię  n a s z e j  r t z -  
m o w ie .

N ie  o g r a n ic z a m y  s ię  j e d y n i e  d o  
s ia t k ó w k i  m ę s k ie j .  P o s ia d a m y  
r ó w n ie ż  s i ln ą  d r u ż y n ę  ż e ń s k ą ,  k to  
r a  w  p r z y s z ł y m  s e z o n ie  p r a g n ie  
s ta w ić  d z ie ln ie  c z o ła  s ia t k a r z o m  
G w a r d ii ,  d z ie r ż ą c y m  p r y m a t  w  te ]  
d y s c y p l in i e  s p o r tu  n a  te r e n i e  W ro  
c ła w ia .

G r a m y  r ó w n ie ż  w  k o s z y k ó w k ę .  
T a  g a łą ź  s p o r tu  n i e  c ie s z y  s ię  j e d  
n a k  t a k i m  p o w o d z e n ie m  j a k  s ia t ­
k ó w k a .

D la  k o s z y k a r z y  s e z o n  r o z p o c z y ­
n a  s ię  d o p ie r o  te r a z  i  d la te g o  t r e ­
n u j ą  o n i  z e  z w ię k s z o n ą  e n e r g ią .

O t y m  j a k  s p o r to w c y  z  M H D  
w y k o r z y s t u ją  d ż d ż y s t e  d n ie  z im o ­
w e ,  d o w ie d z ą  s ię  c z y t e ln i c y  w  j u ­
t r z e j s z y m  n u m e r z e .  (B il)

S e rd e c z n e  podziękow anie
sk ła d am  Kom . G .P.Z .P.R . w  K ow arach , 
D yrekcji C.Z.P^E.H. w  K ow arach . R adzie 
Z ak ładow ej, Z w iązkow i Z aw odow em u p rzy  
te jże  D yrekcji, w szystk im  k ierow com , a 
szczególnie ob. Szm alcow i K azim ierzow i 
za u rządzen ie  uroczystego  pogrzebu  m o je ­
m u  ukochanem u  m ężow i S. P . A ndrzejow i 
G uzikow i. Żona. K-3603

. Z G U B IO N O  le g . s łu ż b o w ą  
w y d . p rz e z  O k rę g o w y  
S z p i ta l  W o js k o w y , k a r t y  
o d z ie ż o w e  n a  n a z w is k o  
B r o n is ła w a  C h m ie le w s k a .
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j U N IE W A Ż N IA M  z g u b io -  
i n e  z a ś w ia d c z e n ie  r e j e -  
i s t r a c j i  w o js k o w e j  o r a z  
I „ S łu ż b a  P o ls c e "  n a  n a z -  
' w is k o  S o k o ło w s k i  A r t u r .
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D ru g o l ig o w a  d r u ż y n a  w r o c ła w ­
s k ie g o  „A Z S * ', k t ó r a  z  m e c z u  n a  
m e c z  p o p r a w ia  s w ą  f o rm ę ,  u z y ­
s k a ła  o s ta tn io  z w y c ię s tw o  w s p o t ­
k a n iu  z  k a to w ic k im  „ G ó rn ik iem * *  
w  s to s u n k u  4,5:3,5. D z ię k i  t e m u  
z w y c ię s tw u  w r o c ła w ia n ie  w y s u n ę ­
l i  s ię  n a  d r u g ie  m ie js c e ,  z a  „ D o ­
m e m  K u ltu ry * *  — K a to w ic e .  K a n ­
d y d a te m  d o  s p a d k u  z  I I  l ig i  J e s t  
n i e s t e ty  d r u ż y n a  d o ln o ś lą s k a  „ K o

c z a s o p i s m a  R a d z i  e c k e ł
Z a p re n u m e ro w a ć  m o ż n ?  n a  r o k  1951 u  k a ż d e g o  p r z e w o d n ic z ą ­
cego z a k ła d o w e g o  K o ła  T P P - R  lu b  b e z p o ś r e d n io  w  ro z d z ie l-  

a iach  P P K  „ R u c h " .
Ponadto w p ła ty  n a  p r e n u m e r a t ę  p r z y j m u ją  w s z y s tk ie  
Urzędy 1 A g e n c je  P o c z to w e  w  k r a j u ,  K lu b y  M ię d z y n a ro d o w e j  

_ Prasy 1 k s ię g a r n ie  „ D o m u  I< slążkl**. K-3542

l e j a r z “  — Ś w id n ic a ,  z a jm u ją c a  o - 
s ta t n ie  m ie j s c e  w  ta b e l i .  /

*  ,  *
T e r m in a r z  r o z g r y w e k  I  l ig i  n a  

d z ie ń  10 g r u d n ia  p r z e w id u je  n a ­
s tę p u ją c e  s p o tk a n ia :  ,,K o le ja r z "  
W ro c ła w  — .,A Z S "  G liw ic e , „ S ta l "  
G l iw ic e  — „ K o le ja r z "  'K r a k ó w , 
„ Z w ią z k o w ie c  -  W a r ta "  P o z n a ń — I 
„ O g n iw o "  K r a k ó w ,  „ S p ó jn ia  L e g ­
n ic a  — „ O g n iw o "  B y to m , „ S p ó j ­
n i a "  P o z n a ń  — „ Ł K S "  Ł ó d ź .

C ie k a w e  s p o tk a n ie  „ K o h . ja r z a "  J 
z  „ A Z S "  o d b ę d z ie  s ię  w  ś w ie t l i -  | 
c y  Z Z K  p r z y  u l .  K n ia z ie w ic z a  18. 
P o c z ą te k ,  w  m y ś l  r e g u la n  in u ,  o 
g o d z . 9 -e j.

* **
W b re w  o c z e k iw a n io m , d o  r o z ­

g r y w e k  e l im in a c y jn y c h  o  w e jś c ie  
d o  f in a łu  s p o tk a ń  o  m is tr z o w s k i  
t y t u ł  m . W ro c ła w ia  z g ło s i ło  s ię  
s to s u n k o w o  n ie w ie lu  u c z e s tn ik ó w . 
E l im in a c je  r o z g r y w a n e  s ą  w  3 
g r u p a c h .  P o z a  „ K o le ja r z e m "  i 
„ A Z S "  ż a d n a  z  d r u ż y n  w r o c ła w ­
s k ic h  n ie  z g ło s i ła  z a w o d n ik ó w . 
N ie  ś w ia d c z y  to  d o b r z e  o  o r g a n i ­
z a c j i  ż y c ia  s z a c h o w e g ó  w  p o sz c z e ­
g ó ln y c h  k lu b a c h  i  s e k ć ja c h  s z a ­
c h o w y c h .

P i ę k n ie  n a to m ia s t  r o z w ija  s ię  
ż y c ie  s z a c h o w e  w  L e g n ic y ,  g d z ie  
d o  t u r n i e ju  o  m is tr z o s tw o  m ia s ta  
z g ło s i ło  s ię  p o n a d  100 k a n d y d a tó w .  
T u r n ie j  c ie s z y  s ię  t a m  ró w n ie ż  
o p ie k ą  w ła d z ,  w  s z c z e g ó ln o śc i  
M R N .

* **
W  r o z g r y w a n y m  w  M o sk w ie  

X V II I  C h a m p io n a c ie  Z S R R , p o  10 
r u n d a c h  p r o w a d z i  S m y s ło w , m a ­
ją c  7,5 p k t . ,  n a  d r u g im  m ie js c u  
z n a jd u je  s ię  A r o n in  — 7 p k t .  Do 
r o z e g r a n ia  p o z o s ta ło  je s z c z e  8 
r u n d ,  k t ó r e  m o g ą  p r z y n ie ś ć  w ie le  
n ie s p o d z ia n e k .

OBWIESZCZENIA
H u rtow nia  C. O. w e W rocław iu  zaw iadam ia, 
że w  czasie od 7 g ru d n ia  1950 r. urządza 
„w yprzedaż tow arów  wybrakowanych**, k tó ra  
odbyw ać się będzie w  sk lep ie  C. O. w e W ro­
cław iu  p rzy  %1. S ta lin a  'N r 40 i dostępna b ę ­
dzie d la każdego człow ieka pracy  K-35S3

i Z G U B IO N O  o d c in e k  z a -  
‘ m e ld o w a n ia  n a  n a z w is k o  
i K o z o ń  L e o n , P o d g ó rz y n ,  
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row ego  św ia ta . W ia tr  g n a ł n a  spo tk an ie  m róz i ku rzaw ę, ■ b i­
jące  ostro  w  tw arz ; w ydaw ało  się, że niebo ca łe  ciąży m u  na  
ram ionach , a le  szedł opuściw szy głowę, zgarbiony, odm ie­
rzając* d ługie kroki...

J a k a  ogrom na p rzestrzeń  n ie  zam ieszkała  przez ludzi!... 
K to  tu  zam ieszka? Z resz tą  d la  na jw ięk sze j n a w e t ilości ludzi 
w ysta rczy ło  by cierp ienia . „A czy starczy ło  by  radości?  s^ 7  
ta ł z gniew em  sam otny  w ędrow iec b rodzący uparcie^ p rzed  
siebie. — R obim y w szystko, żeby ja k  najw ięcej by ło  te j ra d o ­
ści. A le co z te j radości, jeśli człow iek sam  siebie  sk a zu je  n a  
m ęk i i cierp ien ia? Po co ta  m ęka, ta  szalona tęskno ta?!

K ro k  jego sta ł się ba rd z ie j ociężały i w olniejszy . Szedł, 
t racąc  dech w  p iersiach , czując ca łym  cia łem  b ezustanny ,

I w ściekły  opór lodow atego w ia tru , k tó ry  ja k  rzeka  pędził na  
jego spo tkan ie , sza rp a ł odzież i za trzym yw ał w  m iejscu .

Iw an  przyśp ieszy ł k ro k u  w idząc ko tlinkę, gdzie za trzy m ali 
się w czoraj, a le  m ie jsce  było  już  puste . L eśn i ludzie  w ypełn ili 
sw o je  zadan ie  i odjechali... P ozosta ł ty lko  u d ep tan y  śnieg, po ­
szarzałe  w ęgielki, podściółka z gałęzi, drzew o p o rąb an e  na  opał 
i szk ielet nam io tu , ja k  dziw na ja k a ś  szubienica...

Iw an  zadum ał się. Z dał sobie sp raw ę z niezręczności n ie ­
oczekiw anego pow ro tu  do górniczego osiedla , a le  n ie  m ógł juz  
zrobić nic innego — m usia ł iść naprzód . W odsłon iętym  m ie j­
scu, gdzie w ia tr  zm iótł z lodu śnieg, pośliznął się i upad ł. P o ­
siedział chw ilkę  d la odpoczynku. Poprzez g ru b y  lod w id ać  b y ­
ło g łęboką p łynącą  wodę. A m oże było  to  ty lk o  złudzenie, m o ­
że w szystko zam arzn ię te  było aż do dna?  Iw a n  sp o jrza ł raz  
jeszcze: p rzypom niał sobie p ierw szy  śnieg  n a  rzece K am ie- 
nuszce, O lgę na  n a rtach , i to, ja k  u p ad ła  p o d b ija ją c  go n a r tą , 
i je j jak b y  zdziw ione oczy, i g łębokie b ru zd y  w śniegu, w  k tó ­
ry ch  czern ia ł lód...

Coś jak b y  jęk n ę ło  w  zm ęczonym  se rcu  dok to ra , gdy p rzy ­
pom niał sobie w szystko. . .

— D oczekałem  się! — pow iedział głucho i położył się  tw a ­
rz ą  w  zm arzn ię ty  śnieg. . .

D ługo ta k  leżał. M róz zaczyna! s ię  ju ż  do m ego dobierać,

P rzed o sta ł się do rękaw ów , k łu ł ig ie łk am i n a  k a rk u . P oleżeć 
ta k  dłużej i zam arznąć... A m oże z n a jd ą  go^ półżyw ego, z o d - 
m rożonym i ręk am i i nogam i. G u sjew  będzie  am p u to w ał m u  

i kończyny n a  sto le  operacy jnym ...
I —  T ego jeszcze b ra k u je !  —- szepnął Iw a n  i u siad ł powoli.
P o p ra w ił czapkę, ro z ta rł  policzek, przyp ieczony  przez* m róz 
i ro ze jrz a ł się dokoła.

1 N a n iebie, na  w schodzie p rzeb ija ła  się z tru d em  zorza
przym glonego  liliow ego ’ ko lo ru , ja k  gdyby  i o n a  zs in ia ła  
z zim na. N a ziem i w szystko by ło  szare, p u sty n n e  i  sm utne... 
Św itało ... . ,

Iw a n  w sta ł i poszedł z pow ro tem  fi® leśnego  koczow iska, 
gdzie go ta k  rad o śn ie  p rzy ję to  w  nocy. N aprzeciw  niego 

| w  chm urze  p a ry  k o łysa ły  się ju ż  n a  b ia łe j rzece, rozgałęzio - 
j n e  rog i ren ife ró w . P rzerażo n y  N ik ita  B u rcew  pędził dw om a 
> zaprzęgam i w  ślad  za dok torem .
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J a k  cicho w  m ieszkan iu . C isza ta  je d n a k  n ie  p rzy g n ia ta , 

j lecz u sp o k a ja . N areszcie  m ożna być sobą! O detch n ąc  sw o­
bodnie. , , . , ,

1 O lga w sta ła , z rob iła  k ilk a  g im nastycznych  ćw iczeń um yła  
się lodow atą  w odą i w łożyw szy sz la fro k  n a p a liła  w  o b u  p ie ­
cach. P o ru sza ła  się lekko  i raźn ie , ja k  gdyby  u rodziła  się n a  
now o. Ju ż  trzeci dzień  b y ła  sam a. . . .  ,

N agrzała  f a je rk ę  i przyłożyła ją  do zam arzn ię te j szyby. 
N aw et to, że pociek ła m ała  s tru żk a  po b ia ły m  oszron ionym  
desen iu , w p raw ia ło  ją  w  dobry  hum or. O drzuciw szy fa je rk ę ,

I p rzy łoży ła  do szyby o g rzan ą  dłoń, jed n ą , p o tem  d rugą, pochu*
' chała  jeszcze i w y jrza ła  na  św ia t. S ypał smeg- D uze, g ęs te  
j p ad a jące  p ła tk i leciały  tu ż  p rzed  oczym a Olgi. U b rą ła s U J  

szybko i w yszła  n a  ganek . G ęsty  sm eg o tu la ł w szystko, b ia ły n ł 
'p u c h e m . O ciepliło  się i od razu  zapan o w ał Jakiś spokój n a  
[zm arzn ię te j ziem i. O d ta ja ły  tro ch ę  i pochyliły  się g a ę z  a 

drzew , z łagodnia ło  rów n ież  pow ietrze. O padło  napięci#  
' »  Przyrodzie, w y w o łan a  ^ z e ś ć d z ie s ię d o s to p m o w y m ^ m r ^  ,

Tłum aczyła Zofia Łapicka

. 1 U spokojony sta rzec  położył się.
Noc by ła  jeszcze jaśn ie jsza . N iebo, u s ia n e  o gn ikam i gw iazd, 

W utniało  ja k  n ie ru ch o m e  jezioro . Z a czarnym i sy lw e tk am i { 
podrzewi m a jaczy ły  b ia łe  góry  o o stry ch  szczytach. Iw an  
Wejrzał się: ta k , re n ife ry  poszły ju ż  n a  p astw isko , ty lk o
Radowane sa n ie  s ta ły  p rzed  nam io tem . R zem ienie , p o stro n - 

spełn iające ro lę  dyszlów  i chom ąt, zabrano . M artw a  
feza. Mróz. S tra sz liw y  m róz! Z  d a lek a  dob iegało  u ry w an e  
•Czekanie lisa  p rzechodzące w  skow yt. L isom  też  by ło  zim - 
5°; Iwana o g arn ę ła  rozpacz. Jego  p ie rw szą  m yślą  było : o bu - 
jjać Jakutów , posłać ich  po re n ife ry  i w rócić  do K am ien u sz- 

Pom yślał jed n ak , że p o trw a  to  co n a jm n ie j dw ie do trzech  
|Mzin. N ie zn a jd o w ał w  sobie  sił, by  tu  spoko jn ie  czekac.

Postoju n a  rzece, gdzie g rza li się  w czoraj, je s t około 
jj'ętnaście k ilom etrów . T am  są  też  jelenie... Je ś li pójdzie za- 

i Iaz> to sta rzec  w idząc, że n ie  w raca , obudzi N ikitę. Dogonią 
?°> a wówczas zażąda, żeby odw ieźli go z p ow ro tem  do dom u. 
ftzed św item  b ędzie  ju ż  w  sw oim  dom u... Iw a n  n ie  zdążył 
*®®2e zastanow ić  się i u św iadom ić  sobie, d laczego chciał 
j^ócić do K am ien u szk i nocą, a ju ż  nogi n iosły  go sam e po 

m Jytaźnym śladzie  pom iędzy śc ian am i drzew , po b rzegu  _ rze - 
f*.W dół, po k am ien iach  i zw ałach  lodu. I  ‘o to w idać  ju ż  u j-  

rzeki, w id ać  rozleg łą  Czażm ę... -
i 42- . ,
. Cierpienie, k tó re  o w ładnęło  n im  z c a łą  siłą, zab iło  w  n im  
Wczucie godności w łasn e j. S ta r ło  go n a  p ro ch  w  obliczu  bu-
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P i ą t a  r u n d a  r o z g r y w e k  o  m i ­
s t r z o s tw o  I  l ig i  s z a c h o w e j  p r z y ­
n io s ła  d r u ż y n o m  d o ln o ś lą s k im  ty l  
k o  p o ło w ic z n y  s u k c e s .  D r u ż y n a  
w r o c ła w s k ie g o  „ K o le ja r z a "  u z y ­
s k a ła  n a  o b e y m  t e r e n i e  z a s łu ż o n e  
z w y c ię s tw o  n a d  „ S p ó jn ią "  p o z n a ń  
s k ą  w  s to s u n k u  4,5:3,5. N a to m ia s t  
„ S p ó jn ia "  l e g n ic k a  o d n io s ła  n i e ­
o c z e k iw a n ie  w y s o k ą  p o r a ż k ę  w  
s to s u n k u  1,5:6,5 z  łó d z k im  „ Ł K S " .  
P o  p ię c iu  r u n d a c h  n a  c z e le  t a ­

b e l i  u p la s o w a ły  s ię  „ A Z S "  G liw i­
c e  i  „ K o le ja r z "  K r a k ó w .  O b ie  
d r u ż y n y  d o ln o ś lą s k ie  z a jm u ją  w  
ta b e l i  ś r o d k o w e  m ie j s c a  z 20 w z g l. 
19,5 p k t .  I n n e  w y n ik i  I  l ig i :  „ S t a l "  
G liw ic e  — „ O g n iw o "  K r a k ó w  4:4, 
„ O g n iw o "  B y to m  — „ S t a l "  G li­
w ic e  4:4.



„K ąśiiwe” zagadnienie
W rocław, poza takim i utra 

pieniam i jak szczury i kom a­
ry, zaczyna odczuw ać jeszcze  
jedno, a m ianow icie —  p lu s­
kw y. N ie m amy bynajm niej 
„monopolu" na te insekty. „Po 
chw alić" się  n im i może rów ­
n ież w ie le  innych m iast za­
rów no w  kraju, jak 1 za gra­
nicą. Jednak podczas gdy 
gdzie indziej w ypow iada się im  
ostrą w alkę i to ze skutkiem , 
to u nas mało się  w  tym  k ie­
runku robi.

P oszczególni m ieszkańcy, do 
tknięci tą plagą, próbują zw al 
czać ją  rozm aitym i dom ow y­
m i sposobami, w ięcej lub
m niej skutecznym i. Gorzej się  
dzieje w  bursach, internatach, 
kw aterach  zbiorow ych itp. a 
n aw et niektórych hotelach  
w rocław skich , gdzie te  n ie ­
zb yt m ile insekty  zadom ow i­
ły  się  na dobre i n ikt im  nie 
m oże dać rady.

N iestety, w e W rocławiu nie 
m a takiego przedsiębiorstw a, 
które zajęło by sie  zw alcza­
n iem  pluskiew . N iedaw no jed  
na z instytucji m usiała spro­
w adzać z K atow ic odpow ied­
n ią  ekipę 1 ta dopiero odplus 
k w ia ła  budynek, 
i W ydaje się  nam. że w  tej 
spraw ie w ie le  m iałby do po­
w iedzenia  referat sanitarny  
w ydziału  zdrowia. O czekuje­
m y, że zajm ie on jakieś s ta ­
now isko w obec poruszonego  
zagadnienia, które zaczyna  
b yć co raz bardziej „kąśliwe".

T uw icz .
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WROCŁAW
Inż. Danilewicz, MUeiski Komisarz Spisowy, mówi

Spis we Wrocławiu zakończony
Społeczna postawa obywateli ułatwiła pracę
K o m isa rz  sp isow y n a  m ia ­

sto  W rocław , inż. D anilew icz, 
je s t b a rd zo  za ję ty . Co chw ila  
ch w y ta  za słu c h aw k ę  i p rzy j 
m u je  r a p o r ty  z te re n u , co raz  
to  k to ś w p ad a  z m e ld u n k am i
0 p rzeb iegu  akc ji. Z n a jd u je  
je d n a k  w o ln ą  chw ile , by po ­
in fo rm o w ać  nas, ja k  odbył 
się S p is w e W rocław iu .

— N a w stęp ie  m uszę  pod­
k reś lić  — m ów i inż: D an ile ­
w icz —  n ad zw y c za jn e  w y ro ­
b ien ie  społeczne w ro c ław ian
1 ich  p rzy ch y ln e  u s to su n k o w a 
n ie  się do ak c ji sp isow ej. N ie 
zano to w aliśm y  dosłow nie an i 
jed n eg o  w y p a d k u  obo jętnego  
czy w rog iego  n a s ta w ie n ia  do 
Sp isu . W prost przeciw nie , zda 
rża ło  się, że w  niedzielę , w  
późnych  godzinach  w ieczor­
nych , n iek tó rzy  u sp ra w ie d li­
w ia li sw ą  n ieobecność w  m ie­
szkan iach , w yznaczając  godzi

N O T A T N IK  W R O C Ł A W SK I
q  B i b l io t e k a  U n iw e r s y te c k a ,  

c h c ą c  u m o ż l iw ić  w s z y s tk im  s z k o ­
ło m  w r o c ła w s k im  z w ie d z e n ie  w y ­
s ta w y  ,,R a d z ie c k a  l i t e r a t u r a  p i ę k ­
n a ” , p r z e d łu ż y ła  t e r m in  j e j  z a m ­
k n i ę c i a  d o  d n .  16 b m .
. q  T y lk o  d o  d n .  7 b m . o t w a r ­
t a  b ę d z ie  „ W y s ta w a  r e p r o d u k c j i  
a r c y d z i e ł  m a l a r s t w a  r o s y j s k ie g o  
2  G a le r i i  T r e t i a k o w s k ie j “  w  M u ­
z e u m  Ś lą s k im . 

a  O d c z y t  n a  t e m a t  „ X V -le c ia

Komunikat
KE¥S P Z P R

Z p o w o d a  p rzen iesien ia  
siedziby  K o m ite tu  M ie j­
skiego P Z P R  n a  ul. S w ier 
czew skiego, W ydzia ł O rga 
n izacy jn y  K M  zaw iadam ia , 
że o d p ra w a  w szystk ich  
p rzew odn iczących  lu b  p re  
zesów  o rg an izac ji m aso ­
w ych  odbędzie się  w  ś ro ­
dę  d n ia  6. X II. b r. o gods. 
17-ej w  lo k a lu  K M  przy 
u l. Ś w ierczew sk iego  95, 
I l l - c ie  p ię tro , W ydzia ł O r 
g an izacy jny .

R u c h u  S ta c h a n o w s k ie g o "  o r g a n i ­
z u je  P Z I T B .  O d c z y t  o d b e d z ie  s ię  
d z iś  o  g o d z . 19 w  D o m u  T e c h n ik a .

q  N a jb liż s z e  z e b r a n i e  k o ł a  p r a ­
c o w n ik ó w  f in a n s o w y c h  S t r .  D e ­
m o k r a ty c z n e g o  o d b ę d z ie  s ię  d n ia  
7 b m . w  g m a c h u  M K  S t r .  D e m .

q  W y d z ia ł  z d r o w ia  P r e z ,  M R N  
k o m u n ik u j e ,  ż e  z a m ie r z a  o tw o ­
r z y ć  ż łó b e k  n o c n y ,  d o  k tó re g o  
m a tk i ,  p r a c u j ą c e  w  p o r z e  n o c n e j ,  
b ę d ą  m o g ły  o d d a w a ć  s w e  d z ie c i .  
O tw a r c ie  ż łó b k a  u z a le ż n io n e  j e s t  
o d  i lo ś c i  z g ło s z e ń .  Z a in te r e s o w a n e  
m a t k i  z g ło s z ą  s ię  w  g o d z in a c h  
p r z e d p o łu d n io w y c h  w  w y d z ia le  
z d ro w ia  P r e z .  M R N , u l .  Z a p o l ­
s k ie j  4, p o k ó j  115.

9  K u r s  u s p r a w n ie ń  b u d o w la ­
n y c h  o r g a n iz u je  P o l s k i  Z w ią z e k  
I n ż y n ie r ó w  i  T e c h n ik ó w  B u d o w ­
n ic tw a .  Z g ło s z e n ia  o d  6 b m . 
p r z y j m u je  s ię  w  D o m u  T e c h n ik a ,  
p o k ó j  103, o  g o d z . 18.

^  Z a r ó w n o  l e k a r z e  p e d ia t r z y  
j a k  i  g in e k o lo d z y  w y d a w a ć  b ę d ą  
k a r m ią c y m  m a tk o m  a s y g n a ty  n a  
z a s i łk i  p o k a rm o w e .

e  W k ró tc e  u k a ż e  s ię  w  s p r z e ­
d a ż y  o le j  r a f i n o w a n y  w  b e c z k a c h .  
O le j  m o ż n a  n a b y w a ć  w e  w s z y s t ­
k ic h  s k le p a c h  d e ta l ic z n y c h  h a n d lu  
u s p o łe c z n io n e g o .  K u p u j ą c y  p o w in ­
n i  p r z y n o s ić  z s o b ą  o d p o w ie d n ie  
n a c z y n ia ,  p r z e d e  w s z y s tk im  b u ­
te lk i .

ny , w  k tó ry c h  oczekiw ać b ę ­
d ą  k o m isarzy  spisow ych. W ro 
c ław  zdał egzam in  społeczny.

—  Jak przebiegała akcja spl 
sow a w  m ieście? — pytam y.

— Z u p e łn ie  sp raw nie . W 
n iedzie lę  do godz 20-ej dw ie 
dzieln ice: L eśn ica  1 P sie  P o le  
o raz 27 re jo n ó w  i 747 obw o­
dów  w  100 proc. zakończyły 
a k c ję  sp isow ą. W  poniedzia­
łe k  do godz. 10-ej zgłosiła za ­
kończen ie  ak c ji dzieln ica VI, 
zaś ogółem  m ieliśm y  goto­
w y ch  57 re jo n ó w  1 790 obw o­
dów , czyli 90 proc. Do godz. 
15-ej ca ła  akc ja , z m ałym i 
w y ją tk a m i, zo s ta ła  zakończo 
na.

—  J a k  w yw iąza li się k o m i­
sa rze  ze sw oich  zad ań ?  — za­
da jem y  n as tę p n e  py tan ie .

—  W szyscy w y w iąza li się 
dobrze. P ra co w a li ch ę tn ie  i 
o fia rn ie . N iek tórzy , ja k  ob. 
N ow akow a z re j. 56, ob. Sm ie 
ta n a  z re j. 50 i ob S łaby  z 
re j. 51 zakończy li p racę  w  n ie  
dzielę  ju ż  o godz. 15-ej. W 
L eśn icy  n a  szczególne w yróż­
n ien ie  zasłu g u je  ob. R odzie­
w icz z obw odu 886, k tó ry  
w sp an ia le  w y k o n a ł *?racę. Z 
kom isarzy  dzieln icow ych  p rś

gnę w ym ien ić ob.ob. W itkow ­
skiego, Zwolińskiego 1 Rubi- 
szew skiego. Chcę rów nież pod 
k reślić  o fiarność  n iek tó ry ch  
kom isarzy , ja k  np . ob. N o­
w ak, k tó ra  po zakończen iu  
sw oje j robo ty  o fia ro w a ła  po ­
m oc kolegom .

M uszę podkreślić , że żyw e 
za in tereso w an ie  się ak c ją  spi 
sow ą i  pom oc okazali człon­
kow ie  P rezyd ium  M RN w  oso 
b ach  ob. B arczyka, p rzew od­
niczącego MRN, w iceprzew od­
niczących K am ińsk iego  i G łą ­
by o raz sek re ta rza , ob. P ażn ia  
k a . Do późnych godzin w ie­
czornych p rzep row adzali oni 
inspekcje , odw iedzali poszczę 
gólne obw ody i spieszyli, w  ra  
zbie po trzeby , z pomocą.

— W ja k ie j fo rm ie spo łe­
czeństw o w ykazało  zain tereso  
w an ie  Spisem ? — p ad a  dalsze 
py tan ie .

—  F a k t, że Spis w yko n an y  zo 
sta ł w  całości, św iadczy o za­
in te re so w an iu  społeczeństw a 
w rocław skiego  tą  akcją . P r a ­
gnę stw ierdzić , że akc ja  sp i­
sow a w ykaza ła , iż k lasa  ro ­
bo tn icza W rocław ia um ie  zor­
ganizow ać sobie p racę  i po trą  
fi pokonać trudności.

N a zakończenie chc ia łb y m  
poruszyć  jeszcze je d n ą  sp ra ­
wę. W ystosow aliśm y ap e l do 
w łaścicieli po jazdów , b y  do­
sta rczy li nam  środków  lo k o ­
m ocji. N a ogół ap e l p o sk u t­
kow ał, a jak o  p ie rw si zgło­
sili się m. in. P afaw ag , PSS, 
ZOM, P P B P  n r  5, Z akł. W o­
dociągow e, W ytw . Sztucznego 
W łókna, Z akł. K o m u n ik acy jn e  
1 inne. Zgłosili się n a w e t dw aj 
p ry w a tn i w łaściciele, a m ia ­
now icie inż. B ia ło k u r i ob. 
B an tkow ski, k tó rzy  k o rzy sta li 
z w łasnej benzyny. Z p rzy ­
k ro śc ią  n a to m iast s tw ierdzam , 
że ta k ie  p rzed sięb io rstw a  i in 
s ty tu c je  ja k  PZZ, M HD, ZOR, 
P P B  n r  5, W r. Z ak ł. P rzem . 
Odzież, i  k ilk a  innych , na  
ap e l n ie  zareagow ały .

W idząc, że inż. D anilew icz 
n ap raw d ę  n ie  m a czasu, dzię­
k u jem y  za udzielone in fo rm a 
cje  i odchodzim y z p rześw iad  
czeniem , że ak c ja  sp isow a zo 
sta ła  w  naszym  m ieście  p rze ­
prow adzona dobrze i że m ie­
szkańcy w ykapali duże spo ­
łeczne w yrobienie.

Rozmow ę, p rzep row adził 
T adeusz T ułaslew icz

Terminarz wyborów do Komitetów Rodzicielskich
W  b ie ż ą c y m  t y g o d n iu  o d b ę d ą  

jBję d a ls z e  w y b o r y  d o  K o m i te tó w  
R o d z ic ie l s k ic h  w  s z k o ła c h  w r o ­
c ła w s k ic h .  T e r m i n a r z  t y c h  w y b o -  
£ b v f  p r z e d s t a w ia  s ię  n a s tę p u j ą c o :

. 5 g r u d n ia  — w  S z k o le  1 1 - le tn ie j  
p r z y  u l .  J e m io ło  w e  j ,  S z k o le  Z a -  
jyy& dow ej n r  4, w  L ic e u m  O d z ie ­
ż o w y m , L ic .  T e c h n .  M e c h a n ic z ­
n y m ,  o r a z  w  p r z e d s z k o la c h  — 
iD ubl. n r  n r  9 i  12 i  W S K  — P s ie  
P o le .
V D n . 6 g r u d n ia :  w  S z k o le  Z a w o ­
d o w e j  n r  3, w  L ic e u m  P o l ig r a ­
f ic z n y m ,  L ic . K o m u n ik a c y jn y m ,  
L/ic. B u d o w la n y m ,  L ic . D e n ty s ty c z

n y m ,  o r a z  w  p r z e d s z k o lu  n r  1 
( K a r ło w ic e ) .

D n .  7 b m .:  w  S z k o le  Ż y d o w s k ie j  
(11- le tn ia ) ,  w  p r z e d s z k o lu  n r  4, n r  
15, n r  16, i  Z je d n .  E n e r g .

D n . 8 b m .:  w  S z k o ła c h  P o d s tw . 
n r  40 i  42, w  p r z e d s z k o la c h  n r  6 , 
7, 8 , 14, 17, 1 W L ic e u m  G o sp o d n iim .

D n . 9 b r . :  w  S z k o le  1 1 - le tn ie j  
T P D  (K lę c z k o w s k a ) ,  w  L ic e u m  
E le k tr y c z n y m .

D n . 10 g r u d n ia :  w y b o r y  w e  w r o  
c ła w s k ic h  s z k o ła c h  m u z y c z n y c h  
o r a z  w  t y c h  s z k o ła c h  i  p r z e d s z k o ­
la c h ,  w  k t ó r y c h  w y b o r y  n i e  o d ­
b y ły  s ię  d n .  3 g r u d n ia ,  z  p o w o d u  

- a k c j i  s p is o w e j .

3 2  iys. choinek rozprowadzą PSS i MHD
Transport nadejdzie w najbliższych dniach

Dzięki współzawodnictwu i dobrej o rgan izacji pracy

Najlepsze piwo w Polsce
produkuje Browar Piastowski

N a k o n fe re n c ji w  sp raw ie  
d y s try b u c ji cho inek  usta lono , 
że  sp rzed aw cam i d e ta liczn y ­
m i n a  te re n ie  W rocław ia  b ę ­
d ą : P ow szechna Spółdzieln ia
S pożyw ców  i MHD.

P S S  o trzy m a do ro zp ro w a­
d zen ia  22.000 sz tu k  drzew ek , 
M H D  -  10.000 sz tuk .

P S S  u ru c h a m ia  sto iska  
sp rzed aży  cho inek  w  d w u n a ­
s tu  p u n k ta c h  m ias ta , a  m ia ­
now icie : n a  rogu  ul. N ow o­
w ie jsk ie j i Ż erom skiego  
'(sk ład  opałow y PSS), n a  pl. 
,p ru n w a ld z k in v  w  okolicy 
dw o rca  G łów nego, u  zbiegu 
u lic  T ra u g u tta  i P u łask iego , w  
L eśn icy , n a  ul. O lszew skiego 
—  obok rem izy  tram w ajo w e j, 
n a  K rzykach , w  dzie ln icy  K a r  
łow icach  — n a  pl. Ż u ław sk ie  
go, w  sk ładzie  opałow ym  n a  

*K o\valach, n a  pl. N an k ie ra , 
w  sk ładzie  opałow ym  n a  Opo 
ro w ie  i n a  pl. I-g o  M aja.

M HD będzie  sp rzedaw ać 
d rzew k a  w  6 -ciu  p u n k tach  
m ia s ta : w  R ynku , w  okolicy 
dw o rca  N adodrze, n a  S ępol­
n ie , G rab iszy n k u , pl. E ngel­
sa  1 n a  P sim  Polu.

T ra n sp o rt cho inek  spo­
d ziew any  je s t  w  n ajb liższych  
dn iach . (JK)

Niezwykle
przygody

Tarlarena
z

Taraskoaa
według

powieści
A. Daudet

\
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Ulatow&lsiego

B y ł  to  w ła ś n ie  d z ie ń  t a r g o w y , 
w z d ł u ż  w y b r z e ż a  s ta ło  m n ó s tw o  
k r a m ó w  z  o w o c a m i,  k o r o n k a m i  i  
s z tu c z n ą  b i ż u te r ią .  T a r a s k o ń c z y c y  
p r z e c h a d z a l i  s i ę  w ś r ó d  t łu m u ,  p i l ­
n i e  p r z y p a t r u ją c  s ię  w s z y s t k i e m u .

Osiągnięcia państwowego Bro 
w aru  Piastowskiego w e W rocła 
•win można zobrazować za po­
m ocą diwóch wiele mówiących 
cyfr: P lan  roczny został w yko­
nany  do 22-go września, obec­
n ie  zaś załoga postanow iła prze 
kroczyć go do końca roku  o 20 
proc. Te dwie liczby staw iają 
B row ar Piastowski na  drugim  
m iejscu w Polsce we współza­
wodnictwie m iędzyzakładowym 
przem ysłu ferm entacyjnego.

— W yniki te  zawdzięczamy 
przede wszystkim  dobrej orga­
nizacji wsp6rzawodnictwa p ra ­
cy w naszym  zakładzie — mówi 
przewodniczący Rady Zakłado­
wej ob. Malica. — Istn ieją u  
nas dw a rodzaje współzawod­
nictw a: zespołowe oraz indyw i­
dualne. P ierw sze z nich oparte 
jest na  konkretnych  zobowiąza­
niach poszczególnych zespołów 
produkcyjnych i polega na pod­
niesieniu wykonania / normy. 
Obecnie przoduje zespół płucz­
kam i, k tóry  w III-cdm kw artale 
osiągnął 128,7 proc.

Współzawodnictwo indyw idual 
ne  ma charak ter masowy, gdyż 
obejm uje przeszło 90 proc. ca­
łej załogi. Na specjalne w yróż­
nienie zasługują robotnicy: Jan  
Brodowski i Józef Szczepański, 
odznaczony brązowym _ krzyżem  
„Budowniczych Polski Ludo­
wej “ — mówi z dum ą ob. M a­
lica, dodając: — No, ale dodć 
tego teoretyzow ania. Chodźcie 
zobaczyć, jak  wygląda nasza 
praca.

Po chwili znajdujem y < sdę w 
płuczkam i. M yje się tu taj becz­
ki, k tó re  m ają być napełnione 
piwem. N a wezwanie przewodni 
czącego podchodzi do nas ob. 
Słucki, m ajster zespołu, racjo­
nalizator i  przodownik pracy.

— Czemu zawdzięczacie tak  
dobre wyniki? — pytam y.

Ob. Słućki nie m a czasu na 
zbytnie rozwodzenie sie nad 
swymi osiągnięciami:

— Załoga jest zgrana. Każdy 
wie co robić — stw ierdza k ró t­
ko. — Nie m arnujem y czasu i 
m am y dużo^ zapału. To wszyst­
ko. Na pozór mało — a jednak 
w praktyce dużo.

Żegnamy sympatycznego m aj­
stra  i przenosim y sie do w y­
działu ferm entacyjnego. W wiel 
kich, podobnych do basenów ka 
dziach, ferm entuje piwo. Robot­
nicy są tak  zajęci, że nie mamy 
odwagi odryw ać ich od pracy. 
Zresztą, przewodniczący sam

udziela wyczerpuj ących inform a
cji: . . .

— Produkujem y 4 gatunki p i­
wa: porter, eksportowe, słodo­
we i jasne. Musze z cała sa tys­
fakcja stwierdzić, że pod wzglę­
dem jakości zajm ujem y pierw ­
sze miejsce w Polsce.

Zapewniając, iż z niemniejszą 
satysfakcją podamy ten fakt do 
publicznej wiadomości, opuszcza 
my gościnne progi B row aru 
Piastowskiego. Brow aru, w k tó­
rym  dobrze, ofiarnie pracujący 
robotnicy robią dobre, pełno­
wartościowe piwo. (A na)

Prezydium MRN bada warunki w bursach
S tw ierd zo n e  n iecS om agan ia  b ę J ą  u s u n ię te

O s ta tn ie  p o s ie d z e n ie  P r e z y d iu m  
M R N  p o ś w ię c o n e  b y ło  m . in . o m ó ­
w ie n iu  s p ra w o z d a ń  c z ło n k ó w  k o ­
m is j i  o ś w ia ty  z p rz e p r o w a d z o n e j  
k o n t r o l i  w  k i lk u  b u r s a c h  i  i n t e r ­
n a ta c h  n a  t e r e n ie  m ia s ta .  W  ze ­
b r a n i u  w z ię li  r ó w n ie ż  u d z ia ł  z a ­
p r o s z e n i  k ie r o w n ic y  t y c h  b u r s ,  
p r z e d s ta w io le le  r a d  z a k ła d o w y c h ,  
p o d s ta w o w y c h  o r g a n iz a c j i  p a r t y j ­
n y c h  o r a z  p r z e d s ta w ic ie l  D O S Z U .

W y n ik i  k o n t r o l i  ś w ia d c z ą , że  w  
n ie k tó r y c h  b u r s a c h  i i n te r n a t a c h  
d z ie je  s ię  ź le . D o  ta k i c h  n a le ż ą  
m . in .  b u r s a  M  51, „ D o m  M ło d e ­
g o  R o b o tn ik a " ,  b u r s a  P a f a w a g u ,  
i n t e r n a t  L ic e u m  E le k try c z n e g o ,  
W y tw . S z tu c z n e g o  W łó k n a  i  b u r ­
s y  W K S . P o z a  u s te r k a m i  n a tu r y  
g o s p o d a rc z e j ,  c z ę s to k ro ć  k a r y g o d  
n y m i,  k o n t r o l e  s tw ie r d z i ły  d u ż e  
z a n ie d b a n ia  w  w y c h o w a n iu  m ło ­
d z ie ż y ,  m ie s z k a ją c e j  w  b u r s a c h  i 
i n t e r n a t a c h  o r a z  o g ó ln y  b r a k  
o p ie k i .

Z  w y p o w ie d z i  i  w y ja ś n ie ń  z a ­
in te r e s o w a n y c h  z a k ła d ó w  w y n ik a ,  
że  w  w ię k s z o ś c i  w y p a d k ó w  k ie ­

r o w n ic tw o  p ro w a d z i  s ła b ą  k o n ­
t ro lę ,  z a ś  w y c h o w a w c y  n ie  z a w s z e  
n a le ż y c ie  w y p e łn ia j ą  n a ło ż o n e  n a  
n i c h  o b o w ią z k i.  N a  p o d k r e ś le n ie  
z a s łu g u je  s a m o k r y ty c z n e  w y s t ą ­
p ie n ie  p r z e d s ta w ic ie la  P o d s ta w o ­
w e j  O rg . P a r ty j n e j  „ P a f a w a g u " ,  
k t ó r y  s tw ie r d z ił ,  ż e  z a k ła d  t e n  
p o n o s i  c a łk o w itą  w in ę  za  i s t n ie ­
j ą c y  s ta n  rz e c z y  i z o b o w ią z a ł  s ię  
d o  n a ty c h m ia s to w e g o  u s u n ię c ia  
w s z y s tk ic h  u s te r e k .

P r e z y d iu m  z o b o w ią z a ło  p o n a d to  
p r z e d s ta w ic ie la  D O S Z  d o  p r z e p r o ­
w a d z e n ia  o d p o w ie d n ie j  k o n t r o l i  
p o d le g a ją c y c h  te j  i n s t y tu c j i  b u r s  
i  i n te r n a t ó w  o r a z  o p r a c o w a n ia  w y  
ty c z n y c h ,  k t ó r e  o b o w ią z y w a ły b y  
w e  w s z y s tk ic h  z a k ła d a c h .

K o m is ja  o ś w ia ty  p o s ta n o w iła  w  
d a ls z y m  c ią g u  p r z e p r o w a d z a ć  k o n  
t ro le ,  i n f o r m u ją c  P r e z y d iu m  o  w y  
n ik a c h .

N a  je d n y m  z n a jb l iż s z y c h  p o ­
s ie d z e ń  p l e n a r n y c h  M R N  z a g a d ­
n i e n i e  b u r s  o m ó w i s ię  p u b l ic z n ie ,  
a  z a u w a ż o n e  u s t e r k i  i  b r a k i  b ę d ą  
p r z e d m io te m  d y s k u s j i ,  ( t t )

Teatry
K A M E R A L N Y , go d z . 18 -  Qv 

c ie ń “  ( p re m ie r a ) .  ” ™
M Ł O D E G O  W ID Z A , godz. 17 

„ P r z y j a c i e l e "  (p rz e d s ta w , zamki?
— L e ś n ic a )  ^

< J

W y sta w y
O .R .Z .Z . — „ K s ią ż k a  radziecka !

w y d a w n ic tw a  rosyjskie**. ' 

B IB L IO T E K A  UNIW ERSYTECKI
— „ R a d z ie c k a  l ite r a tu ra  
na '* .

B IB L IO T E K A  PO LIT EC H N IK I -  
„ R a d z ie c k a  k s ią ż k a  techniczna* 

J^U Z E U M  Ś L Ą S K IE  -  ,iMalar] 
fctwo r o s y j s k ie  z  G a le rii  Treti** 
k o w sk ie j* - , — „ T e c h n ik i  graftcz. 
n e " .

A R C H IW U M  PA Ń STW O W E * 
„ P o ls k o ś ć  Ś lą s k a  w  dokumea, 
c le " .

P .T .F .,  u l .  S t a l ln g ra d z k a  26 -  jo , 
to g r a f ik a  m e k s y k a ń s k a " .  

R A T U S Z  — „ P o ls k a  k a ry k a tu r 
p o l ity c z n a * ',

R e p e r t u a r  k in
„ S L Ą S K “ — „ S y n o w ie "  (radii 

g o d z . 16,30, 18,30 1 20,30. 
„ P R Z O D O W N IK "  -  „Synowie" 

( ra d z .) ,  g o d z . 15,30, 17,30 1 19,Ji. 
„ S C A L A "  — „ S U e p a n  Raaa< 

( r a d z ), g o d z . 16, 18 1 20. 
„ W A R S Z A W A "  — „C ó rk a  mary.

n a r z a "  ( ra d z .) ,  go d z . 16, 18 i 20. 
„ P O L O N IA "  — „ O rz e ł  Kaukazu" 

s e r i a  I  ( ra d z .) .  g o d z . 16. 18 i 25. 
„ P I O N IE R "  — „ C z a ro d z ie jsk i kry. 

s z ta ł "  ( r a d z ), g o d z . 15 i 17. Pro. 
g r a m  a k tu a ln o ś c i ,  godz. 19, a 
i 21.

„ F A M A "  — „ S a ła w a t  w ódz Basz. 
k i r ó w "  ( ra d z .) .  C zy n n e : czwar. 
t e k  1 p i ą t e k  go d z . 20, soboH 
g o d z . 18 1 20, n ied z ie la  godz,
15.30, 17,45 1 20.

„ T Ę C Z A "  — „ Z a k lę ta  narzeczo.
n a "  ( ra d z .) ,  g o d z . 16, 18 i 20. 

„ R O B O T N IK "  — „Poszukiw aca 
z ło t a "  ( ra d z .) .  C z y n n e  w  czwar. 
t e k  1 p i ą t e k  go d z . 19, sobota 
g o d z . 17 l 19, n ied z ie la  godz.
14.30, 17 i 19

F O T O P L A S T IK O N  — „Jamaika*, 
o tw .  o d  g o d z . 9—21.

O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  -  otW, 
o d  g o d z . 9—19.

Nocne dyi-.iiry aptek
P o d  „ G w ia z d ą " ,  u l .  S ta lin a  87 

„  „ S ło ń c e m " ,  u l .  T ra u g u tta  121 
„  „ M ik o ła je m " ,  u l .  M ikołaja M

O S T R E  D Y Ż U R Y  POGOTOWIA: 
K l in ik a  C h i r u rg .  II, Klinika 
W e w n . I I ,  S z p i ta l  WojewódaU 
(o d d z . d z ie c .) .

B z iś  prenraóera
Dziś odbędzie się dawno 

oczekiw ana premiera sztu­
ki laureata Premii Stali­
now skiej, Konstantego Si­
m onow a pt. „Obcy cień“.

Sztukę reżyserował dyr. 
Z d zęław  Karczewski, de­
koracje zaprojektował
W iesław  Lange. W przed­
staw ieniu  na Scenie Kara® 
ralnej PTD udział bierze 
13 znanych publiczności 
w rocław skiej aktorów.

Ostatnie wyslępf
l e a i r u  R osyjskiego

Przypom inam y, iż tylko 1“ 
ka dni gościć będzie we Wro­
cław iu  Teatr Rosyjski, który 
w ystępuje w  sali teatru ini. 
Gabrieli Zapolskiej.

W dniach 7 ^ 8  grudi* 
w ystaw iona zostanie sztuka 
pt. „Dobra posada" Ostrow­
skiego, a dnia 8 bm. teatr 
w ystąp i z przedstawienie® 
„Ilja Gołowin" Michałkowi

T a r t a r e n  u d z ie la ł  s w y m  to w a r z y ­
s z o m  w y c z e r p u j ą c y c h  o b ja ś n ie ń .  
N a g le  u r w a ł  l z a c z e r w ie n i ł  s ię  
g w a ł to w n ie .  W t ł u m ie  m ig n ę ła  
m u  z n a jo m a  s y lw e t k a .

— D o lo re s!  D o lo re3 i — k r z y k n ą ł  
t r z u c i ł  s ię  w  p o g o ń .

— A , to  p a n  — r z e k ła  p i ę k n a  
d z ie w c z y n a .  — N ie s te t y ,  n ie  m a m  
a n i  c h w i l  i  cza su ...

1 o d d a liła  s ię  p o ś p ie s z n ie .
T a r ta r e n  p o b ie g ł  z a  n ią , a le  z n i ­

k ła  m u  w  t łu m ie .  P r z e z  d łu ż s z ą  
c h w i lę  r o z g lą d a ł  s ię  n i e z d e c y d o ­
w a n ie ,  g d y  n a g le  j a k a ś  d o r o ż k a

p o d je c h a ła  d o ń  b l is k o  1 silna dl 
c h w y c i ła  g o  z a  k o łn ie r z .  ^

W d o r o ż c e  -  o  zg ro zo  -  ^
c a łą  d e le g a c ję  ta r a s k o ń s k ą  ^
m i ę t y c h  u b r a n ia c h ,  pod  
ż a n d a r m ó w .

R e d a k to r  N a c z e ln y  S T A N IS Ł A W  Z IE M  A K . A d ie a  R e d a k c j i  t W y ­
d a w n ic tw a :  W ro c ła w , O ła w s k a  10/11. T e l f o n y :  51-08, 51-09, 45-33. 
W y ę& w ca  i d r u k . :  S p ó ld z .  W y d a w n .-O ś w . „C Z Y T E L N IK **  W ro jg ław

W red tk c jl p rzy j/nu ją : S ekretarz  redakcji w  godz. 11-12. R edaktor 
Naczelny w  poniedziałki, środy l pią tk i 12-13. — R edakcja ręko- 
plsów n ie  zyragj* l za ogłgazenla n je  odpowiada. F-l-36180

P R E N U M E R A T A : z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą :  m ie s ię c z n ie  4,05 zł» 
t a l n i e  12,15 z*, p ó ł ro c z n ie  24,30 z ł,  r o c z n ie  48,60 z ł. P r e n u m e r a t ą  W j  
m u ją :  w s z y s tk ie  p la c .  p o c z t ,  o r a z  P P K  „ R u c h “ . K o n to  P K O

Szczarza
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